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„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU
NR 188 R PONIEDZIAŁEK, 13 SIERPNIA 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA 1 ZŁ

Piotrkowskie przed Centralnymi Dożynkami
Od naszego specjalnego wysłanniko 

MARKA PRZYBYLIKA

(F) Już po przejechaniu pierwszych kilometrów po 
plotrfcaws. lej widać, że województwo będzie wkrótce 
najlepsz; ch rolników z całego kraju, którzy przybędą 
doroczne święto plonów — Centralne Dożynki 79.

We wsiach i miastach trwa­
ją prace porządkowe. Kemon* 
tuje się budynki, ulice, drcgi. 
W dożynkowym czynie bierze

Cię- 
war- 
wy- 
kon- 
oraz

Trwa obywatelski czyn 
35<ec.a Polski Ludowej

(P) Z różnych regionów kraju 
z wielkich zakładów pracy, na­
dal napływają meldunki o reali 
zowaniu obywatelskiego czynu 
35-lecia Polski Ludowej. Różne 
inicjatywy załóg robotniczych o- 
raz kadry inżynieryjno-tech­
nicznej w przemyśle, budownic­
twie. transporcie, przynoszą li­
czące się efekty. Czyny są reali­
zowane bez angażowania dodat­
kowych środków.

Ponad 90 proc. zobowiązań 
zrealizowała luż 10-tysięczna za­
łoga Fabryki Samochodów 
żarowych w Lublinie. Ich 
tość — 30 min zl. Załoga 
działu odlewni po zmianie 
strukcji piasty przedniej ___
tylnej do samochodu „Star”, za­
oszczędzi w skali rocznej ponad 
1.1 tys. ton metalu płynnego. 
Członkowie klubu fabrycznego 
techniki i racjonalizacji zgłosili 
524 Wnioski, których zastosowa­
nie przyniesie ok. 16 min zi 
oszczędności. Załoga służby ener­
getycznej dzięki modernizacji u- 
rządzeń grzewczych i produkcyf- 
nych. zaoszczędziła już w br. 2.2 
tys. ton węgla oraz 1.5 tys. me- 
gawatogodzin energii elektrycz­
nej.

W Widzewskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 
Maja w Lodzi, produkujących 
przędzę dla potrzeb branży, istot­
nym efektem realizacji obywa­
telskiego czynu było pełne wy­
konanie zadań I półrocza. Sposo­
bem gospodarczym zaadaptowano 
budynek z przeznaczeniem na 
zakładowy hotel robotniczy, obli­
czony na 100 osób. Remont do­
biega końca i jeszcze w bieżą­
cym miesiącu hotel będzie prze­
kazany do użytku. Ponadto we 
własnych warsztatach wykonano 
części zamienne do maszyn i u- 
rządzeń o wartości około 5 min 
zl. Włókniarze przepracowali już 
około 20 tys. roboczogodzin na 
rzecz dzielnicy, zakładowych o- 
biektów socjalnych itp.

W woj. gorzowskim szczegól­
nie sprawnie zrealizowała swoje 
zobowiązania załoga nowo od­
danej do użytku wytwórni kasz 
w Międzychodzie. Dzięki dobrej 
organizacji pracy, dbałości o no­
we urządzenia oraz szybkiej a- 
daptacji załogi w nowym zakła­
dzie. projektowana, zdolność pro­
dukcyjna uzyskano w okresie o 
oolowę krótszym niż przewidywał 
harmonogram. W rezultacie, wy­
twórnia dostarczyła na rynek w 
plerwszrm półroczu br. dodat­
kowo 800 ton kasz jęczmiennych.

(PAP)

Uwaga! Rezerwy!

(P) Całą gospodarkę, wszyst­
kie jej ogniwa, wszystkich 1 u- 
dzi, mających do dyspozycji 
obrabiarkę, kombajn, czy cię­
żarówkę, kierujących spół­
dzielnią, zjednoczeniem, czy 
resortem, obowiązuje zasada 
efektywnego gospoda­
rowania, uzyskiwania wy­
ników gospodarczych zgodnych 
z celami strategii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego. Na ko­
nieczność tę zwracają uwagę 
ochwaty Komitetu Centralnego 
PZPR.

Dość powszechne jest od­
czucie niepełnego wykorzysta­
nia potencjału. Najczęściej je­
dnak odczucie to dotyczy są­
siedniej obrabiarki, kombajnu, 
ciężarówki, a także nie swojej 
spółdzielni, zjednoczenia, re- ________ p_______ ______
sortu. Rzadziej wskazuje się — wszystkich niezawodnych 
na swoje możliwości, swoje 
rozwiązania, swoje pokonywa­
nie swoich kłopotów, wykorzy­
stywanie swoich rezerw.

Tym sprawom ..Życie” prag­
nie poświęcić cykl publikacji 
pod tytnlem:

Uwaga! Rezerwy!

Rozpoczęliśmy nasz cykl ar­
tykułem „Surowce, energia — 
egzamin z liczenia” w sobot­
nio-niedzielnym. H—lŁYIII. 
numerze „Życia”.

Chccmy uzyskać obraz re­
zerw. uzyskać fachowe opinie 
o możliwościach ich spożytko­
wania Nie pogardzimy żadną 
ujawnioną szansą uzyskania 

ziemi 
gości 5 
tu na

powstanie

udział większość 
ców województwa 
skiego.

Dzięki ich pracy ,________ I
tu m.in. 8 harcerskich stanic, 
przedszkole, ośrodek zdrowia, 
16 remiz strażackich, wybuduje 
się kilometry lokalnych dróg 
itd. Wartość prac społecznych, 
jakie zobowiązali się wykonać 
mieszkańcy województwa dla 
uczczenia XXXV-leeia PRL i 
Centralnych Dożynek, wyniesie 
ponad 600 min złotych.

Ambicją tutejszych rolników 
Jest przywitanie dożynkowych 
gości jak najlepszym wykona­
niem zadań produkcyjnych, 
sorawnym zakończeniem zbio­
rów zbóż i wysianiem poplo- 
nów na zwiększonej powierzch­
ni pól. Młodzi rolnicy, człon­
kowie ZSMP. zobowiązali się 
dostarczyć do Punktów skupu 
ponad pian blisko 103 tys. li-

mieszkań- 
piotrkow-

■

(P) Kolejne dostawy pomidorów w punkcie skupu warzyw WSO w Nowym Dworze Mazo­
wieckim Fot. Ryszard PrzedworsIU

Urodzaj czy klęska?

Obfitość warzyw — kłopoty ze zbytem
Informacja własna

(P) Po kilku chudych latach mamy w tym roku urodzaj na 
warzywa. Obrodziły obficie ogórki, kalafiory, pomidory, fa­
solka szparagowa, wszystkie warzywa z wyjątkiem białej ka­
pusty, której jest nieco mniej niż przed rokiem.

Dla nas, zjadaczy zielone­
go towaru, ta obfitość jest 
powodem do zadowolenia. 
Urodzaj przyprawia jednak o 

lepszych efektów gospodar­
czych. Warunkiem wykorzy­
stania rezerw musi być rachu­
nek kosztów — egzamin z li­
czenia. Chcemy na lamach 
„2ycia” porozmawiać o tym, co 
to znaczy dziś gospodaro­
wać oszczędnie mate­
riałami, surowcami, maszyna­
mi, energią, kadrą.

Gdzie są szanse na miliony 
dochodu narodowego?

Spójrzmy po gospodarsku na 
swoje stanowisko pracy.

Poza materiałami gromadzo­
nymi przez dziennikarzy „Ży­
cia” wykorzystamy w naszym 
cyklu tematy i opinie robotni­
ków, brygad, majstrów, zespo­
łów projektantów, inżynierów, 
ekonomistów, dyrektorów, na­
ukowców, kół racjonalizatorów

Crytelników „Życia". Chcemy 
upowszechniać efektywne roz­
wiązania problemów, zastano­
wić się nad kwestiami, z któ­
rymi nie można się uporać, 
spróbować ocenić to. ro prze­
szkadza w lepszym, tańszym 
społecznie wytwarzaniu dóbr.

Zapraszamy do czynnego 
udziału w ujawnianiu RE­
ZERW I ich EFEKTYWNYM 
wykorzystaniu.

Prosimy o sygnały I wypo­
wiedzi do redakcji „Życia” pod 
hasłem: Uwaga! Rezerwy!

W DZISIEJSZYM NUME­
RZE NA STR. 3 ZA­
MIESZCZAMY ARTYKUŁ 
„TRANSPORTOWE DYLEMA­
TY”, 

trów mleka, 230 ton żywca wie­
przowego oraz 250 ton wolo­
wego. Członkowie organizacji 
młodzieżowych zasadzą także 
45 tysięcy drzew i pomogą przy 
budowie i naprawach 80 km 
dróg lokalnych.

Odwiedziliśmy jedną z gmin 
województwa. W Rozprzy koń­
czą się ostatnie prace przy ma­
lowaniu elewacji, układaniu 
chodników, naprawie dróg, mo­
stów i przepustów. Jak infor­
muje sekretarz biura Urzędu 
Gminnego, Zofia Kubala — gmi­
na daje materiały i fachowców 
kierujących pracą, resztę wy­
konują mieszkańcy. Sporo robi 
miejscowa młodzież, która ob­
jęta opieką budowę punktu apte­
cznego i ośrodka zdrowia. War­
tość dotychczas wykonanych 
prac społecznych przekroczyła 
już 5 min złotych.

W gminie Rozprzą znajduje 
się też największy w wojewódz­
twie. znany ze swej produkcii 
w całym kraju Kombinat Rol­
no-Przemysłowy w Niechcicach. 
Jego załoga znacznie przekro­
czyła podjęte zobowiązania spo­
łeczne i produkcyjne. Wartość 
nrac wv'*<xS tuż ponad 84 min
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

ból głowy pracowników sku­
pu, przetwórstwa — no i sa­
mych producentów.

Mamy obecnie azczyt sezonu 
ogórkowego. Do punktów sku­
pu dostarcza się nie notowane 
od kilku lat ilości ogórków. Nie­
stety, wraz z informacjami o 
ogórkowym wysypie docierają 
też wiadomości o kłopotach ze 
zbytem.

Odwiedziliśmy największy 
podwarszawski i jeden z naj­
większych w kraju rejon upra­
wy ogórków jakim jest gmina 
Zakroczym. Ogórków tu pełno. 
Na polach, w punktach skupu, 
w silosach, na furach i furgo­
netkach. Jednym z niewielu 
miejsc, w którym ogórków nie 
znaleźliśmy była restauracja 
„Plantatorska”.

Na wielu polach zbiory ogór­
ków dobiegają końca. Spóźniliś­
cie eię. kilka dni temu to był 
naprawdę szczyt zbiorów — 
mówią nam producenci. Nadal 
jednak setki ludzi od rana do 
wieczora zbierają ogórki.

Rozmawiamy z rolnikami. 
Wielu z nich jest związanych 
ze spółdzielnią umowami kon­
traktacyjnymi. Większość już

Wybuch metanu 
w kopalni węgla 
na Ukrainie

MOSKWA (PAP). 10 bm. w 
kopalni węgla ..Mtodogwardiej- 
skaja” należącej do zjednocze­
nia „Krasncdon-Ugol” na Ukra­
inie. nastąpił wybuch metanu, 
który spowodował ofiary w lu­
dziach.

Jak informują agencja TASS, 
władze Związku Radzieckiego i 
Republiki Ukrainy podjęły od­
powiednie kroki mające na ce­
lu udzielenie pomocy rodzinom 
zmarłych górników i likwidację 
skutków wybuchu.

Komitet Centralny KPZR f 
Rada Ministrów Związku Ra­
dzieckiego złożyły wyrazy głę­
bokiego współczucia rodzinom 
tmarłTch, poszkodowanym ro­
botnikom i inżynierom oraz 
wszystkim górnikom zjednocze­
nia. (P)

Rekordowe przeładunki 
w porcie kołobrzeskim

(P) Załoga portu w Kołobrze­
gu dzięki lepszej organizacji 
pracy odrobiła zimowe zaleg­
łości, przeładowując 232 tys. ton 
towarów. Rekordowy poć tym 
względem był lipiec. W tym o- 
kresie przeładowano 41.5 tys. 
ton, bijąc o tysiąc ton miesięcz­
ny rekord przeładunków u- 
zyskany przez portowców koło­
brzeskich w kwietniu br.

Do końca roku przeładuje się 
w Kołobrzegu dodatkowo około 
30 tys ton towarów. Zwiększo­
ne zadania zrealizowane zostaną 
m.in. dzięki zastosowaniu 'przy 
przewozie nawozów sztucznych 
tzw. minikontenerów, to jest 
opakowań, w których mieści się 
20 worków. Przyspiesza to 
znacznie żaładunek statków.

(PAP)

Wojsko-społeczeństwu
Oddanie do użytku 
mostu na Bzurze

(P) 11 bm. oddany został do 
użytku w miejscowości Dacho­
wa koło Sochaczewa na Bzurze 
— most o konstrukcji drewnia- 
no-metalowej wybudowany 
przez żołnierzy 2 Warszawskiej 
Brygady Saperów z Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego. 
Warto podkreślić, że w przede­
dniu 35 rocznicy powstania PRL 
żołnierze tej samej brygady 
wybudowali most na Pilicy.

(PAP)

odstawiła przewidziane umowa­
mi ilości ogórków. Ceny są jed­
nak niskie; za I gatunek kwa- 
szeniaków można dostać teraz 
tylko 2 złote. Spowodowało to, 
że kolejki na punktach skupu 
znacznie się zmniejszyły. Cena 
skupu powoduje, że zbiór ogór­
ków, jeśl1 są gorszego gatunku, 
jest nieopłacalny, ztąd pryzmy 
ogórków na niektórych zaora­
nych już polach. Pora tym — 
mówią producenci — punkty 
skupu me zawsze przyjmują 
ogórki. Nie udało się nam jed-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Z prar Sekretariatu KW PZPR w RaJomu

Po 7 missiącach w gospodarce
Informacja wiosna

W wielu 
widoczny 

odrabianiu 
na liście

(R) Pomyślne wykonanie 
zadań planu 1979 roku jest o- 
becnie sprawą najważniejszą w 
całokształcie poczynań związa­
nych z rozwojem gospodarki i 
warunkami życia obywateli — 
stwierdzono 11 bm. na posie­
dzeniu Sekretariatu KW PZPR 
w Radomiu, któremu przewod­
niczył sekretarz KW PZPR — 
Józef Tobiasz. W posiedzeniu 
wziął udział wojewoda Roman 
Maćkowski.

Po 7 miesiącach br. w reali­
zacji zadań planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju woje­
wództwa radomskiego zanoto­
wano postęp w przełamywa­
niu trudności, jakie trapią nas 
od początku roku. “ 
przedsiębiorstwach 
jest wysiłek przy 
zaległości, ale też ________
dłużników w przemyśle znaj­
duje się 21 jednostek z łącz­
nym niedoborem swoich wy­
robów wartości 355.8 min zl. 
Nadal największe zaległości 
występują w Cementowni Przy­
jaźń. w Zakładach Meta­
lowych im. gen. Waltera, w 
Zakładach Piwowarskich i Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Mle­
czarskiej. W produkcji rynko­
wej i eksportowej udany był 
miesiąc lipiec i utrzymanie te­
go tempa w następnych mie­
siącach jest kluczem do cało­
rocznego powodzenia.

W wiciu jednostkach odra­
bianie zaległości oraz 
manie rytmicznej 
napotyka trudności 
cowo-materiałowe. __ ,____
cyjne i transportowe. Również

utrzy- 
produkcji 

surow- 
kncnera-

(P) Makieta przyszłego Centrum Kultury na Pradze rot. Zbigniew Zawada

Praskie przemiany

Centrum Warszawy również 
na prawym brzegu Wisły

Informacja własna

(?) Z czym kojarzy nam się warszawska Praga? Zdecydo­
wana większość warszawiaków odpowiedziałaby zapewne, żc 
z bazarem Różyckiego, Targową, Ząbkowską, okolicami Dworca 
Wileńskiego, ich 
dlem. kwitnącym

ponurą zabudową, ulicznym folklorem, han- 
na każdym kroku.

pory dzieCiła 
różniące się

Wisła do tej 
miasto na dwie 
swoim charakterem części.

Ta na prawym brzegu pozo­
stawała jeszcze do niedawna 
zaniedbana, nie prowadziło się 
tutaj kompleksowej przebudo­
wy, niewiele było wyburzeń, na 
,dziko” wyrastały pojedyncze 
domy, warsztaty usługowe. I 
chociaż wokół tej najstarszej 
Pragi na Bródnie, Targówku. 
Goclawiu wyrosły nowe osiedla 
mieszkaniowe, to samo centrum 
dzielnicy niewiele różni się od 
tego, jakie było tu przed kil­
kudziesięciu laty.

Zaczyn* się jednak okres 
wielkich przemian dzielnicy, 
które zmienią dotychczasową 
geografię stolicy. Zgodnie bo­
wiem z koncepcją architekto­
niczną obecne centrum Pragi 
stanie się integralną częścią

Wotum zaufania 
dla rzędu 
Francesco Cossigi

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP. Waldemar Kcdaj pizze: Po 
trzydniowej debacie, w sobotę 
po południu Izba Deputowanych 
parlamentu włoskiego udzieliła 
wotum zaufania powstałemu w 
ub. niedzielę rządowi Francesco 
Cossigi.

Za nowym gabinetem gloso­
wało 287 deputowanych (z Partii 
Demokracji Chrześcijańskiej, So­
cjaldemokratycznej i Liberalnej, 
które wchodzą w skład rząduj, 
przeciwko — 242 (WtPK + le­
wica niezależna + Partia Rady­
kalna. ugrupowania skrajnej le­
wicy i in.). Partie Socjalistyczna 
i Republikańska wstrzymały się 
od głosu.

Podsumowując debatę w Izbie 
Deputowanych, premier France­
sco Cossiga przypomniał ponow­
nie, iż jednym z głównych ce­
lów, jakie przyświecały powsta­
niu obecnej trójpartyjnej koali­
cji, było „otwarcie przestrzeni 
dla dialogu i konfrontacji mię­
dzy siłami politycznymi i spo- 
lecznymi”.

Podkreślił też. że absolutny 
priorytet w działalności rządu 
będą miały problemy wa-ki z 
inflacją, kryzysem energetycz­
nym oraz problemy budownic­
twa, przede wszystkim mieszka­
niowego. (P) 

w decydujący sposób daje o 
sobie znać probkm upewnie­
nia siły roboczej.

W rolnictwie przy dobrym 
przebiegu żniw i skupu (poza 
mlekiem) troską jest gospodar­
ka hodowlana. Chodzi zwłasz­
cza o niedopuszczenie do spad­
ku pogłowia bydła oraz za­
pewnienie dodatkowych pasz 
przy szeroko stosowanym sie­
wie popionów i zbiorach zielo­
nek.

W budownictwie mieszkanio­
wym przez 7 miesięcy br. prze­
kazano do użytku 1237 miesz­
kań, co stanowi 35 proc, planu 
rocznego. Tak niskie zaawan­
sowanie uda A stwarza spięt­
rzenia w wykonawstwie na 3 
i 4 kwartał. Jak stwierdzono 
na posiedzeniu występuje w 
przedsiębiorstwach budowla­
nych wręcz szokująca słabość 
organizacyjna i kadrowa.

Inwestycje planu centralne­
go są dobrze zaawansowane, 
gorsu jest sytuacja w planie 
terenowym. W handlu prze­
kroczono zadania 7 miesięcy o 
2.7 proc., podjęto też odpo­
wiednie działanie w dziedzinie 
dyscypliny cen na rynku owo­
cowo-warzywnym.

Na posiedzeniu zapoznano się 
z koncepcją zagospodarowania 
placu Zwycięstwa w Radomiu, 
przebiegiem prac na budowie 
teatru, oraz w zakładach ..Hor- 
tez" w Przysusze z nowo u- 
ruchomioną linią umrażalni- 
cza. a także postępem prac 
przy budowie dalszych trzech 
komór chłodniczych, (n) 

Wschodniego Rejonu Centrum 
Warszawy. Brzegi Wisły połą­
czy w przyszłości nowy most 
na wysokości ul. Karowej. Nie 
zapadły jeszcze decyzje, jak bę­
dzie on wyglądać. Rozważa się 
kilka możliwości: albo będzie 
to przeprawa dla pieszych, na 
której wybuduje się pasaż han­
dlowo-usługowy, albo most, u- 
możliwiający zarówno ruch pie­
szy. jak i kołowy.

Pierwszy etap przebudowy 
centrum Pragi wiąże się z po­
wstaniem dwóch nowych osie­
dli mieszkaniowych — ul. Bia­
łostockiej i Jagiellońskiej, a 
także z rekonstrukcją budyn­
ków znajdujących się przy ul- 
Targowej i Kępnej.

Na deskach projektantów po- 
wstają plany przyszłych bu­
dynków mieszkalnych, lokalizu­
je się budownictwo towarzyszą­
ce, place gier i zabaw dla dzie­
ci, obiekty 
architektów 
projektant 
Chyliński.

W odróżnieniu do innych war­
szawskich osiedli mieszkanio­
wych budowanych po wojnie. 
Białostocka i Jagiellońska ozna- 
ezać będą pod Względem archi­
tektonicznym powrót do daw­
nych koncencjl zabudowy śród­
miejskiej. Nie będą to więc luź­
no stojące budynki, porozrzu­
cane na dużym placu, ale kom-

kulturalne. Pracami 
kieruje generalny 

WRCW, Bogusław

Patriotyczna manifestacja społeczeństwa 
ziemi radomskiej

Informacja własna
(R) Druga wojna światowa, naj­

okrutniejsza ze wszystkich wo­
jen. pozostawiła po sobie wiele 
miejsc uświęconych krwią żołnie­
rzy polskich 1 radzieckich, wal­
czących z hitlerowskim najeź­
dźcą. W rejonie Studzianek, w 
woj. radomskim rozegrała się 
bitwa, która przeszła do historii 
i zaliczana jest do najważniej­
szych wydarzeń militarnych w 
czasie drugiej wojny światowej.

Przed 35 laty 1 Brygada Pan­
cerna im. Bohaterów Wester­
platte pod dowództwem gen. Ja­
na Mierzycana wraz z jednost­
kami gwardyjskimi 8 armii, do­
wodzonej przez bohatera Związ­
ku Radzieckiego gen. Wasyla 
Czujkowa. stoczyła bitwę w o- 
bronie Przyczółka Warecko-Mag- 
nuszewskiego z doborowa dywi­
zją SS „Herman Goering”. Bi­
twa toczyła się od 9 do 16 
sierpnia 1944 roku, a zwycięstwo 
utorowało drogę do wyzwolenia 
dalszych terenów, znajdujących 
się pod okupacja hitlerowską. 
Bohaterski, pierwszy bój Dan- 
cemy brygady im. Bohaterów 
Westerplatte, na ziemi polskiej 
okupiony został krwią i strata­
mi.

Dziś we wsi Studzianki, które 
otrzymały nazwę Pancerne, stoi 
mauzoleum ku czci poległych 
żołnierzy polskich i radzieckich, 
a co roku rocznica bitwy jest u- 
roczyście obchodzona przez spo­
łeczeństwo. wojsko, organizacje 
kombatanckie. Szczególnie uro­
czyście obchodzono 35-locie walk 
na Przyczółku Warecko-Magnu- 
szewskim.

12 bm. w 
cernych. pod 
leum odbyła 
tyczna manifestacja społeczeń­
stwa ziemi radomskiej. Zapłonił 
znicz, stanęły poczty sztandaro­
we. kompania honorowa War­
szawskiego Okręgu Wojskowe­
go prezentowała broń.

W uroczystości udział wzięli- 
wojewoda — Roman Maćkowski 
sekretarze KW PZPR — Józef 
Tobiasz i Bogdan Prus. Przvbvli 
przedstawiciele bratnich stron­
nictw oolltyeznych. dowództwa 
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego. FJN. ZBoWiD. Wśród bli­
sko 2-iysięcznej rzeszy manife­
stantów bardzo licznie reprezen­
towana była młodzież — człon­
kowie ZSMP, ZHP j OHP.

Na placu, przed pomnikiem, 
gdzie na cokole wznosi się syl­
wetka zwycięskiego czołgu, po­
czet sztandarowy Warszawskie- 

Studziankach Pan* 
pomnikiem mauzo- 
’ię wielka, patrio-

pleksy bloków ciągnących «ię 
wzdłuż ulic. Handel i usługi 
zlokalizowane zostaną na par­
terach i pierwszych kondygna­
cjach. Zarówno kształt budyn­
ków, ich wysokość, jak i wy­
strój zewnętrzny nawiązywać
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

wiceprezydenta Sodm 
Starcia policji 
ze studentami w Chartumie

KAIR (PAP). Prezydent Suda­
nu, Dżafar Nlmejri zwolni) 
pierwszego wiceprezydenta, Mo­
hammeda Ibrahima ze wszyst­
kich funkcji. Ibrahim byl rów­
nież sekretarzem generalnym 
partii rządzącej, Sudańskie- 
go Związku Socjalistycznego. 
Źródła oficjalne w Chartumie 
uważają, że dymisja ta jest na­
stępstwem ostrych różnic w po­
glądach na sposób rozwiązania 
Iiroblemów gospodarczych kra- 
u, które dzieliły Nlmejriego i 
brahlma.
Ibrahim wespół z Nimej- 

rim i pięcioma innymi ofi­
cerami dokonali przed dzie­
sięciu laty zamachu stanu i od 
tego czasu Ibrahima uważano 
za najbardziej, po Nimejrim 
wpływową osobistość w kraju, 
a także za najbardziej zaufane­
go współpracownika prezydenta.

W niedzielę, drugi dzień z rzę­
du trwały w Chartumie i Om- 
durmanie starcia między policją 
i studentami. Strajkują też ko­
lejarze. W zeszłym tygodniu w 
Sudanie ogłoszono wysokie pod­
wyżki cen cukru, paliw i in­
nych artykułów.

rpi

go Okręgu Wojskowego wciąg­
nął na mas-t flagę narodową, 
a nastęonie glos zabrał wice­
wojewoda — Eugeniusz Jędrze­
jewski. który przypomniał chlu­
bne karty oręża oolsklego w 
czasie II 
znacrenie 
kami.

Męstwo
radzieckich.

1 trzymanie Przyczółki Warecko* 
Mięnuszewskiego, podkreślił w 
swym wystąpieniu pełniący o- 
bowiązki dor/ódcy War*'awskie* 
go Okręgu Wojskowego generał 
bryg. Kazimierz Makarewicz, 
przypominając także, ze patrio­
tyczna manifestacja odbywa s'ę 
w prredodniu 43 rccznicy na­
paści hitlerowskiej na Polskę.

Pcdczas manifestacji glos za­
brał sekretarz KW PZPR - 
Bogdan Prus, stwierdzając, Iż 
na ziemi radomskiej jest wiele 
miejsc okrytych chwalą żołnie­
rzy polskich i radzieckich, któ­
rzy walc’yli o wyzwolenie. W 
imieniu kombatantów przema­
wiali: bvly uczestn:k bitwy pod 
Studziankami nłk Jan Sopoćko 
i przedstawiciel miejscowego 
środowiska kombitanck‘*go — 
Marian Sokołowski.

Odbył się aoel poległych kom­
pania Warszawskiego Okręgu 
WoJakowezo oddala salwę ho­
norową. Pod pomnikiem mau­
zoleum delegacje wlsdt osr- 
tyjno-adminiątracyjoych wojska, 
kombatantów, radomsk ich za­
kładów pracy I orłmttact’ mło­
dzieżowych. rlożvli wieńce I 
wiązanki kwiatów.

Uczestnicy manifestacji zwie­
dzili izbę pamięci w miejsco­
wej szkole *- pomniku lflOÓ-lecla. 
gdzieś zgromedsono liczne pa­
miątki. dokumentujące bitwę i 
bohaterstwo żołnierzy. Zapre­
zentowano tak-*e montaż słowrto- 
muzvcznv, odbył de koncert 
orkiestry woiskon-ej ora* wy­
stępy resnołów Wojewódzkiego 
Domu Kultury <bw>

wojny światowej 1 
bitwy pod Studzian-

żalaierzy polskich 1 
waictscych o u-

Prognoza pogody
(P) Jak przewidują synoptyey 

IMiGW w Warszawie będzie za­
chmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Temperatura maksy­
malna w dzień 19 st. (PAP)



2 m NR 188. 13 SIERPNIA 1978 R. (Rj

ZK7?4Jy ZK«4Jy

(?/ Fryz.Tia niskowartoiciowych ogórków na polu w ominie Zakroczym
Fot. Ryszard Pnrdaonki

(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
aa.; spotsać tych, którym ogór­
ków nie przyjęto.

W Zakładzie WSO w Nowym 
Dworz* rozmawiamy * dyrek­
torem Stanisławem Murawskim.

— Czy to prawda, ze nie 
przyjmujecie ogórków?

— Kupujemy wszystki* do­
starczone ogórki Zdarza się, 
choć rzadko, że nie chcemy 
przyjąć jakiejś partii, ale nie z 
powodu nadmiaru ogórków. 
Producent dostarcza czasem 
ogórki wymieszane, pierwszy 
gatunek z drugim, ogórki różnej 
wielkości, różnego stopnia doj- 
raalości, mówimy wtedy, że 
owszem, ogórki przyjmiemy, 
jeśli będą posegregowane.

Obecni* mamy w magazynie 
150 ton ogórków, a doatawy na-

Ale co dalej?,•••

Wstrzymanie produkcji butelek 
do wody mineralnej i soków gazowanych

(P) Mimo wielokrotnych In­
terwencji, huta szkła „Ujście’’ 
w Ujściu nad Notecią nie po­
prawiła walorów użytkowych 
butelek typu SE-1 I do wody 
mineralnej i soków gazowa­
nych.

Kontrola przeprowadzona w 
czerwcu przez PKNIM ujawniła, 
że są one nadal za mało wytrzy­
małe. a tym samym niebez­
pieczne w użytkowaniu. W

Awaria polskiego jachtu 
na Morzu Śródziemnym

(P) 10 bm. przy silnym sztor­
mie, podczas którego wiatr wlał 
z mocą ponad 11 stopni w skali 
Beauforta. przebywający na 
Morzu Śródziemnym jacht na­
leżący do centrum wychowania 
morskiego i wodnego ZHP s/y 
„Polski Len” doznał awarii 
urządzenia sterowego.

Wiatr spychał jednostkę na 
skały w pobliżu Korsyki. W tej 
trudnej sytuacji kapitan jedtło- 
stki Michał Knach wystrtelil 
czerwono rakiety z wezwaniem 
o pomoc. Z ratunkiem pospie­
szył kuter o niezidentyfikowanej 
przynależności, który podczas 
podchodzenia do polskiego jach­
tu, zderzył się z jego kadłubem. 
Złamany został maszt, poważnie 
uszkodzone burty i tratwa ra­
tunkowa. Skuteczniejszej pomocy 
udzielił statek ratowniczy z 
Korsyki. Przeholował on „Polski 
Len” w pobliże portu Ajaccio. 
Jak informuje „Gdynia radio” 
żaden z członków 7-osobowej 
załogi jachtu nie został w cza­
sie zderzenia poszkodowany. Ży­
ciu żeglarzy nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

„Polski Len” — jacht klasy 
pełnomorskiej przebywał od 
wielu miesięcy na Morzu Śród­
ziemnym pełniąc rolę wakacyj­
nej jednostki szkoleniowej. Jacnt 
operując z włoskiego portu Fu- 
mirtno ood Rzymem, pływał w 
wahadłowych rejsach z załogą 
wymienianą co m'esiąc. (PAP)

Fcciz b
•i,pik G sjwJ .Yefa roWd.a

(P) 11 bm. odbył s:ę na Cmen­
tarzu Komunalnym na Powąz­
kach w Warszawie pogrzeb 
zmarlz-o wieku 63 lat płk. 
w st. r-'cz. Gust rwa Alela-Bol- 
ko-.v:aka.

Zmarły był dowódcą oddziału 
pzrtvzanc’::e-o Gwardii i Ar­
mii Ludowej, zasłużonym ofi­
cerem WF, działaczem PPR i 
PZPR, członkiem Rady Naczel­
nej i ZG ZBcWiD, b. zwą se­
kretarza generalnego Międzyna­
rodowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu (FIR).

Za zasługi w walce z najeźdź­
cą hitlerowskim i wkład wtpo­
wojenny rozwój Polski Ludowej 
płk Gustaw Alef-Bolkowiak od­
znaczony został m.in. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy. Krzy­
żem Grunwaldu III klasy. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Krzyżem Or­
deru Tirtuti Militari V kl.

W uroczystości pogrzebowej 
— obok najbliższej rodziny — 
uczestniczyli przedstawiciele 
Urzędu dis Kombatantów, władz 
ZG ZBoWiD, Wojska Polskiego.

Kompania honorowa oddala 
•siwy honorowe Mogiłę pokry­
ły wieńce i kwiaty. Orkiestr* 
odęgraia „Międzynarodówkę”.

(PAP) 

dal trwają. Najtntonlejsze ma­
my już jednak za sobą. Sku­
piliśmy ok. 2300 ton egórków, 
a kontraktacja przewiduj* zaku­
pienie 3300 — tyle wynosi śred­
ni plon z ustalonej powierzchni 
uprawy. Jesteśmy przygotowań: 
do zakupienia nawet 6 tysięcy 
toni

— J**t jeszcz* jedna sprawa 
— rolnicy narzekają na niskie 
ceny...

— Cena 2 zł jest o 20 groszy 
wyższa od ceny minimalnej, a 
poza tym w dalszym ciągu ceny 
za ogórki tzw. konserwy wy­
noszą od 5 do 8.50' zl.

— Komu aprzedajecie ogórki?
— wysyłamy je do odbiorców 

w, całym kraju. Województwa 
gdański*, koszalińskie, słupskie, 
szczecińskie, wałbrzyskie, kroś- 

związku z tym Polski Komitet 
Normslizscjł i Miar wystosowsł 
wniosek do ministrs budowni- 
etws o WFtrzymsnie ich produk­
cji. Jest to zresztą obecnie tyl­
ko potwierdzenie stanu fsktycz- 
n*go. Od miesiące bowiem — 
jak poinformował dyrektor tech­
niczny zjednoczonych hut szkła 
opakowaniowego „Witropak” — 
Jerzy Sarna — z taśm produk­
cyjnych zakładów nic zeszłe ani 
jedna butelka tego typu.

Warto podkreślić, te zapotrte- 
bowani* jednego tylko zjedno­
czenia „Uadrowlska Polskie” na 
II i III kwartał tego roku wy­
nosiło 11 min sztuk nowych bu­
telek. Dostarczono ponad 3 min, 
przy czym w III kwartale za­
ledwie 800 tys. Nie ma również 
możliwości wlewania większej 
ilofcl wody mineralnej i napo­
jów gazowanych do butelek o 
poj. 0.33 1. Ich deficyt prortu- 
cenci napojów szacują na ok. 
21 min sztuk.

W tej sytuacji zastanawiają­
ce jest stanowisko — „Witropa- 
ku” — zdaniem którego zapew­
nienie pełnego beepieczsństwa 
nabywców wody mineralnej nie 
jest obecnie techniczni* możli­
we. Jak stwierdził dyr. Jerzy 
Sarna, wymagałoby to zastopo­
wania innego surowca. Chwilo­
wo nie można również okteślić 
terminu poprawy parametrów 
użytkowych butelek dotychczas 
produkowanych.

Nieco inny pogląd na tę spra­
wę mają naukowcy. W Instytu­
cie Szkła w Krakowi* opra­
cowano nowy typ butelki pozba­
wiony głównej wady jaką był* 
nierównomierna grubość. Można 
sądzić, że prz*d wprowadzaniem 
ich do produkcji wstrzymują 
zakłady nie tyle względy tech­
niczne co ekonomiczne. Cieńsze 
azkło. z którego wykonano pro­
totyp równomiernie wylane 
może zapewnić większą wytrzy­
małość, ale dla hut oznacza 
zużycie mniejszej ilości surow­
ca. niższą cenę — a w konsek­
wencji... niewykonania planu 
wartościowego.

Czy jest tak w rzeczywistości 
— trudno odpowiedzieć. Faktem 
pozostaje jednak, że sprawa 
ciągnie się od lat. Przetargi 
między służbami jakości a pro­
ducentami odbijają się tylko na 
rynku. Warto więc podjąć w tej 
sprawie ostateczne decvzje.

(PAP)

(P) Architektoniczno perspektywa osiedla „Jaffieltowka
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(A) DOKONCZENpł ZE I
zl wobec 14 min zadeklarowa­
nych. Dzięki tym zobowiąza­
niom w> produkowano nie tylko 
większe ilości mięsa i zbóż, ale 
także wytwarzanych tu drożdtf, 
pożywek dla antybiotyków, 
składników past treściwych, 
preparatów mlekozastępczych.

Największy ruch panuje jed­
nak w stolicy województwa, na 
jyudowie obiektów, które będą 
miejscem głównych uroczystości 
dożynkowych. Wiele z nich, jak 
zastrzegają się gospodarze, znaj­
dowało się już od dawna w nła- 
nfe rozbudowy miasta, a dożyn­
ki przyspieszyły tylko ich rea­
lizację. Główną areną Święta 
Plonów będri* stadion Piotr- 
eovii. Kończy się Układanie ła­
wek na trybunach, montowa­
nie dachu nad trybuna etów- 
ną. stawianie hali sportowej 
przed stadionem. W pobliżu

(P) Już od kilkudziesięciu t 
górą lat duże zainteresowanie,
zarówno archeologów, jak i 
różnego autoramentu „poszu­
kiwaczy skarbów”, wzbudzają 
tajemnicze grobowce znajdu­
jące się na Kujawach w po­
bliżu w»i Wietrzychowice. Te 
ogromne kurhany, liczące po­
nad 100 metrów długości i 
blisko 6 metrów wysokości, 
przypominają swoją trójkątną 
budową słynne egipskie pira­
midy.

Zdaniem naukowców zajmują­
cych się od lat badaniem wnętrz 
tych arcyeiekawych grobowców, 
liczne znaleziska w postaci ludz­
kich szkieletów, szczątków kości 
zwierzęcych oraz prymitywnej 
broni świadczą o tym, iż tajem­
nicze budowle wznosiła ludność* 
zamieszkująca około 5,5 tya. lat 
temu dzisiejsze tereny woj. wło­
cławskiego. Jak wynika x wielu 
śladów, a także dokumentów 
sporządzonych jeszcze w latach 
międzywojennych, na Kujawach 
istniało blisko 300 takich pira­
mid. Wiele z nich zostało zde­
wastowanych i całkowicie znisz­
czonych przez okolicznych rolni­
ków i właścicieli majątków 
ziemskich, którzy z doskonale 
zachowanych bloków kamiennych 
wznosili budynki mieszkalne i 
zabudowania dworskie. W taki 
właśnie sposób zrujnowano gro­
bowce w miejscowościach Sar­
nowo. Gaj, Lubomin, Obalki i 
Leśniczówka.

Archeolodzy twierdzą, te bu­
dzące ogromną ciekawość i bę­
dące źródłem powstawania roz­
maitych legend, tajemniczych 
baśni i niesamowitych opowia­
dań. kujawskie piramidy są koń­
cowym odcinkiem długiego — bo 
ciągnącego się od Japonii, po­
przez Koreę, Indie, Syrię, wy­
brzeża Morza Śródziemnego I 
Oceanu Atlantyckiego, Anglie. 
Holandię i Skandynawię — pas­
ma podobnych budowli, określa­
nych wspólną nazwa grobowców 
megalitycznych. Ich budowni­
czymi byli członkowie wspólnot 
z okresu tzw. kultury pucharów 
lejkowatych. Olbrzymie mogiły 
wznoszono najprawdopodobniej 
w hołdzie dla zmarłych przy­
wódców rodu lub plemienia. 
Przy budowie używano ogrom­
nych głazów narzutowych, któ­
rych waga przekraczała niejed­
nokrotnie 2 tony.

Kilka ostatnich kujawskich pi­
ramid. cudem jakimś ocalałych 
od zniszczenia i dewastacji, zlo­
kalizowanych jest w gminie Iz­
bica na ttrehie specjalnie utwo-

nieński* no i stołeczne to tylko 
część odbiorców. Większość z 
nich to zakłady przetwórcze. 450 
ton ogórków zaki&iliśmy we 
własnych kwaszarniach. Jakość 
ogórsów powoduje, ż* nadają 
się główn.e na przetwory; na­
bywców trudno znaleźć. Wyko­
rzystujemy swoje doświadczenie 
oraz znajomości i jakoś upycha­
my ogórki. Udało nam się sprze­
dać trochę radom zakładowym 
warszawskich zakładów pracy, 
alt widać juz się mieszkańcom 
miasta przejadły, bo chętnych 
ni* wielu.

Tyle dyr. Murawski i zakładu 
WSO w Nowym Dworze. Podob­
ne problemy mata producenci 
i spółdzielcy innych pod- 
stołiroznych rejonów ogrodni­
czych. Wymaga to ed spół­
dzielców znacznego wysiłku 
w aaukaniu odbiorców na 
zielony towar. Metod jest wicie. 
Mdn. takie, jakie stosuje Za­
kład WftO w Błoniu, który or­
ganizuje kiermasze w centrum 
stolicy i aprr«daje kwaszeatakl 
wraz z koprem, czosnkiem po 
niższych cenach.

Kłopoty z ogórkami są w ca­
łym kraju. W woj. lubelskim 
w punktach skupu było przed 
kilkoma dniami 250 ton ogór­
ków. z którymi a i* wiadome 
było co zrobić. Sprzedawano je 
po tosrtach własnych gdzie się 
tylko dało. Zakłady przetwór­
cze mają własnych dostawców’, 
Hortes w Rykach ni* chcial 
także. W kwaszarniach zakiszo- 
no 1000 ton, * bednarz* ni* na­
dążają z wytwarzanym becr.ek.

O podobnych/kłopotach infor­
mowała ostatnio Polska Agen­
cja Prasowa. W województwie 
radomskim zakłady przemysłu 
owocowo-warzywnego i spół­
dzielczość wiejska ni* odhi«rają 
dzienni* co najmniej 100 ton 
fa*oli szparagowej. Nic kupuje 
się tam w ogóle fasoli ponad 
ilości zawarte w kontraktach. W 
województw!* płockim planta­
torzy mają kłopoty z* zbytem 
kalafiorów.

Sygnały takie niepokoją. Pro­
ducenci nie powinni mieć żad­
nych trudności ze zbytem su­
rowców do poszukiwanych przez 
cały rok przetworów spożyw­
czych. Wymaga to oczywiście 
wytężonej pracy spółdzielczości 
rolniczej, nie przede wszywikim 
przemysłu owocowo-warzywne­
go. Trzeba zrobić wszystko, by 
urodzaj nie byl klęską, (mp)

Praskie przemiany
(O DOKOŃCZENIE ze stu. 1 
będą do dawnego charakteru 
praskiej zabudowy. Przedslę-

I

,______  ________  Przedsię­
biorstwa wykonujące nowe osie­
dla zajmują jut teren i jeszcze 
w trm roku ruszą roboty bu­
dowlane.

Zmiany n» Pr*dz* to takie 
rekonstrukcja i modernizacja 
starej zabudowy. Obecnie na 
ul. Targowej niektóre domy 
otrzymują nową elewację. Tutaj 
praktycznie nie będzie żadnych 
wyburzeń, gdyż ta strefa trak­
towana jest jako zabytek ur­
banistyczny, a niektóre domy 
sa zabytkowe i otoczone opieką 
konserwatorską. Podobnie na 
ul. Kępnej. gdzie Pracownie 
Konserwacji Zabytków we wła­
snym zakresie dokonają rekon­
strukcji budynków nr 2, 4, A 8.

Praga wzbogaci się również 
w przyszłości o nowoczesne Cen­
trum Kultury, które powstanie 
orzy ul. Okrzei od strony portu 
Źerańskiego. Przewiduje się. iż 
przebudowa Pragi zakończy sie 
w 1985 roku. Tym samym z 
centralnych dzielnic stolicy 
zniknie ostatnia już enklawa 
starej, częściowo przedwojennej 
zabudowy. (xaw.)

(P) W sobotę 11 hm. do­
biegł końca VI Harcerski Te- 
stlwal Kultury Młodzieży 
Szkolnej „KieIee-70".

Miał on w br. w związku z 
3ó-lede«n Polski Ludowej i ob­
chodami Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka siczefóir.y charak­
ter i znaczenie. W tym najwięk­
szym przeglądzie dorobku i o- 
siągnięć twórczych dzieci I mło­
dzieży wzięto odział ponad 2.S 
ty*. uczniów szkół podstawo­
wych i średnich, członków zes­
połów artystycznych i klubów 
kulturalnych z całego kraju. 
Gośćmi festiwalu były dziecię­
ce i młodzieżowe zespoły z 
Czechosłowacji, Belgii, Bułgarii. 
NRD. Finlandii. Rumunii, Wę­
gier 1 Związku Radzieckiego.

18 dni trwał tegoroczny har­
cerek! festiwal. Jego progTam 
wypełniły: codzienne wystęny 
znanych niekiedy także poza 
granicami kraju amatorskich 
zespołów artystycznych, koncer­
ty, wystawy dorobku harcer­
skich klubów twórczych, dzia­
łalność kilkunastu warsztatów 
artystycznych, klubów festiwalo­
wych, kiermaazy oraz dyskusją 
na zajęciach akademii aktywu 
kulturalnego.

Uczestnicy festiwalu odwie­
dzili liczne zakłady pracy, wsie 
I miasta Kielecczyzny, spotyka­
li się na każdym kroku z wy­
razami sympatii 1 uznania ze 
strony mieszkańców — do któ­
rych adresowane były liczne fe­
stiwalowe 
szczególną 
działalność 
rznvch, na 
dom i pomocy znanych star­
szych twórców — młodzież po­
głębiała swoje kwalifikacje I 
wiedzę nt. umiejętnego organi­
zowania działalności kultural­
nej. Innym sukcesem VI Har­
cerskiego Festiwalu Kultury 
Młodzieży Szkolnej Jest doro­
bek ideowo-wycbowawt-zr wy­
rażający się m. in. zebraniem 
dt!e'ti spclec i'j c^srncśri, 
funduszy przeznaczonych na bu­
dowę C-nirum Zdrowia Dziec­
ka.

Ostatnim akordem festiwalu 
bvł w grdrinarti wieczornych 
finałowy koncert, którego pro-

„wydarzenia”. Na 
uwagę zasługuje 

wai-sztatów artysty- 
których — <t- ęki ra-

6 Kronika sadowa

Kara śmierci 
dla zwyrodniałych 

gwałcicieli

(PI. Wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego w Wałbrzychu u- 
trzymanym w mocy przez Sąd 
Najwyższe skazany został na 
karę śmierci oraz pozbawienie 
praw publicznych na zawsze 
Zbigniew Czajka. '* 1

Zbigniew’ Czajka uznany zo­
stał winnym popełnienia zbrod­
ni zgwałcenia i zabójstwa S-let- 
niej dziewczynki.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go we Wrocławiu utrzymanym 
w mocy przez Sąd Najwyższy 
skazany został na karę śmier­
ci oraz pozbawienie praw pu­
blicznych na zawsze Tadeusz 
Is!ch Janicki. Uznany został win­
nym zgwałcenia i zabójstwa 
10-letniej dziewczynki.

Zbrodni tych dokonali w spo­
sób bestialski, brutalny i szcze­
gólnie okrutny, świadczące o 
głębokiej demoralizacji skaza­
nych.

Zabójstwa oraz ogrom krzywd 
wyrządzonych najbliższym dla 
ofiar spowodował ogólne potę­
pienie sprawców pozbawionych 
elementarnrch uczuć turtzkich.

Rada Państwa nie skorzystała 
z prawa łaski. Wyroki zostały 
wykonane. (PAP)

Śmierć dwojga diieci 
w płonącej stodole

Informacja własna
(P) Żniwa to okre* szczegól­

nie sprzyjający powstawaniu 
pożarów-, które wywoływane są 
przez nieostrożną eksploatację 
maszyn rolniczych i urządzeń 
elektrycznych, tle także wsku­
tek braku dostatecznej opieki 
nad małymi dziećmi, których 
zabawy z ogniem często koń­
czą zię tragicznie.

Do tragicznego w skutkach 
pożaru dotzto w Tarnowie O- 
połskim. gdzie dwoje dzieci (3 i 
4 lata), pozbawione opieki star­
szych, wznieciło pożar w stodo­
le. Stodoła spłonęła, a dzieci u- 
legły śmiertelnemu zaczadzeniu. 

gramowy charakter określiło 
huto: „Dookoła kolorowo, do­
okoła Polska". Swoje najlepaze 
propozycje artystyczne, w tym 
takie rezultaty festiwalowej 
dzialalno-c-. zaprezentowały pod­
czas koncertu zespoły nagrodzo­
ne tradycyjnymi trofeami kie­
leckiego festiwalu — złotymi, 
srebrnymi i brązowymi „jodła­
mi”. Najlepszym podziękowa­
niem dla autorów i twórców 
koncertu, dla wszystkich u- 
ezestników VI festiwalu były 
rzęsiste oklaski, jakich nie 
szczędziła widownia.

Tego dnia wśród uezestn.ków 
VI Harcerskiego Festiwalu Kul­
tury Młodzieży Szkolnej gościli 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Bsbiuch i kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Bogdan 
Gawroński. Obecni byli gospoda­
rze woj. kieleckiego z I sekre­
tarzem KW PZPR — Aleksan­
drem Zarajczyfciem 1 wojewo­
dą Józefem Stańskim. (PAP)

Piotrkowskie przed Centralnymi Dożynkami

(p) Mieszkańcy Rozprzy w czynie rpołeeznym układają chodniki
Fol. Marrfc rTiybylik

Badania archeologiczne na Kujawach

Piramidy sprzed 5 tysięcy lat
Informacjo wiosno

PAP DONOSI
• „Nowe ztemle- — to tytuł 

wspomnień sekretarza general­
nego KC KPZR, przez odntruące- 
go Prezydium Rady Najwylazel 
ZSRR — Leonida Breżniew:, któ­
re ukazaty r.ą saiisrtm „Książ­
ki i Wiedzy'. rrarrr.an-.-: tych 
wspomnień erukowaew juj byty 
w neezyeh eraaoplsnwi-b. Wspom­
nienia l.rołtOa Breżniewa doty­
czą lat isss—ISSŚ t przedstawia­
ją w barwny sposób ogrom przed­
sięwzięcia. jakim było zagospoda­
rowanie bezżrrwwyeh zjem Ka­
zać halanu
• Darem centralnego labora­

torium przemysłu be. wełnianego 
dla Centrum Zdrowia Dziecka 
są spejatnie zaprojektowane za­
bawki rehabilitacyjne. Z przy- 
gotowanych tkanin s barwny, 
mi wykrojami lalek, piesków, 
misiów, kotków Up. będą mali 
pacjenci tej placówki wloeno- 
ręeznie wykonywać, oczywiście 
przy pomocy opiekunów, szcze­
gólnie łubiane, miękkie, wy­
pchane zabawki. Około 1.5 ’y*.

przygotowuje oię miejsce na to­
warzyszące tradycyjnie dożyn­
kom wy stewy, powstaią parkin­
gi. drogi dojazdowe. Trwa asfal­
towanie Alei XXXV-tecia.

Okazale przedstawia się po­
wstający węzeł drogowy „Beł­
chatów”. stanowiący główny 

, wjazd do miasta. W samym 
mieście odmładzającej kosmety­
ce poddano już 900 budynków, 
do crasu dożynek zakończy się 
remonty dalszych 300.

W tych wszystkich pracach, 
oprócz mieszkańców wojewódz­
twa, biorą także udział przyby­
sze z innych regionów. Wiele 
zrobili fu uczestnicy Dożynko­
wego Zgrupowania OHP. W 
dwóch turnusach pracowało fu 
3 tysiąc* junaków — dziewcząt 
1 chłopców z całego kraju, spę­
dzających tu część wakacji.

Wiele nochwat za sprawną ł 
szybką pracę zbierają tu ekipy 

rżanego rezerwatu archeoiogicz- 
no-przyrodnićtego. którego ob­
szar sięga 10 hektarów. Nauko­
wcy nie przestają «ie zalmować 
badaniem liczących jut aobie 
kilka tyziecy lat okazałych gro­
bowców. licząc rr* możliwość 
całkowitego rozwikłania zagadki 
związanej z powstaniem i prze­
znaczeniem włocławskich pira­
mid.

ANDRZEJ TWARDZIK

Znów tragedia
na przejaździe kolejowym

Informoclo wiosno

xam. w Tarnów- 
udająca się na

dniach informo-

(Pi Do tragicznego wypadku 
doszło w sobotę na niestrzeżo­
nym przejeżdzie kolejowym w 
Krzeszowicach k. Krakowa. Na 
tył stojącego przed przejazdem 
samochodu marki „Trabant” 
wpad! jadąey z dużą szybkoś­
cią samochód tej samej marki. 
Pierwszy „Trabant’’ stoczył się 
z 10-metrowej skarpy do rzeki, 
a jego pasażerowie nie odnieśli 
większych obrażeń. Natomiast 
drugi „Trabant” wjechał na 
przejazd i został uderzony przez 
lokomotywę pociągu towarowe­
go. W doszczętnie rozbitym sa­
mochodzie śmierć poniosła 3-o- 
sobowa rodzina 
skich Górach, 
wczasy.

W ostatnich 
waltśmy już dwukrotnie o tra­
gicznych wypadkach, jakie wy- 
darzyły się na przejazdach ko­
lejowych. Nadal niepokoi liczba 
wypadków drogowych, jakie co­
dziennie odnotowują kroniki mi­
licyjne. Przyczyną tych wypad­
ków jest w dalszym ciągu nad­
mierna szybkość, nieprzestrze­
ganie prawa pierwszeństwa prze­
jazdu. nieprawidłowe wyprze- 
dzanis. wymijanie i omijani*. 
Wiele wypadków powodują pi­
jani kierowcy i motocykliści.

Nie bet winy są też piesi. 
Warto w»pomnis<. że np. w ro­
ku ubiegłym przechodnie spo­
wodowali M procent wszystkich 
wypadków. Pierwsze półrocze 
br. woksguje. że procent wy­
padków spowodowanych z wi­
ny przechodniów wcale nie ma­
leje- (1J 

w nrooryatośeiarh ob)<rl* arwco 
prezyśnua Republiki Ekwador­
skie! prze* Jalma Roldoss Agrn- 
lerę- fFAP)

W SKRÓCIE
•»tn ro4»a)u wvkr*jów jui prze­
kazano szpitalowi, a przygoto­
wuj* »<ę jeszcze drugie tyle.
« W niedzielę zakończyły »:ę 

VII koezsliński* spotkam* fil­
mowe „Młodzi 1 film”.
• W Świdwinie iwwj. koszaliń-

*k e> rozpoczęły się ogólnopol­
skie warsru<v Mśetycrn* a. z 
młodych twórców. __
• Zakończył s.ę XXXIV Fe­

stiwal Chopinowski w Dusta.. 
Itaćh Zdroju.
• W PoLsee przeprowadzono 

dotycbczM ok. 30» operacji prs»- 
srerepleń nerek. „erajstarezy" 
pacjent tyje z obcą nerką po­
nad II lat. Najbogatsze do­
świadczenie w tej dziedzin!* me: 
dyeynr cna u nas ośrodek war- 
aiawski. w którym przenrowa- 
dzonyeh zostało 1S* zabiegów 
transplantacji nerek. Mają on* 
miejsce także w klinice trans­
plantologii AM w Krakowie, a 
przygotowują się do tego zada, 
nie placówki medyczne m. in. 
w Gdańsku ł w Lublinie.

stołecznego Miejskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych, 
które budują amfiteatr dar 
Warszawy dla Piotrkowa.

MAREK PRZYBYLIK

Cekawe wykopaSska
w Michałowie L Warki

(P) W Michałowie nad Pilicą, w 
województwie radomskim, ar­
cheolodzy z Muzeum Okręgo­
wego w Radomiu prowadza pra­
ce wykopaliskowe. Są to bada­
nia ratownicze, polegające na 
zabezpieczeniu stanowiska ar­
cheologicznego, które groziło 
częściowym zniszczeniem.

W czasie dotychczasowych 
prac ustalono, że na tym ob­
szarze występują ślady osad­
nictwa sprzed wielu tysiącleci: 
z epoki brązu, epoki żelaza, z 
okresu póżnolateń«kiego i wcze­
snośredniowiecznego. Podczas 
badań archeolodzy odkryli fra­
gmenty wyrobów z kamienia, 
naszedzia krzemienne, ceramikę, 
odkryto także paleniska i jamy 
r. duża ilością potopy, (bw)

Ujęcie sprawców 
bestialskiego napadu

(P) W wyniku energicznego 
śledztwa prowadzonego przez 
służbę kryminalną MO. ujęto 
sprawców napadu rabunkowego 
na małżeństwo rencistów.

W końcu ub.m. do jednego z 
domów we wsi Rosochate (woj. 
łomżyńskie) wtargnęło 2 mło­
dych mężczyzn, którzy obrabo­
wali jego mieszkańców. Szukając 
pieniędzy, związali 71-letniego 
gospodarza domu i jego 65-letnią 
żonę, a następnie torturoyrali 
staruszkę. Dopiero nad ranem 
udało się małżonkom wyswobo­
dzić z więzów.

Zawiadomieni o napadzie fun­
kcjonariusze MO natychmiast 
rozpoczęli śledztwo, które do­
prowadziło do ujęcia sprawców 
bestialskiego napadu. Zatrzyma­
ni zostali: karany już za zabój­
stwo Stefan I. z Białegostoku, 
jego brat Arkadiusz I. oraz mie­
szkaniec wsi Rosochate Tadeusz 
W. Zarzuca się im także doko­
nanie innego napadu rabunko­
wego na 73-Ietnią mieszkankę 
jednej r. wiosek w woj. biało­
stockim. (PAP)

NA MARGINESIE 
DNIA

BĘDĄ PREZENTERZY
KIELCE. „Słowo Ludu" — 

o „Warsztatach” młodzieżo­
wych: „Słuchacze • działo-
eze kultury związani z ar­
tystycznym ruchem mło­
dzieżowym... wykonywali 
rozmaite Ćwiczenia rucho­
we i głosowe. Oto jedno z 
nich: proszę płynnie wypo­
wiedzieć następujące zda­
nie — „Tracz tarł tarcicę 
tak takt w takt, jak takt w 
takt tarcicę tar.ak tarł".

KAMUFLAŻ
ŁODZ. Notatka .Dzienni­

ka Łódzkiego": „Dwukrot­
nie jut pisaliśmy o nie­
uprzejmej cbsiudze w pi­
jalni piwa przy ul. Occotp- 
skiego 2. Jak nas poinfor­
mowały władze handlowe 
arogancki barman został 
natychmiast zwolniony z 
pracy. Okazuje się jednak..., 
że w rzeczywistości barman 
zgolił brodę i nadal tam 
pracuje, wciąż niegrzecznie 
odnosząc się do kiiontćw".

LICENCJĘ?
KIELCE Tptul z „Echa 

Dnia": „Amerykanie chcą 
przeszczepić ludzką głowę".

TEN TO POŻYJE!
BYDGOSZCZ. Fragment 

relacji „Gazety Pomorskiej” 
pt. „Spacerkiem po par­
kach": „Sformułujmy jedna 
refleksje. W Żadnym z 
trzech parków, które od- 
wiedzitiśmy, nie natrafilił- 
my na alejkę nie pokrytą 
asfaltem. Zastrzegamy się, 
iż nie jest to uwaga warta- 
iciująca — nie piszemy, Ze 
to ile. czy teł. Ze tak jest 
właśnie dobrze. Zapewne 
na poparcie i pierwszego i 
drugiego stanowiska znalaz­
łyby się argumenty. Nie 
ehodsi nom o tego typu 
rozstrzygnięcia. ot, po pros­
tu, nasunęło nam się takie 
spostrzeżenie”.

ZEY-M
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Uwaga! Rezerwy!

Transportowe dylematy BEATA SOWIŃSKA

T AK jak łączność jest ner- 
• wem każdej armii, tak 
transport jest podstawą spraw­
nego funkcjonowania nowo­
czesnej gospodarki. Ostatnia 
zima dowiodła tego w pełni i 
zmusiła zarazem do bardziej 
uważnego przyjrzenia się tej 
problematyce. Przyczynkiem 
do postawienia generalnej dia­
gnozy mogą być wyniki anali­
zy, której na zlecenie woje­
wódzkiej instancji partyjnej 
dokonał zespół specjalistów 
powołany przez Wydział Eko­
nomiczny KW PZPR i Wy­
dział Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego w Radomiu. 
Wiele uwag dotyczy zresztą 
nie tylko tego jednego woje­
wództwa, ale całej gospodarki 
narodowej.

W gospodarce uspołecznionej 
woj. radomskiego jest zareje­
strowanych ponad 1300 samo­
chodów ciężarowych o ładow­
ności ponad 5 t, z których 
sprawnych technicznie jest 
średnio 70 proc, czyli 910 po­
jazdów. Po uwzględnieniu osią­
ganego „współczynnika wyko­
rzystania taboru” w wysokoś­
ci 60 proc., pracuje 780 pojaz­
dów, a po odliczeniu czasu 
przeznaczonego na prace zała­
dunkowe i wyładunkowe oka­
zuje się, że taktyczną pracę 
przewozową wykonuje tylko 40 
proc, pracujących pojazdów, czy­
li zaledwie 312 samochodów. 
Praktycznie więc tylko co 
czwarty samochód jeździ czyli 
efektywnie służy gospodarce 
woj. radomskiego. (Pomijam 
tu świadomie sprawę braku 
części zamiennych, co jest od­
rębnym zagadnieniem).

Cały rachunek jest bardzo u- 
proszczony, ale oddaje propor­
cje między faktycznym wyko­
rzystaniem taboru a jego ma­
ksymalnymi (teoretycznie) mo­
żliwościami przewozowymi. Po­
twierdziły to zresztą bardziej 
szczegółowe wyniki oceny pra­
cy siedmiu jednostek transpor­
towych, na czele z oddziałem 
towarowo-spedycyjnym PKS i 
przedsiębiorstwem „Transbud” 
w Radomiu, dysponującymi nie­
porównywalnymi ilościami ta­
boru, bardzo zróżnicowanym za­
pleczem techniczno-obsługowym, 
poziomem kadr fachowych itp. 
Okazało się na przykład, że w 
najlepszej pod względem osią­
ganych wyników badanej jedno­
stce, którą jest oddział PKS 
„wskaźnik gotowości technicz­
nej” samochodów wynosi 80 
proc, a przyczep — 78 proc., 
gdy równocześnie w bazie Za­
kładu Transportu Samochodo­
wego „Pronit” w Pionkach iden­
tyczny wskaźnik wyniósł zale­
dwie 49 proc., a stonień wyko­
rzystania — 21 przyczep, w 
Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego w Radomiu — tylko 37 
proc.

Czekanie na załadunek

Przyczyn jest wiele. W 
mniejszym lub większym stop­
niu tłumaczą one osiągane 
wyniki w pracy poszczegól­
nych jednostek transporto­
wych, ale jednocześnie w ni­
czym nie zmieniają faktu, że 
gdyby poprawić tylko stopień 

gotowości technicznej pojaz­
dów można byłoby skierować 
do przewozów dodatkowe ilo­
ści taboru. Tymczasem nie­
właściwe wykorzystanie środ­
ków transportu występuje nie 
tylko wtedy, gdy samochody 
stoją na parkingach w ma­
cierzystych bazach. Często 
dzieje si^ tak również wte­
dy, gdy niepotrzebnie tracą 
czas oczekując na załadunek 
lub wyładunek.

Średni czas pracy pojazdów 
zarejestrowanych w gospodarce 
uspołecznionej w woj. radom­
skim wynosi 10,5 godz. w ciągu 
doby, z czego na samą jazdę 
przypada tylko 4.5 godz. Reszta 
to różnego rodzaju postoje zwią­
zane z pracami ładunkowymi, 
stanowiącymi aż ok. 60 proc, 
ogółu czasu pracv pojazdów. 
Jest to znacznie więcej niż zakła­
da norma z „Taryfy transportu 
samochodowego i spedycji", 
przewidująca na te czynności 
nie więcej jak 35 proc, ogólnego 
czasu pracy! Jak wykazała ana­
liza dokonana w sześciu wybra­
nych zakładach, organizacja i 
mechanizacja prac ładunkowych 
wszędzie pozostawia wiele do 
życzenia, co w efekcie powoduje 
właśnie wspomniane fatalne wy­
korzystanie potencjału przewo­
zowego i jego, nieuzasadnione 
najczęściej, przestoje. Tak to jed­
nak bywa, gdy nie docenia się 
lub wręcz lekceważy paletyzację, 
konteneryzację czy komasację 
ładunków, a w związku z tym 
i nikłe wykorzystanie (skromnej 
zresztą liczby) mechanicznych 
urządzeń przeładunkowych. Ręcz­
ny załadunek 8-tonowego samo­
chodu pojedynczymi wyrobami 
fajansowymi w Zakładach Pły­
tek i Wyrobów Sanitarnych w 
Radomiu zajmuje 5-osobowej 
brygadzie co najmniej 4 godz. 
pracy. Fakt ten najlepiej dowo­
dzi jak duże tkwią tutaj rezer­
wy. Nic dziwnego, że skrócenie 
czasu prac ładunkowych mniej 
więcej o połowę pozwoliłoby w 
skali wol. radomskiego na uzys­
kanie „dodatkowych” 260 samo­
chodów! A w skali całej gospo­
darki narodowej?

Zbędne przewozy

Nieracjonalne wykorzysta­
nie taboru to nie tylko niski 
stopień gotowości technicznej 
samochodów 1 przyczep, czy 
nadmierne straty czasu zwią­
zane ze złą organizacją i me­
chanizacją prac przeładunko­
wych, To również przewozy 
towarów, których wozić się nie 
powinno lub przynajmniej nie 
na takie odległości jak obecnie.

Na przykład, wanny teli.wne 
produkowane w Skarżysku Ka­
miennej są dostarczane do ma­
gazynu Kieleckiej Centrali Ma­
teriałów Budowlanych w Rado­
miu. a nastennie wiezione z po­
wrotem do Skarżyska Kam. na 
potrzeby tamtejszego Kombinatu 
Budowlanego. Do tych samych 
magazynów KCMB w Radomiu 
dostarczane są rury z Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Budow­
nictwa „Instal” w Katowicach, 
Problem jednak w tym. że w I 
kw. br. ok. 50 km takich rur wy­
słano z powrotem w kierunku... 
Śląska. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrznego 

w Radomiu wozi m.in. „kartony” 
do pakowania obuwia dla zakła­
dów „Kobra" w Bydgoszczy, a 
bratnie WPHW w Bydgoszczy 
takie same „kartony” przesyła 
do „Radoskóru” w Radomiu. 
Centrala Wyrobów Metalowych 
„Metalzbyt” w Radomiu wysyła 
wyroby do licznych odbiorców w 
kraju pod warunkiem zwrotu pu­
stych opakowań. Np. śruby pro­
dukowane w Łańcucie wysyłane 
sa w pojemnikach do magazy­
nów w Radomiu, skąd dopiero 
wędrują do odbiorców w Rze­
szowie. Mielcu czy Stalowej Wo­
li. następnie pojemniki (ale już 
puste) wysyłane są do Radomia 
i dalej, do producenta w Łań­
cucie. Odlewnie Radomskie ode­
brały w IV kw. ub. roku 30 wa­
gonów ze złomem stalow'ym, 
równocześnie z radomskiej skła­
dnicy złomu co miesiąc wysyła 
się 50 wagonów identycznego su­
rowca do innych zakładów i hut 
w kraju.

Przykłady można by mnożyć. 
Te krzyżujące się, zbędne naj­
częściej przewozy wcale nie uła­
twiają codziennego życia, absor­
bując w dodatku niepotrzebnie 
dużo samochodów lub wagonów 
kolejowych. Tymczasem sen­
sowne pogodzenie w praktyce 
przedsiębiorstw hurtowych mar­
ży tranzytowej (0.5 proc.) z mar­
ża magazynową (obecnie 4 proc.) 
automatycznie zlikwidowalcby 
wiele absurdalnych praktyk, no­
towanych przecież nie tylko w 
woj. radomskim, zwalniając ol­
brzymie moce przewozowe w 
skali transportu krajowego. 
Podobne. racjonalne decyzje 
r>rzvdałybv się w orzvnadk;ch 
centralnego rozdzielnictwa mate­
riałów i surowców oraz towarów, 
które chociaż często wytwarza­

Rleszów. Trwają prace budowlane przy wznoszeniu bu­
dynku Instytutu Lotnictwa Politechniki Rzeszowskiej. Zakoń­
czenie prac przewiduje się na rok 1991; cześć obiektu zosta­
nie jednak przekazana do użytku już w roku przyszłym. 
Głównym wykonawcą jest Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane. Na zdjęciu: Józef Gaweł i Adam Lyszczek zakłada­
ją pokrycie dachowe. F<n. w. i^budzia

TADEUSZ M. ZAJĄC „Premio Mondello’9 
dla Jarosława Iwaszkiewicza

ne na miejscu, wozi się niepo­
trzebnie dziesiątki a naWet setki 
kilometrów tylko dlatego, że tatc 
zdecydował ministerialny urzęd­
nik i tak aatwierdzono w roz­
dzielniku.

Pierwsze wnioski

W najbliższym czasie racjo­
nalne funkcjonowanie tran­
sportu w woj. radomskim bę­
dzie przedmiotem szczegóło­
wego zainteresowania woje­
wódzkich władz politycznych 
i administracyjnych. Już dziś 
jednak można pokusić się o 
pierwsze wnioski, z których 
niezbicie wynika, że przede 
■wszystkim (i to jak najszyb­
ciej) trzeba zająć się optymal­
nym wykorzystaniem tego ta­
boru, który znajduje się w u- 
żytku. Wiadomo że muszą nas­
tąpić zmiany, w których przy­
gotowaniu pomogą naukowcy 
z Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej w Radomiu, specjalizują­
cy się kompleksowo w progra­
mowaniu systemów eksploa­
tacji pojazdów i przygotowy­
waniu fachowych kadr inży­
nierskich i ekonomicznych dla 
transportu. Część proponowa­
nych zmian wymagać będzie 
prawdopodobnie decyzji cen­
tralnych, do jednoczesnego 
wcielenia we wszystkich wo­
jewództwach. Chodzi przecież 
o optymalne, efektywne ges- 
podarowane taborem, co nic 
jest bez znaczenia dla tran­
sportu 1 bilansu paliwowego 
kraju.

NIEBAWEM Jarosławowi 
[Waszkiewiczowi zostanie 

wręczona „Premio Mondello” 
— najpoważniejsza włoska na­
groda literacka w zakresie li­
teratury światowej. Jury jed­
nomyślnie przyznało ją w tym 
roku polskiemu pisarzowi za 
całokształt jego twórczości. 
Wśród dotychczasowych lau­
reatów tej nagrody widnieją 
największe nazwiska współ­
czesnej literatury światowej. 
Do tego grona wchodzi obec­
nie Jśrosław Iwaszkiewicz.

„Premio Mondello” stanowi 
nie tylko dowód uznania włos­
kiej krytyki dla twórczości na­
szego pisarza; jest także po­
twierdzeniem zainteresowania 
jakim utwory Jarosława Iwasz­
kiewicza cieszą się w Italii. Za­
interesowanie owo wzmogło się 
w ostatnich kilku latach, kiedy 
na włoskich pólkach wydawni­
czych zaczęły się pojawiać książ­
ki: „Król Roger", „Panny z 
Wilka", „Matka Joanna od Anio­
łów”, „Ogrody", a także tomy 
poezji Iwaszkiewicza. Czytelni­
cy włoscy znają dziś dobrze naz­
wisko naszego pisarza. Czy zna­
ją jednak równie dobrze we­
wnętrzne związki łączące go z 
ich krajem?

W „Księdze moich wspom­
nień" Jarosława Iwaszkiewicza, 
w rozdziale pt. „Oblicza ziemi” 
znaleźć można znamienne wyz­
nanie: — „Wędrówki moje krą­
żyły zawsze naokoło trzech 
ośrodków, które mnie najbar­
dziej przyciągały (...) Jednym z 
nich były Włochy, do których 
jx>wraca!em jak do jakiejś dru­
giej ojczyzny".

Owa miłość do Wioch znalaz­
ła silny wyraz w twórczości pi­
sarza. Przypomnijmy „Nowele 
włoskie”, a wśród nich „Koron­
ki weneckie”, „Voei di Roma” 
czy „Kongres we Florencji", w 
których odzwierciedlało się wło­
skie malarstwo, rzeźba, archi­
tektura, antyk i renesans, cala 
sztuka wioska, jej bogactwo, 
pełnia, rozmaitość. — „Dopiero 
przyjazd do Wioch — pisał Iwa­
szkiewicz w swej „Księdze 
wspomnień" — otworzy! mi na­
prawdę tajemnice malarstwa. 
Luwr paryski i inne europej­
skie galerie tylko po części udo­
stępniały mi tę sztukę. Ale tu­
taj, kiedy się żyło w tym świe­
ce, w tym świetle, wchodziło 
w tę atmosferę — w czuwało się 
w sam rdzeń tej twórczości".

Więc piękno sztuki włoskiej. 
Ale także piękno włoskiego kraj­
obrazu, a zwłaszcza urzeczenie 
pejzażem sycylijskim. Jeden z 
najpiękniejszych cyklów poety­
ckich Iwaszkiewicza (w tomie 
„Inne życie") to „Sonety sycy­
lijskie”. poświęcone pamięci Ka­
rola Szymanowskiego, a wśród 
n'ch — „Świątynia w Ssgeście’-’, 
„Taormina”, „Etna”. ..Pejzaż w 
Agrygencie”. Odwołajmy się tu 
raz jeszcze do „Księgi wspom­
nień", gdzie Iwaszkiewicz pisze, 
iż „że wszystkich widoków sy­
cylijskich pejzaż agiwgencki naj- 
bardzict wbił się w moją pa­
mięć. Odtąd powraca do mnie 
nie tylko we wspomnieniach i 
snach, ale także wielokrotnie w 
mojej literaturze jako tlo opo­
wiadań czy też wpleciony w 
obojętny tok powieści”. Sycylia 
jest miejscem szczególnie uko­
chanym przez pisarza, poświęcił 

jej nie tylko strofy poezji, lecz 
również oddzielny tom wspom­
nień i szkiców zatytułowany 
„Książka o Sycylii”.

Obrazy Italii, odbicie więżą­
cych się z nimi doznań, uczuć, 
wrażeń, nastrojów pisarza od­
naleźć można w wielu jego liry­
kach. Przypomnijmy choćby (z 
tomu „Jutro żniwa”) piękny 
cykl poetycki ,,Z Florencji” i 
wiersze z „Drugiej podróży zi­

mowej” — m-in. „Rzym w Ji­
mie”, „Ostia w deszcz", „Roz­
kwitająca mimoza" czy „Wiersze 
z Palermo” (z tomu „Krągły 
rok”). W owym italskim nur- 
cia poezji Iwaszkiewicza na od­
dzielnym miejscu plasuje się, 
wydany przed kilku laty, „Śpiew­
nik wioski” — tom nowych 
wierszy pisanych w Wenecji, 
Sienie, San Gimignazio, Rzymie 
i Palermo w okresie 1971—197X

P.szcrny tu o te.nacie włos­
kim w tworczcści uarosława 
Iwaszkiewicza. Ale Wiochy 
stały się dla p.sarza czymś in­
nym jeszcze: ożywczym źród­
łem inspiracji artystycznej. 
Myślę tu o klimacie, atmosfe­
rze, o owej specyficznej aurze 
emocjonalnej, która sprzyja 
pisaniu, wyzwala inwencję 
twórczą. Kiedy rozmawialiśmy 
z pisarzem z okazji Jegó 85- 
lecia, powiedział: — „Więk­
szość moich utworów powsta­
ła poza demem, w Rzymie, na 
Sycylii; niektóre wiersze pi­
sałem w kolejowym wagonie. 
Kiedyś, pamiętam, jechałem 
pociągiem i nagle, r.a trasie 
między Florencją a Rzymem, 
zobaczyłem na niebie wielki 
obłok. I wtedy cala „Sława i 
chwała" narodziła się we 
mnie. A z.iowu innym razem, 
gdy przyjechałem do Wenecji, 
prosto z dworca poszedłem do 
hotelu i zasiadłem do pisa­
nia”. Pod italskim niebem 
zrodziło się wiele utworów 

Iwaszkiewicza — że wspomnę 
choćby o noweli „Anna Graz- 
zi", o „Heidenreichu", „Cie­
niach”, „Martwej pasiece" czy 
.^Zarudziu".

Wielokrotne wyprawy pisarza 
do Italii znalazły swe odzwier­
ciedlenie w wydanej przed pa­
roma laty pięltnej książce pt. 
„Podróże do Włoch". Owe kart­
ki z Włoch są odbiciem wojaży 
przedsiębranych na przestrzeni 
przeszło pól wieku. Stanowią 
więc niejako resumó tych wy­
praw, podsumowanie odczuć, do­
znań, wrażeń wyniesionych a 

kolejnych pobytów w Italii. Pi­
saliśmy już obszernie o tej 
książce, tym razem pragniemy 
zwrócić uwagę na jeden jej wą­
tek. Pisze Iwaszkiewicz: „Rzym 
pełen jest wspomnień, ech o 
spotkaniach i rozmowach, po 
których potem „szły dymy po 
literaturze". Szczególnie po pol­
skiej literaturze. Jeżeli się po­
myśli. że tu chadzali Mickie­
wicz I Ewa Ankwiezówna. pani 
Kalergis i Norwid, Delfina i 
Krasiński, że tu, wśród róż nie 
istniejącej ale pamiętanej willi 
Mills na Palatynie rozmawiali 
długimi godzinami Słowacki i 
Krasiński — to trudno się na­
wet dziwić, że Rzym wydawał 
się czasami polskim miastem”.

Do wielu polskich odniesień, 
po których „szły dymy po li­
teraturze", przybywa nam je­
szcze jedno; włoska nagroda 
dla polskiego pisaćza, który 
tak wiele miejsca w swej 
twórczości poświęcił Italii. 
Znany włoski krytyk literacki, 
pisarz i poeta we wstępie do 
wydanego (w przekładzie wło­
skim Ireny Conti) tomu wier­
szy Jarosława Iwaszkiewicza 
napisał m.in., iż „temu wspa­

niałemu poecie i pisarzowi 
Włochy mają ogromny dług 
do spłacenia”. Gdy do Jaro­
sława Iwaszkiewicza doszła 
wieść o przyznaniu mu nagro­
dy „Premio Mondello”, powie­
dział: — „Moja miłość do 
Wioch została odwzajemnio­
na".

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Ponure lata okupacji

PRZEMIJAJĄCE lata coraz 
•to bardziej oddalają te złe i 

tragiczne chwile wojny, któ­
re jako mały chłopiec chcąc 
me chcąc musiałem przeży­
wać. Pomimo jednak 40 lat, 
które mijają od tragicznego 
września 1939 roku, bardzo 
często wracam do tych smut­
nych wspomnień. Przyczyną 
powrotu myślami do tam­
tych lat jest strata ojca i 
ciągle aktualny temat wojny 
obronnej narodu polskiego i 
ponure lata okupacji hitle­
rowskiej. Poważną ilość wy­
darzeń z tamtego okresu za­
notowałem w pamięci sam, 
inne opowiedziała mi matka. 
Przed wybuchem wojny ro­
dzice moi mieszkali w Wil­
nie. Matka prowadziła dom, 
ojciec był muzykiem. W nie­
wielkim drewnianym domku 
przy ul. Legionów przyszed­
łem na świat;

Któż mógł przypuszczać, te za 
trzy lata będę bezbronnym 
świadkiem tragedii swoich ró­
wieśników i wielu innych nie­
winnych ludzi. W roku 1939 do 
Wilna wkroczyły oddziały Ar­
mii Radzieckiej. Mój ojciec za­
przyjaźnił sie wówczas z ofice­
rem lotnictwa radzieckiego, a ta 
drogą i cała nasza rodzina. Z 
urywków wspomnień ’ wynurza­
ją się rzędy anwA. jakie od 
tego człowieka otrzymywałem. 
Samoloty, drewniany aufobus i 
kolejka na szynach. Z jego o- 
sobowości pozostał mi w pa­
mięci ten dobrv, tamy uśmiech 
ciągle rozweselcnej i pogod- 

•s nej twarzy.
Kiedy nadszedł rok 1941. przy­

jaciel naszego domu, żegnany 
przez n-»s wszv<tkich z żalem 
i jakąś niewytłumaczalną na­

dzieją — odszedł na front. Już 
nigdy więcej gó nie widziałem. 
Nawet nie pamiętam, jak się 
nazywał i skąd pochodził. Pa­
miętam tylko ten wesoły u- 
śmiech i szczupłą elegancką 
sylwętkę tego oficera.

Kiedy do Wilna wkroczyli 
Niemcy, zaczęło się najgorsze. 
Staliśmy wszyscy za płotem 
naszego podwórka, kiedy kon­
ny i zmotoryzowany zwiad 
Wehrmachtu wkraczał naszą uli­
cą do miasta. Szli od strony 
Ponar. Na łbach pękate hełmy 
i skierowane na obie strony 
ulicy karabiny maszynowe. Mie­
szkający w naszym domu ksiądz 
odmawiał modlitwę. Dorośli 
stali posępni i zakłopotani.

W tym czasie ojciec wraz z 
mieszkającym w naszym do­
mu panem Władysławem (na­
zwiska już nie pamiętam), zbie­
gli do lasu za Wilię. Pozosta­
liśmy z matką sami

Wieczorami nie można było 
wysunąć nosa za płot Co pe­
wien czas ulicą przejeżdżały 
patrole niemieckie strzelając do 
każdego kto znalazł się na uli­
cy. Obowiązywała godzina po­
licyjna. w ogrodzie za domem 
naszym i sąsiadów wykopano 
schron — niewielki dół przy­
kryty gałęziami i ziemia. W 
tym to .^chronię" przeżyłem 
pierwszy nalot samolotów. Wy­
soka. kilkupiętrowa kamienica 
niedaleko nas Została trafiona 
bombami 1 stała się grobem 
pierwszych ofiar nalotów. Jak 
opowiadała mi mama, w piw­
nicach tej kamienicy ponieśli 
śmterć syn z matka, którzy u- 
ważając. że w piwnicy będzie 
bezpieczniej niż w dołku — 
schronie, pozostali tam na zaw­
sze.

Drugi nalot przeżyłem szczęś­
liwie będąc obłożnie chory. 
Dookoła walił się świat 1 tylko 
matka modliła się przy łóżku 
czuwając całą noc. Nocami u­

kradkiem do domu przychodził 
ojciec. Kiedy kładł się na krót­
ki odpoczynek, pod poduszkę 
chował taki zgrabny niewielki 
pistolecik. To jednak nie była 
zabawka. Walczył żeby żyć, lecz 
zginął.
p EWNEGO dnia do naszego 
’ domu przyszedł Niemiec w 
cywilu i oznajmił mamie, że 
następnego dnia ma się zgło­
sić w Gestapo. Celu wizyty 
nie ujawnił. Poszedłem wraz 
z matką. Był to duży budy­
nek o długich korytarzach i 
wąskich, wysokich oknach. 
Kiedy siedziałem na parape­
cie okna korytarza, a matkę 
wezwano do któregoś z pokoi, 
doszedł do mnie jakiś drab 
w cywilu i coś mamrocząc 
pod nosem, i uśmiechając się 
pogładził mnie po długich 
kręconych włosach. Do dziś 
nie mogę pojąć ani zro­
zumieć tego gestu. Mama z 
pokoju wyszła ocierając łzy. 
Dopiero w domu powiedzia­
ła mi, że ojca zatrzymali 
Niemcy, że przebywa w wię­
zieniu w Wilnie

Raz w tygodniu wraz z matką 
i innymi kobietami z dziećmi, 
szliśmy pod mury więzienia i 
patrzyliśmy bezwiednie w ok­
na budynku z czerwonej cegły. 
Pewnego razu ktoś z okienka 
wyrzuci! biała kartkę papieru, 
która upadla z naszej strony 
muru. Nikt nie kwapił «ię do 
jej zabrania. Nie wiem dlaczego 
pobiegłem po nią sam. W 
chwile później, kiedy biegłem 
w kierunku matki, z wieżyczki 
strażniczej padl strzał. Strze­
lano do mnie. Strzał był niecel­
ny. Kartkę zgubiłem. Mama 
podobno wtedy zemdlała. Od 
tej pory już nigdy tam nie 
chodziliśmy.

Dalsze bombardowania mia­
sta i walki powietrzne samolo­
tów spowodowały,' że tak jak 
nasi sąsiedzi i my wraz z mat­
ką uciekliśmy do lasu.

W lesie „mieszkaliśmy" przez 
jakiś.czas w betonowym o gru­
bych ścianach i obrośniętym 
lasem stropie, schronie. Przy­
chodzili tam czasami ludzie z 
lasu. Prosili o bandaże, zbie­
rali wiadomości o ruchach Niem­
ców w mieście i prowadzili dłu­
gie rozmowy z dorosłymi.

Po ustaniu nalotów wróciliś­
my do domu. Zapanował pe­
wien spokój. Wraz z kolegami 
wróciliśmy do swoich normal­
nych dziecięcych zajęć. Mama 
zaczęła mnie uczyć czytać i po­
znawać litery. Nie wiem jak ml 
to szło, ale z opowiadań ma­
my wiem, że nie najgorzej.

Mieszkający w pobliżu nas li­
tewski strażnik więzienny, pew­
nego dnia zawiadomił mamę, 
że ojciec wraz z kilkoma inny­
mi więźniami udek) z więzie­
nia. W jaki sposób to się sta­
ło, nie powiedział.

p EWNEJ deszczowej nocy 
1 ktoś cicho zapukał do ok­
na. Był to ojciec. Zarośnięty 
i wynędzniały, jakże był in­
ny od tego, którego pamięta­
łem ze spacerów z radziec­
kim oficerem lotnictwa. Mieli 
nawet razem zrobione zdjęcie, 
które podczas zawieruchy wo­
jennej zginęło bez śladu.

W domu był krótko. Zmie­
nił ubranie, posilił się i po­
szedł przez ogrody ku Wilii. 
Było to, jak się okazało, ostat­
nie spotkanie z ojcem.

Następujące po aobie dni nie 
przyniosły nic nowego Zmie­
nił się tylko krajobraz naszej 
ulicy. Na torach kolejowych 
zaczęli pracować radzieccy jeń­
cy wojenni. Opuchnięci z gło­
du. często boso w poszarpa­
nych szynelach, pracowali cięż­
ko. Niektórzy padali na ziemię'. 
Byli wtedy bici 1 kopani przez 
pilnujących ich strażników nie­
mieckich.

Sobie tylko znanym sposobem 
kobiety z naszego podwórka i 
sąsiednich domów potrafiły 
Niemców przekupić i odwrócić 
ich uwagę, aby tym biedakom 
na torach kolejowych podrzu­
cić coś do iędzenia. Byl to czę­
sto kawałek Chleba, skrawek 

słoniny lub miska zupy. Była 
to po prostu walka jednych o 
utrzymanie przy życiu drugich. 
O przetrwanie. Jestem święcie 
przekonany, że o ile którykol­
wiek z tych żołnierzy przeżył 
ten koszmar, podany mu kawa­
łek Chleba przez polskie ko­
biety będzie pamiętał dozgon­
nie i przekaże to wydaracnie 
swym dzieciom i wnukom.

Wypadkiem bez precedensu 
nazwałbym takie oto wydarze­
nie. Zbliża aię zima roku 1943.

Otóż pewnego dnia, na nasze 
podwórko wszedł Niemiec. Pa­
miętam go dość dokładnie. By­
ło to eźilopisko wysokie chyba na 
dwa metry. Chudy jak patyk a 
rudy jak lis. Jedynym odważ­
nym. który wyszedł na jego spot­
kanie byl staruszek — ksiądz, lo­
kator naszego wspólnego do­
mu. Niemiec wypytywał o 
krawca i to w celach nie in­
nych niż czysto usługowych. 
Ksiądz wskazał na nasze okno. 
Oboje z mamą obserwowaliśmy 
tę scenę. Widziałem jak mama 
często sjyła na. maszynie, zara­
biając w ten sposób na życie,

Niemiec zapukał do drzwi 
naszego mieszkania i wszedł. 
Język niemiecki mama znała 
leszcze z gimnazjum w Łowi­
czu i sądzę, że Niemca rozu­
miała. Ten chudkielec życzył 
aobie. aby na jutro uszyć mu 
płaszcz przeciwdeszczowe z ja­
kiegoś srebrzystego materiału, 
który trzymał pod pachą. Pan 
chce, sługa musi. Na drugi 
dzień płaszcz byl gotowy, ale 
Niemiec nie przyszedł Dopiero 
po kilku dniach zjswd się i to 
nie sam. Wraz i nim zajechały 
na podwórko dwie fury pełne 
grubych pni sosen. Dyskutować 
nie pozwolił. Nie pytając o nic 
zabrał płaszcz i tyle go wi­
dziano.

Początkowy strach 1 zdziwie­
nie, przeobraziły się z czasem 
w nieukrywaną radość. Kilka 
rodzin naszych sąsiadujących 
ze sobą domów miało zapew­
niony opal na zimę. Z per 
spektywy lat wydarzenie to dą- 
lo mi wiele do myślenia. Być 
może, że i wśród wrogów tra­
fiali się ludzie. A może to nie 
byl prawdziwy Niemiec?

Radość nasza nie trwała jed­
nak zbrt długo Po jakimś cza­
sie ood dom zajechała niemiec­
ka buda i mamę zabrano Zo­
stałem sam jak palec. Zaopie­

kowali się mną 'dobrzy sąsiedzi 
i przyjęli jak własne dziecko. 
Zal i Izy minęły jednak kiedy 
mama wróciła niebawem do 
domu. Wiadomość jaką przy­
niosła nie była jednak wesoła. 
Ojciec został ponownie areszto­
wany. Podobno miało to miejs­
ce w pociągu zdążającym do 
Łidy.

W Gi-slapo zakomunikowano 
mamie, aby się nie martwiła, 
że za klika dni ojciec zostanie 
zwolniony, te Niemcy są hu­
manitarni 1 przebaczają życio­
we pomyłki. Zwolniony nie zo­
stał. Zamordowano C> wraz z 
wieloma innymi w wileńskim 
więzieniu.

— ONARY. Niewielka wioska 
r położona w zagajnikach 
leśnych w pobliżu Wilna. 
Niemy świadek ludzkiego 
męczeństwa i zwyrodnienia 
hitlerowskiego. Kierunek ten 
wytyczała nieszczęsna nasza 
ulica. Najpierw triumfalny 
pochód wkraczających wojsk 
hitlerowskich, potem tra­
gedia radzieckich jeńców wo­
jennych pracujących na to­
rach, a później tysiące rodzin 
żydowskich pędzonych w 
kierunku Ponar, do swego 
jak się okazało, ostatniego 
miejsca spoczynku.

W.działem i pamiętam do­
brze ten pochód śmierci. Wy­
nędzniali i obdarci ludzie. Męż­
czyźni i kobiety, dzieci 1 star­
cy — bici j maltretowani przez 
swoich oprawców. Pozbawieni 
już chyba wszystkiego — do­
mów, dobytku i co najtragicz­
niejsze godności człowieka i 
odruchu samoobrony. Tych, 
którzy upadli łub nie nadążali, 
rozstrzeliwano na miejscu. Jak 
oni biedni sobie pomagali, jacy 
byli bezradni.

Pewnego dnia wśród ludzi 
rocestla się lotem błyskawicy 
wiadomość. te na bocznicy ko­
lejowej Niemcy „sprzedają" 
(tak, tak. sprzedają) radzieckie 
dzied z transportu. Byłem je­
dynakiem. ojca już nie było, 
więc mama postanowiła wziąć 
na wychowanie jakaś dziew­
czynkę. Miała to być moja 
przybrana siostra. Niestety, 
kiedr udała się we wskazane 
miejsce, pociągu ani dzieci już 

nie było. Wywieziono je w nie­
znanym kierunku.

Mama opowiadała mi później, 
te niektórzy lokatorzy zdążyli 
na czaa. Podobno byli i tacy, 
ktirzy brali pa kilkoro dzieci 
rosyjskich, pozbywając się za­
oszczędzonych pien.ędiy i kosz­
towności. Być mote wielu z u- 
ratawanych biedaków iyje do 
dziś. Być może tyją w Polsce, a 
mote wrócili do swojej ojczyz­
ny. Da dziś żałuję serdecznie, 
te mama nie zdątyla.

Do Wilna Zbliżała się ofen­
sywa Armii Radzieckiej. Nie­
bawem działania wojenne miały 
objąć m.asto. Spowodowało to 
ponowny i spontaniczny po­
wrót ludności do lasu.

Pierwsze spotkanie z żołnie­
rzami Armii Radzieckiej było 
dość nieoczekiwane. Wszyscy 
spodziewali się raczej zobaczyć 
Niemców niż Rosjan. Wynikało 
z tego, że pochćd wojsk wy 
twoleńczych był szybki 1 zde­
cydowany. Nie opodal naszego 
schronu przechodzili radzieccy 
żołnierze. Pam.ętam Wśród nich 
trzech wyróżniających się, 
Z całą pewnością byli to ofice­
rowie. Przyja.nie się uśmiecha­
li. prowadzili rozmowy z doro­
słymi a dzieciom rozdawali 
chleb i.„ czekoladę.

DO domu dotarl.imy przed 
wieczorem Stał cały, lecz 

bez szyb 1 jakby nieco prze­
chylony ku ulicy. Ogródka 
już nie było. W jego miejscu 
widniał olbrzymich rozmia­
rów lej po bombie.

Nadszedł jednak czas od­
jazdu i 17 lub 19 transpor­
tem (dokładnie nie pamię­
tam) wyjechaliśmy do kra­
ju. Warunki podróży były 
różne Pewną część drogi 
przebyliśmy w odkrytej węg- 
larce, pozostałą wagonem 
krytym, pospolicie nazwa­
nym „pulmanem" Któż jed­
nak w tym czasie zwracał na 
to uwagę.

Przez Białystok i Warsza­
wę, dotarliśmy do Zduńskiej 
Woh Była to wiosna 1945 ro­
ku. Miałem już dziewięć lat.

JERZY M.
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Najlepszy mecz obserwowali 
kibice w Opolu, gdzie Odra 
zwyciężyła Widzew Łódź 14. 
Większość jednak spotkań nie 
stała na dobrym poziomie. W 
Warszawie Legia zadetnonetro- 
wala katastrofalną skuteczność 
w meczu z GKS Katowice, prze­
grywając 0:1. Pierwszą - nato­
miast bramkę w rozgrrwkach 
■dobył mistrz Polskę Ruch Cho­
rzów. Strzelił ja Tadeusz Mat- 
nosricz. co jednak chorzow je­
nom przyniosło tylko remi* (1:1) 
z bardzo osłabioną Arką.

Lech Poznań znów pokonał w 
Mielcu Stal 14 i jest to chyba 
największa sensacja sobotnich 
spotkań. Byt to jednak slaby 
mecz podobnie jak LKS-u e 
Górnikiem Zabrze (1:1) oraz 
Szombierek i Polonii (1:1).

Obaj nasi trenerzy (Ryszard 
Kulesza i Edmund Zientara), 
którzy musie!i po tej serii spot­
kań powołać reprezentacyjne 
kadry, nie mieli zbyt wielu 
powodów do zadowolenia. Na­
tręt piłkarze przewidziani do 
prowadzonych przez nich dru­
żyn spisywali się słabo. Tygod­
niowa przerwa w rozgrywkach 
nie w naszej lidze nie zmieni­
ła. czego się zresztą spodziewa­
liśmy.

W sobotnich meczach padlo 
15 bramek, eo nie daje nawet 
dwóch goli na jedno spotka­
nie. Taką przeciętną 
biców uradować.

nei z wielu akcji ofensywnych 
lakoóczonet dwrodkowaniem 
Sroka głowa wepchnął niłkę do 
oMfci.

STAL — LFCW 1:1 (Só)

Gospodarze przez cał» mecz 
byli stroną atakującą. Nie wy­
korzystali jednak wielu sytuacji 
do zdobycia bramek. Piłkarze 
Lecha wytrzymali silne tempo i 
po fednrm c kontrataków za­
kończonych celnym strzaletn 
CboineckietMk zapewn.lt sobie 
zwycięstwo. Gra była szybka i 
pomysłowa.

ebu — Malnowicz (w <7 mig.). 
Widzew około 30 tys.

Arka wystąpiła bez pięciu 
swoich czołowych rawodruków. 
Leczą kontuzje Kupccwicz. Za- 
wiilen i Bikiewicz. a za żółte 
kartki do raz ostatni pauzowa­
li Mtańal i Dytjirz. Ruch nato­
miast wystąpił w najailniejszym 
składzie.

W pierwsze i połowie przewa­
żała Arka i Roman Mizzewski 
zdobył dla swojego zespołu bram­
kę. Pitka po mocnym strzale 
odbiła się od nóg obrońcy Ru­
chu Mariana P.echaczka i wpa­
da do siatki. Po przerwie padla 
wyrównująca bramka zdobyta 
rtsrrtnie przez Tadeusza Małno- 
wicza. Oprać. L.S.

Bogusław Lizak 
znów pierwszy

(P) Na Zatoce Gdańskiej od­
byt sie XV Międzynarodowy 
Pływacki Maraton Morzki oa 
trasie Sopo' — Gdańsk — Wee- 
terotelle dlogośct 11 km. Star­
towało 11 zawodników, w tyra 
2 kobiety Pierwsze mience sa­
lol faworyt wyścigu 
Lizak (Stal Stocznia
- 2:30:«/

Dalsza koleinoeć: 2. ____
Biela (Unia Oświęcim) — 
2:2543. 3. Lidka Grundorz
(CSRS) — 241:42. 4. Robert
Schaefer (AZS Politechnika 
Kraków) - 2:34:55. 5. Pa\el To- 
mes (CSRS) — 246:27. 6. Remo 
Ettelt (NRD) — 2:56:30. 10. Jo­
lanta Lipińska (WOPR Chorzów)
— 4474. (PAP)

Z kolarskich tras

Puchar PKOI dla Polski I

ŁK> - GÓRNIK 1:1 (Ort)

Bramki zdobyli: dla Górnika 
— Wiertarek (w U min.), dla 
LKS Sobol (w U min.). Widzów 
ok. 11 tra.

trudno ki*

TABELA

1. ZMtęMo 8 11—•
2. Lech 1 2-3
3. Śląsk 1 4-1
4. Odra 1 4-3
5. Górnik 1 7—7
6. SsomMerkl 1 1—4
7. Wisi* 4 7-4
8. Katowice 4 5—4
». Legia 4 3—4

10. Arka 1 1—4
11. LKS 1 4-1
12. Stal 1 1-1
13. Widzew 1 5—7
14. Zawisa* 1 4—8
11. Potonia 2 1-4
M. Ruch 8 1-4

ZAGŁEBTF - ZAWMKA 
4:1 (1:0)

ŁKS zasłużył na zwycięstwo 
choć w pierwnei połowie gra) 
słabe, a Górnik atakował szyb- 
kimi wypadami. Gdy Górnicy 
prowadzili 14 m strzału Henry­
ka Wiecnorką. piłkarze LKS w 
drugiej połowie przyspieszyli 
gre i przez 20 min. przeważali 
zdecydowanie. Wyrównanie nad­
to w 55 min. gdy Jan Sobol prze­
jął na głowę dośrodkowame 
Grzegorza Ontalezyka i skiero­
wał pilke w górny róg bramki 
Waldemara Cimandera. Na 3 
min. przed końcem meczu Gór­
nik miał szanse na zdobycie 
gwycieskie) bramki, jednak An- 
drzet Pałasz strzelił nieebyt pre­
cyzyjnie.

Kląsk - wisła i4 (•:•)

Bocwlaw
Szczecin)

Grzeęorr

Strzeleckie „popisy” legionistów
w przegranym 0:1 meczu z GKS Katowice

Bramki zdobyli) dla Zagłębia 
- Mikołajów 1 - (14 I 79 min.), 
•Rdy (z ksrnege W 42 min.). Ma- 
zw (54 min.): dla Zawtesy — 
Nowicki (04 mln.1 Widzów oko* 
le 18 tys.

Bramkę zdobył Pawłowski (w 
<8 min.). Widzów około 15.8M.

•
U' pierwszych minutach spot­

kania kilka okazji do strzelenia 
gola mieli gospodarze. Później 
3rż się wyrównała. Po przerwie 

lS.«k przyspieszył tempo i przez 
10 minut nie schodził /. połowy 
gości. W 68 minucie gry Paw­
łowski po podaniu Nocki strze­
lił nie do obrony. W chwilę po­
lem padla druga bramka, ied- 
nak — jak sie cAarulo — Paw­
łowski pomógł sobie ręka i sę­
dzia cola nie umai. Wisła do 
końca meczu nie dawała 2a wy­
grana. Kmiecik. Lipka 1 Kapką 
pis potrafili lednak zdobyć się 
na celny strzał.

(P) Stanisław Sobczyński należy do najlepszych ostatnio piłkarzy 
Legii. Fot. Ryszard Prirdzonkl

(?) Bramkę strzelił Kuta (w
31 min.). Widzów około 12 ty­
sięcy.

(?) W niedziele w Bolęctnie kołe Płońska rozegrany został 
drużynowy wyścig kolarski o Puchar PKOI na dystansie 94 km. 
Obok polskich szosowców — 2 drożyn narodewych i * klubo­
wych — startowali również kolarze RFN, Węgier, CSRS i Buł­
garii. Mieli en) sio pokonania dwie rundy po 47 km. Puchar 
PKOI zdobyła drużyna Polski I.

Po pierwszych kilkunastu ki­
lometrach. kandydatów do zwy­
cięstwa w tej próbie można było 
oczekiwać w gronie trzech ekip 
— Polski 1 . RFN oraz Bułgarii. 
Po 47 km najlepszy czas uzyska­
li kolarze Polski 1 jadacy w skła­
dzie: Czesław 
wicz. Witold 
Ciekąński — 
przedzali oni 
kund drużynę RFN oraz o po­
nad 1 min. zespól Bułgarii oraz 
Polski IL

Podopieczni trenera Andrzeja 
Trochanowskiego. utrzymując 
równe tempo przybyli na mete 
tuż za Bułgarami, którzy zade­
monstrowali wspaniała końców­
kę wyprzedzając przed meta 
dwie drużyny, które wystartowa­
ły wcześniej — CSRS i Węgry. 
Drużyna Bułgarii, która do Pol­
ski ' przybyła w swym najsil­
niejszym składzie, traktowała ten 
■ryścig jako ostatnia próbę przed 
mistrzostwami świata. Ostatni 
przybyli na metę szosowcy RFN. 
ale okazało się. że uzyskany 
przez nich czas daje im 2 miej­
sce.

Końcowe rezultaty, zamykające 
■ię w sekundowyych różnicach 
między pierwszym a trzecim ze­
społem wskazują że walka na 
M-kilometrowcj trasie była nie­
zwykle zacięta. Czwarte miejsce 
przypadłe drużynie PZKol — a 
piąte rewelacyjnie ladacemu ze­
społowi Floty Gdynia z Tadeu­
szem Mytnikiem.

Lang. Jan Jankie- 
Plutecki. Stefan 
56:33.9 min. Wy- 
o kilkanaście se-

Na pochwale zasługują oba »»• 
spnły: Zagłębie za skuteczność 
i orzebojowość. Zawisie nato­
miast za otwarta kra. szybkość 
oraz ambicje Mankamentem co- 
ścL którzy momentami mlali na­
wet orzcwade. była słabe dyr- 
pozrci# strzelecka.

ODKA — WIDZEW 1:8 (0:0)

Bramkę zdobył Misio wiec (w 
U min.). Widzów około 11 tys.

SZOMB1ERKI — POLONIA
1:1 (0:1)

Derby Bytomia stały na prze­
ciętnym poziomie. Prawie przea 
cale mecz przewagę mieli gos­
podarze. którzy grali stybcieł ł 
łatwiel zdobywali teren. Pro­
wadzenie uirakala jednak Polo­
nia. W 7 min. goście przeprowa­
dzili jeden z nielicznych w pier­
wsze! połowie spotkania kontr­
ataków i Jandude no podaniu 
Lonłcl strzelił bramkę*

Po przerwie obraz gry nie u- 
legł zmianie. W 62 min. po jed-

Goście grający bez Bońka po­
nieśli w Opolu porażkę, ale po 
bardzo dobrym meczu. Na try­
bunach opolskiego stadionu zja­
wił sie również przedstawiciel 
francuskiego klubu Saint Dtlen- 
ne, który bardzo pozytywnie na 
pomectowei konferencji wypo­
wiadał sie o grze twolego naj­
bliższego rywala w eurooeiskich 
pucharach. Szczególnie przypadła 
mu do gustu era Tłokińskiego. 
Kowimłckiego. Smolarka i Pięty. 
Spotkanie doatsrcgylo publiczno­
ści wiele emocji. Szybkie, płynne 
akcie, zmiana tefnoa. dużo strza­
łów. Zwycięską bramkę dla o- 
oolzkićj drużyny po kapitalnej, 
solowe! akcli Sławomira Masz­
talerz zdobył Mirosław Mliio- 
wiec.

Ogromne rozczarowanie spot­
kało sympatyków Legii, którzy 
przyszli w sobotę oglądać 
de na stadionie Wojska 
skiego zwycięstwo Legii, 
apodarze powinni wygrać 
ooko. stworzyli kilkanaście przy­
najmniej -lytuacji. z których 
sztuka było nie strzelić bramki, 
a mimo to przegrali 0:1. Emo­
cje wynikały wiec nie z dobre­
go poziomu me.-zu. lecz z licz­
nych błędów popełnianych przez 
obie drużyny.

Trudno zaprzeczyć, że grali 
ambitnie, bojowo, starali sie o- 
szukać przeciwnika' wszystkimi 
sposobami. Cóż z tego, skoro 
najbardziej oszukiwali sie na­
wzajem. Mimo to wypracowali 
sobie w ciągu meczu kilkanaś­
cie tak znakomitych sytuacji, 
że nie trafić w bramkę, choć 
stal w niej jeszcze bramkarz, 
graniczyło z cudem Cudów ta­
kich dokonywali wialnie legio­
niści i nie strzelili GKS ani 
jednego gola.

Goście przez kilkadziesiąt mi­
nut bronili sie bez paniki, roz­
sądnie zwalniali gre. na czas 
potrafili zorganizować sie pod 
własna bramka. Sprzyjało im 
przy tym szczęście, a bramkarz 
Mika miał go chyba tego dnia

trze- 
Pol- 
Go- 
wy-

w nadmiarze. Bronił bowiem nie 
tylko w sytuacjach „sam na 
sam" z legionistami, i to z 2— 
3 m, ale piłka nawet po rzu­
cie karnym wykonywanym przez 
Adamczyka nie wpadała do siat­
ki. Napastnik Legii strzelił po 
prostu niecelnie.

Piłkarze GKS starali się od 
czasu do czasu kontratakować 
i udało im się kilka razy prze­
dostać pod bramkę Sobieskiego. 
Niewiele było celnych strzałów 
z ich strony, jednak Jeden z 
nich trafił do bramki. Piłkę po 
mocnym dośrodkowaniu Sobies­
ki wybił przed siebie i nadbie­
gający- pomocnik gości Kuta nie 
zmarnował okazji. Była to 31 
minuta moczu. Później żadnej 
już niebezpiecznej sytuacji gór­
nicy z Katowic nie stworzyli, 
ograniczając się do obrony wła­
snej bramki.

W drugiej połowie spotkania 
nspór wojskowych wzrósł jesz­
cze. Atakowali oni całą jede­
nastką i jak już wspomnieliś­
my kilkakrotnie powinni swą 
przewagę udowodnić bramkami. 
Ani jednak Adamczyk, ani Ku- 
sto nie potrafili z najbliższej 
odległości celnie strięlić. Goś­
cie bronili się z początku bar­
dzo umiejętnie, ale a upływem 
czasu i w ich szeregach zapa- 
nowal chaos, co w sumie dało 
żenujące iak na I ligę wido­
wisko. (L.S.)

Wyniki:

1- Polska I — (Czesław Lane. 
Jan Jankiewicz. Witold Plutccki 
i Stefan Ciekąński) — 1:54:09.9;

2. RFN — (Fridrich von Ix>ef 
felholz. Werner Stauff. Dieter 
Burghardt i Tomas Freinstein) — 
144:41,T;

3. Bułgaria — (Nenczo Staj- 
kow. Jordan Panczew. Wenelich 
Hubenow i Borysław Asenow) — 
1:54:46,3;

Alan Jones triumfatorem

(P) Świetna passe kontynuuje 
Alan Jones (Australia). Po zwy­
cięstwie w sunochodowrm 
Grand Prix RFN na torze 
Hockenheim. triumfował w ko­
lejnej eliminacji samochodowych 
mistrzostw świata formułę I 
Grand Prix Austrii na torze w 
Zeltweg. Jadać na samochodzie 
Williama uzyska! czas 1:27:38.01 
i wypizeddl Gillesa Villeneuvc 
(Kanada) — Ferrari — o 36.05 
sek. i Jacpuesa Laffite'a (Fran­
cja) — Llgier o 46,77 sek..

W klasyfikacji mistrzostw 
świata po 11 wyścigach prowa­
dzi Jody Scheckte- — 38 -kt. 
przed Jacąuesem Laffite i Gille- 
eem Villeneuve — po 32 okt 

(PAP)

ARKA — RUCH 1:1 a 4)

Bramki zdobyli: dla Arki —
Minesrski (w 11 mln.k dla Ru-

Sukcesy radomskich ll-ligowców
(P) Znakomicie apteaiy się w 

TI kolejce spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo II ligi radomskie 
zespoły — Broń i Radomiak.

Piłkarze Radomlaka pokonali 
na własnym boisku Avię Świd­
nik 3:2. prowadząc do przerwy 
24. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Mlchalkowski w 29
min., Zgutka w 33 min. oraz 
Zawadzki w 65 min. (z karne­
go): dla Avll: Kalita w 59 min. 
(samobójcza) i Kostrzewa w 87 
min. .

Od początku meczu gospoda­
rza uzyskali przygniatającą 
przewagę i stworzyli pod bram­
ką Avii wiele niebezpiecznych 
sytuacji. Jut w 10 min. Rado­
miak miał okazję do objęcia 
prowadzenia. Na przeszkodzie 
staną! jednak bramkarz AvU, 
broniąc ładny strzał Mlchalkow- 
sklego głową. Kolejne sytuacje 
do strzelenia bramki zaprzepaś­
cili gospodarze w 12 i 18 min., 
kiedy to Gierek 1 Zgutka z do­
godnych sytuacji strzelili obok 
słupka. Przygniatająca przewa­
ga uwieńczona została bramką 
w 29 min. Po dośrodkowaniu 
Mrożka i prawej strony, pitkę 
przejął Michałkowski i z bliskiej 
odległości umieścił ją w siatce. 
4 min. później piłkarze Rado- 
miaka zdobyli drugiego gola. 
Po akcji całego zespołu Zgut­
ka płaskim strzałem podwyż­
szył wynik. Goście przez całą 
pierwszą połowę stworzyli za­
ledwie jedną groźną sytuację 
pod bramką Krystellego. strze­
lając do tego niecelnie.

W II połowie gra się wy­
równała. chociaż toczyła się 
przy lekkiej przewadze druży­
ny radomskiej!. W 56 min. nie­
oczekiwanie gońcie uzyskali 
kontaktową bramkę, której zdo­
bywcą byl obrońca gospodarzy 
— Kalita. Skierował on nie­
fortunnie piłkę do własnej 
bramki. IV 65 min. po rzucie 
rożnym wykonywanym prze* 
Zgutkę. jeden ż piłkarzy Arii 
zagrał ręką*na polu karnym i 
decyzja sędziego mogła być tyl-

ko jedna. Rzut karny pewnie 
wykorzystał Zawadzki. Pod ko­
niec spotkania, po biedzie ob­
rony. goście uzyskali drugą 
bramkę.

4r
Duży sukces zanotowali na 

swym koncie piłkarze Broni, 
zwyciężając w Starachowicach 
miejscowy Star 3:2. Bramki dla 
metalowców zdobyli: Bilski w 
5 min.. Ochodek w 16 min. oraz 
Szych w 88 min. (z karnego), 
natomiast dla Steru strzelcami 
bramek byli: Slegmund w 60 
min. oraz Nowak w 90.

Radomski beniaminek II ligi 
zaskoczy! piłkarzy Steru zdecy­
dowanym atakiem, uzyskując 
wyraźną przewagę od początku 
spotkania. Przez pierwsze 20 
minut metalowcy stworzyli pięć 
tzw. stuprocentowych sytuacji 
do strzelenia bramki, wykorzy­
stując dwie. Znakomicie w tym 
okresie spisywał się Osowski, 
który wypracował gole zdobyte 
pries jego kolegów.

W II połowie uwidoczniła się 
przewaga Steru, dążącego do 
zmiany niekorzystnego dla sie­
bie rezultatu. Szczególnie dra­
matyczne były ostatnie minuty 
spotkania. W *7 min., w okre­
sie dużego naporu geepodarzy, 
piłkę przejął napastnik gości, 
Bilski i będąc »m na sam « 
bramkarzem zoetel sfaulowany. 
Egzekutorem jedenastki" byl 
Szych, którego strzał bramkarz 
obronił. Dobłtlta tego samego 
zawodnika była jednak bezbłę­
dna. .

W najbliższą środę roeegrana 
restante trzecia kolejka spotkań 
o mistrzostwo II ltgi. Tym ra­
zem w roli anspodarsą wcatąpi 
radomska Broń, która zmierzy 
się z Hąkmrem Częstochowa, 
natomia** Radom tek wyjedzie 
do Piotrkowa na mecz z miej­
scową Concordia.

Mecz Broni odbędzie sie na 
stadionie przy nł. Narutowicza 
o godz. 18.36.

TADEUSZ KOWALCZYK

W n lidze
Zwycięstwa Gwardii i Ursusa

(P) Drużyny szczecińskiej Pogoni 1 warszawskiej Gwardii, 
które spadły niedawno z ekstraklasy, znajdują się na czele swo­
ich grup II ligi. Pogoń dzieli pozycję lidera z wałbrzyskim Za­
głębiem, natomiast Gwardia ma o wiele lepszą różnicę bramek 
od rewelacyjnego beniaminka — radomskiej Broni oraz lubel­
skiego Motoru.

Druga kolejka spotkań była 
pomyślna dla stołecznych dru­
żyn. Gwardia zwyciężyła w so­
botę na własnym boisku Con- 
cordię Piotrków 44 (2:0), zdo­
bywając bramki po strzałach 
Ba naszkie wieża (w 10 min.), 
Wiśniewskiego (w 21 min.). So­
domy (w 62 min.) oraz Puli- 
kowskiego (w 84 min. z rzutu 
karnego) Slaby zespół Concor- 
dti ustępował gospodarzom pod 
każdym względem i nic dziw­
nego, że przegrał tak wysoko. 
Zwycięstwo gwardzistów mogło 
być Jeszcze bardziej okazale (nie 
wykorzystali oni kilku sytua­
cji na sam" z bramka­
rzem gości), ale po trzech strze­
lonych bez większego wysiłku 
bramkach znacznie zwolnili oni 
tempo akcji i czekali na dalsze 
potknięcia piotrkowskich obroń­
ców. Ponieważ gościa nie popeł­
niali już rażących błędów (prócz 
podcięcia na polu karnym Pu- 
likowskiego), a sami też nie 
kwapili się do bardziej ofensyw­
nych akcji, mecz w ostatnich 
minutach byl niezbyt ciekawy.

Znacznie trudniejszą przepra­
wę miał Ursus, który, również

na własnym boisku, zwyciężył 
Resorię 3:2 (1:2). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Miazek (w 
23 mul.), Troczyńiki (w 68 min.) 
i Arceusz (w 80 min.); dla rze­
szowian obydwa gole strzelił 
Bielsk (w 18 i 29 min.).

W pierwszej połowie meczu 
inicjatywa należała do Reso- 
vii. Jej napastanicy stwarzali 
grożnę sytuacje pod bramką 
gospodarzy, a obrońcy też spł-

t cte jeden błąd rzeszowskich o- 
brońców. Młody,. od niedawna 
grający w Ursusie Arceusz zna­
lazł się z piłką przed Chruściń- 
zklm i strzelił w róg jego bram­
ki.

GRUPA I

MalapaneW — Piast 1:1 (0:0) 
ROW — Stal Stocznia 2:2 (24)
Stoczniowiec — Górnik Wałb. 

0:1 (Od))
Lechia — Bałtyk 1:1 (1:0)
Zagłębię Wałb. — PKS Odra 

3:1 (24)
Pogoń — Chemik 1:1 (10)

DUŻY LOTEK
i

5 - » —
dod. 34.

lasowanie: 
]< — 18 — 43 — 47,

losowanie:
1$ — 1« _ 28 — 25 - N - 
Końcówka banderoli: 3800.

♦

II
a.

Nagroda specjalna 1.600.600 zl
z■__________.__ _____

dnia * sterania 1979 r. przypad­
ła na kupon o nr. banderoli 

w

zakładów Express Latka

1331622. serii GH z kot. 8H28 
oddziale Gdańsk.

DUŻA SYRENKA
14 - 1$ — 18 - 81 - 36. 
Kantówka banderoli: 312.

MAŁA SYRENKA
I; 5-8 —16 — 18 —19-26. 

II: s_g_9-H-17-20.

sywali się dobrze I nie zosta­
wiali swobody Nejmanowi 1 
Nezdropie. W 18 min. defensy­
wa Ursusa popełniła błąd. Przed 
polem karnym pozostawiono 
Bielaka, który, otrzymawszy 
po rzucie rożnym piłkę strzelił 
spoza „szesnastki” uzyskując 
prowadzenie. Poderwało to go­
spodarzy do energiczniejszych 
ataków, które wkrótce przynio­
sły wyrównanie. Za faul na po­
lu karnym sędzia podyktował 
„jedenastkę". Nezdropa nie wy­
korzystał tej okazji — jego 
strzał obronił bramkarz gości, 
Chruściński, ale w zamieszaniu 
które powstało Miazek zdobył 
gola.

Obrońcy i bramkarz Ursusa 
w dalszym ciągu nie spisywali 
się najlepiej i z ich winy padla 
druga bramka dla gości. Do 
górnego podania najszybciej 
wyskoczył Bielak, najniższy a 
usiłujących przejąć piłkę za­
wodników. Ponieważ Zawada 
wybiegi kilka metrów pr»»d 
bramkę, nie miał kto zatrzy­
mać lekko uderzonej piłki.

Goście prowadzili więc do 
przerwy 2:1 i podoba U się bar­
dziej niż cbaotycznte grający za­
wodnicy Ursusa. Błędem rzeszo­
wian było cofnięcie się w dru­
giej połowie i oddanie inicjaty­
wy goepodarzom. Trzeba jednak 
przyznać, że zespół warszawski 
gra’1 teraz o wiele lepiej, a 
goście zdradzali braki, kondy­
cyjne.

Długo jednak nie dopuszczali 
pod swoją bramka do groźniej­
szych sytuacji. Dopiero nieuda­
ny wybieg bramkarra, który źle 
obliczył lot piłki, umożliwił 
Troczyńskiemu skierowanie jej 
głową' do siatki.' 16 minut przed 
końcem spotkania nastąpił jess-

Olimpia — Molo Jelcz 1:1 (0:1) 
Stilon — Włókniarz P. 14 (04)
1. Pogoń 2 4 4—1

Zagłębie W. 2 4 4—1
3. Górnik W. 2 4 3—6
4. Stilon 2 4 2—6
5. Stal Stocsnia 2 3 4—2
6. Bałtyk 2 3 3—1
7. Lechia 2 3 2-1
8. Olimpia 2 2 2—2
9. Meto Jelcz 2 1 1—2

Piast 2 1 1—2
Włókniarz 2 1 1-2

12. ROW 2 12—4
13. Matapanew 2 11—3
14. Chemik 2 0 1—4

PKS Odra 3 6 1—4
14. Stoczniowiec 2 0 6-3

GRUPA II

Craeocia — Hutnik 3:0 (14)
Motor — GKS Jastrzębie 2:1

(14)
Radomiak — Avia 3:2 (2:0)
Gwardia — Concordia 4:0 (24)
Ursus — Rcsosria :3:2 (1.2)
Star — Broń 2:3 (0:2)
GKS Tychy — Stal St. Wola

2:1 (04)
Polonez przegrał w Często-

chowie z Rakowem 0:1.

1. Gwardia 2 4 6-0
Ł Broń 2 6 3-2
X Motor 2 4 4—1
4. Ursus 2 3 5—4
X Radomiak 2 3 3—2
6. Cracorla 2 2 3—1
7. Resorła 2 2 5-5
X Raków 2 2 3—3
X Stel St. Wola 2 2 2—2

10. GKS Tychy 2 2 2—3
11. Ster 2 1 3-4
12. GKS Jastrzębie 2 Ł 1-2

Polon* r 2 1 1-2
14. Concordia 2 1 2—S
IX Aria 2 0 2—5
14. Hutnik 2 0 0—5

(V)

4. Polska II — (Lechosław Mi­
chalak. Zbigniew Szczepkowski. 
Stanisław Kirpsza i Janusz Po- 
żak) — 147:29.7;

5. Flota Gdynia — (Tadeusz 
Mytnik. Piotr Loniewski. An­
drzej Serediuk i Waldemar Roś) 
— 240:10.4.

♦ *
Z udziałem 13 zespołów rozpo­

czął sie w Lucku XXII kolarski 
wyścig o Memoriał płk. Skopen- 

ki. W wyścigu obok drużyn ZSRR 
bierze udział 6 polskich zespo­
łów. a także 8 radzieckich za­
wodników przygotowujących sie 
do kolarskich mistrzostw świata 
(ich rezultaty nie są liczone w 
klasyfikacji).

Pierwszy etap dookoła Lucka 
(152 km) zakończył się zwycię­
stwem Mikołaja Kosariowa 
(SKA) — 3:19:06 przed Anatoli-

jem K usznajowem (Buriewiest- 
nik). Mikołajem Gomeniukiem 
(Zenit) — obaj 3:22:15 i Janem 
Majchrowskim (LZS II) — 
3;22:19. Drużynowo pierwszy 
etap wygrali kolarze CSKA przed 
Buriewiestnikiem.

♦
Na berlińskim torze kolarskim 

Weissensee odbyły się międzyna­
rodowe zawody kolarskie z u- 
działem zawodników ZSRR Pol­
aki i NRD. W wyścigu na 1000 m 
zwyciężył Peter Gruenke (NRD)
— 1:06,91 przed swoim rodakiem 
Lotharem Thomasem — 1:07.05 i 
Konstantinem Chrabcowem 
(ZSRR) 1:08,87.

Z naszych reprezentantów naj­
lepiej spisał się Andrzej Micha­
lak zajmując szóste miejsce — 

1:10.23, Roman Bronowicki upla­
sował się na siódmym miejscu
— 1:10,43.

W pozostałych wyścigach zwy­
ciężyli: Sprint — 
Huebner (NRD), 
Rasch (NRD). 3. Lutz Hesslich 
(NRD); wyścig drużynowy na 

4000 m — 1. (NRD) — 449.59.
(PAP)

Tenisowe mistrzostwa Europy amatorów

1. Michael
2. Emanuel

Dwa tytuły Olgi Morozowej
(P) Na XI tenisowych mi­

strzostwach Europy amatorów, 
odbywających się w Sopocie 
wyłoniono w niedzielę trium­
fatorów.

W finale debla kobiet Olga 
Morozowa i Natasza Czmyriewa 
(ZSRR) pokonały swe rodaczki 
Jewgieniję Biriukową i Nata­
szę Borodin 1:6, 6:0, 64. Na po­
czątku tego meczu uważane za 
faworytki Morozowa i Czmyrie­
wa grały bardzo słabo, zdoby­
wając w pierwszym secie zaled­
wie jednego gema. Później silne 
serwisy Czmyriewej, poparte 
bardzo dobrą grą przy siatce 
Morozowej, często nagradzane 
były oklaskami publiczności. 
Dwa następne sety Morozowa i 
Czmyriewa wygrały bez straty 
gema, demonstrując tenis godny 
mistrzyń Europy.

W finale gry pojedynczej ju­
niorek Maria Romanov (Rumu­
nia) — zawodniczka o specyficz­
nej technice, gry. zwyciężyła nie­
oczekiwanie Nataszę Pisackovą 
6:2, 6:1.

O godz. 15.00 rozpoczęła się 
najciekawsza gra — finał sing­
la mężczyzn, w którym zmie­
rzyli się Stanisław Birner (CSRS) 
i Wadim Borysow (ZSRR). Ule­
wny deszcz przerwał to spotka­
nie w pierwszym secie przy sta­
nic 2:1

Najważniejszym wydarzeniem 
przedostatniego dnia mistrzostw 
byl finał gry pojedynczej ko­
biet, w którym zmierzyli- się 
Olga Morozowa (ZSRR) i 17-let- 
nia Hana Mandlikova (CSRS). 
Po wyrównanej i dramatycznej | 
grze zwyciężyła Morozowa 
7:6, 6:3.

Po obydwu zawodniczkach 
dać było zmęczenie trudami . 
godniowego turnieju. Morozowa 
odniosła zwycięstwo dzięki mąd­
rej taktycznie grze. Kiedy w 
pierwszym secie przekonała się, 
że jej ataki nie przynoszą punk­
tów, zmieniła taktykę, pozwala­
jąc chodzić do siatki przeciw­
niczce. Najbardziej dramatyczny 
był drugi set, w którym Moro­
zowa wygrała tiebreak dwoma 
punktami. W trzecim, decydują­
cym secie Mandlikova objęli 
prowadzenie 3:1, ale Morozowa 
zmobilizowała na finiszu siły t 
wygrała pięć kolejnych gemów.

W sobotę rozegrany został rów­
nież finał gry podwójnej męż­
czyzn. Reprezentanci Czecho­
słowacji — Stanisław Birner i 
Jaroslav Navratil pokonali Pe­
tera Szoeke i Janosza Beneyika 
(Węgry) 6:4, 7:6. 1:6, 6:4. Naj­
lepszym zawodnikiem na korcie 
byl Stanisław Birner i Jaroslav 
Navratil pokonali Petera Szoe- 
kę i Janosza Beneyika (Wę- 
ry) 6:4, 7:6, 1:6, 6:4. Najlepszym 
zawodnikiem na korcie byl 
.Stanisław Birner. zawodnik 
o znakomitym refleksie i świet­
nej tćchnice. Dwumetrowy Jaro- 
slav Navratil. dysponujący zna­
komitym serwisem, byl jego 
godnym partnerem. Słabo za­
prezentował się Szoeke, który 
ma już za sobą szczyt sporto­
wej kariery.

W finale gry podwójnej junio­
rek Helena Jelisienko i Dora 
Rangelowa (ZSRR) pokonały 
Michaelę Pazderwą 1 Nataszę 
Pisackovą (CSRS) 6:3. 74.

W grze mieszanej juniorów 
w meczu finałowym Rumuni

4:6,

wl- 
ty-

Mistrzostwa Europy 
w siatkówce juniorów
(P) W kolejnych meczach w 

VII mistrzostwach Europy junio­
rów w siatkówce Polacy wal­
czący o miejsca 7—12 pokonali 
Holendrów 34 (16:14, 15:7. 15:3) 
i przegrali z Rumunią 24 (15:8, 
9:15, 5:15, 15:8, 13:15),

W innych spotkaniach finału 
„B" padły wrniki: Francła — 
Portugalia 34 (15:8. 15:7, 15:8), 
Rumunia — Jugosławia 34 
(15:13, 15:7, 15:9), Jugosławia - 
Portugalia 3:0 (15:6, 15:5, 15:4), 
Francja — Holandia 3:1 (13:12, 
154, 11:15. 154).

W finale „A” (miejsca 1—6) 
uzyskano rezultat-.-; ZSRR — 
NRD 3:1 (11:15. 15:6. 15:10, 15:8). 
Włochy — Bułgaria 3:2 (12:15, 
15:3, 15:11. 2:15. 16:14). CSRS — 
Hiszoania 3:0 (15:12, 15:8, 15:9), 
ZSRR — Włochy 34 (15:12. 13:11, 
15:11), Bułgaria — Hiszpania 
3:1 (13:15, 15:7, 15:10. 15:3). NRD 
— CSRS 3:2 (15:11, 16:14. 9:15, 
15:17, 13:4). (PAP)

Andrej Dirzu 1 Camelia Hlriac 
zwyciężyli Zoltana Kuachar- 
skyego i Judith Budai (Węgry) 
6:4, 6:2.

☆

W ćwierfinale międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w In­
dianapolis Jinuny Connors (roz­
stawiony z nr 1) pokonał po 
dramatycznej końcówce drugie­
go seta 19-Ietniego Ivana Lendla 
(CSRS) 6:2, 7:6. W tiebreaku 
Connors prowadził już 4:1, lecz 
młody Czechoslowak zdołał uzy­
skać przewagę 6:5. Dwie ostat­
nie piłki należały jednak do 
Connorsa. Oto wyniki innych 
pojedynków: Jose Higueras — 
Corrado Barazzutti 6:4. 6:1, John 
McEnroc — Manuel Orantes 6:3, 
6:3, Guilermo Vilas — Jose Luis 
Clerc 6:3. 7:6 (7:5).

W półfinałach spotkają się: 
Connors z Higuerascm i McEn- 
roe z Vilasem.

☆

W ćwierćfinale turnieju teni­
sowego w Dublinie Brian Gołł- 
fried wygrał z Vijayem Amrlt- 
rajem 3.-6. 6:4. 7:5. a Bemie 
Mitton pokonał Francisco Gon- 
zaleaa 7.-6, 7:6. Do półfinału
awansował także Eddie Dibbs. 
który walkowerem wygrał z 
Terry Moorem (kontuzja).

(PAP)

Hoke’ści grają w RFN
(P) W swym druzim meczu 

(w sobotę) turnieju hokeja na 
lodzie o Puchar Wurmbcrga w 
RFN Polska zremisowała z I-łi- 
gowym zespołem gospodarzy EV 
Landshut 6:6 (2:1, 0:4. 4:1). W 
lnnvm spotkaniu CSKA Moskwa 
rozgromiło reprezentację Rumu­
nii 14:2 (5:1. 4:0. 5:1). .

Polscy hokeiści przegrali W 
niedziele z zespołem CSKA 
Moskwa 2:9 (1:4. 0:3, 1:2). Nato­
miast zachodnioniemiecki zespół 
Duisburger SC pokonał repre- 
zentacle Rumunii 6:4 (1:1, 3:1, 
2:2). (PAP)

V miejsce juiriorów 
w Turnieju Przyjaźni

(P) Zakończył się XIII mię­
dzynarodowy Turniej Przy­
jaźni w piłce nożnej. Wzięło 
w nśm udział 10 narodowych 
reprezentacji juniorów do lat 
18.

Finałowy mecz turnieju od­
był się na stadionie poznań­
skiej Olimpii. Zmierzyły 
nim reprezentacje ZSRR 
munii. Po wyrównanej 
szej połowie, w drugiej 
rry przewagę uzyskał __
radziecki, który wygrał 3:1 (1:1),

Na stadionie Sparty w Sza­
motułach rozegrano w niedzie­
lę mecz o trzecie miejsce. Zmie­
rzyły 61ę w nim zespoły, które 
zajęły drugie miejsca w swych 
grupach eliminacyjnych — re­
prezentacje CSRS i NRD. Po 
ciekawej i stojącej na niezłym 
poziomie grze zwyciężyli mło­
dzi piłkarze czechosłowaccy 24 
(14).

W spotkaniu o V miejsce, 
które odbyło się w Poznaniu, 
drużyna Polski spotkała się z 
KRLD. Mecz rozpoczął się nie­
pomyślnie dla naszych piłkarzy. 
W 10 min. Kim Gwan Ho zdo­
był bramkę dla gości. Gra to­
czyła się w ospałym tempie, a 
nasi zawodnicy zbyt niemrawo 
atakowali bramkę przeciwni­
ków. Dariusz Dzickanowskl zdo­
był w 28 min. wyrównującą 
bramkę. Była to ostatnia sku­
teczna akcja polskiego zespołu. 
Spotkanie, w którym drużyna 
KRLD miała lekką przewagę, 
zakończyło się w regulamino­
wym czasie rezultatem 1:1 (1:1). 
Także dogrywka nie przyniosła 
rozstrzygnięcia, i o tym kto 
zajmie piąta lokatę zadecydo­
wały rzuty karne. Polacy oka­
zali się skuteczniejsi w ich 
egzekwowaniu, zwyciężając 12:11.

W spotkaniu o miejsce, które 
odbyło sig w Ostrowie, Węgry 
pokonały Wietnam 2:1 (04).

Rozegrany w Wągrowcu mecz 
o IX miejsce zakończył się zwy­
cięstwem Bułgarii, która wy­
grała z Kuba 14 (1:0).

Końcowa klasyfikacja 
nieju: 1. ZSRR. 2 Rumunia, 3. 
CSRS. 4. NRD. 5. Polska, 6. 
KRLD. 7. Węgry. *• Wietnam, 
9. Bułgaria, 10. Kuba.
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mistrzostwach Polski
Od poniedziałku —13. VIII. 

do niedziefi - U. VIII.
Dialog arcymistrzow

(P) W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski nie 
uzyskano rewelacy jnych rezultatów. Zawodnikom przeszkadzał 
wieczorny chłód, w wielu konkurencjach uczestnicy mistrzostw 
skarżyli się, że spóźniona pora i niska temperatura nie pozwala­
ją im na uzyskanie wyników na

I

Z zainteresowaniem oczekiwa­
no w Poznaniu na finałowe bie­
gi na 200 m mężczyzn i pojedy­
nek tyczkarzr. Pod nieobecność 
Mariana Woronina na dystansie 
200 m triumfował Leszek Dunec- 
ki. który musiał jednak stoczyć 
na finiszu zacięta walkę z Ze­
nonem Licznerskim. Obaj uzys­
kali czasy poniżej 21 sek. Kon­
kurs skoku o tyczce zakończył 
sie zwycięstwem Władysława 
Kozakiewicza, który uzyskał re­
zultat 5.40. Taki sam wynik miał 
srebrny medalista mistrzostw

s
(P) W brytyjskiej miejscowo­

ści Cowes na wyspie Wight na­
stąpił ll.VIIl. ątart do yryżcigu 
„Fastnet” ostatniego w ramach 
regat „AdmiraPs Cup” uważa­
nych za nieoficjalne mistrzostwa 
świata w» konkurencji jachtów 
oceanicznych. Trasa wyścigu o 
długości 605 mil morskich Dro- 
wadzi z Cowes pod wyspę Fas- 
tnet koło Irlandii i z powrotem 
do Plymouth. Jest to najtrud­
niejszy z Pięciu wyścigów w 
ramach „AdmiraTs Cup” i po­
nieważ punktacja w nim liczy 
sie potrójnie decyduje on prze­
ważni© o ostatecznej klasyfika­
cji w regatach.

Jak wynika z komunikatów 
meteorologicznych pa trasie pa­
nują bardzo trudne warunki at­
mosferyczne. Przewiduje sie. że 
pokonanie trasy zajmie zwycięz­
cy co najmniej cztery dni. 
Oprócz 59 jachtów klasyfikowa­
nych w „AdmiraTs Cup” na star­
cie wyścigu „Fastnet” stanęło 
dodatkowo aż 250 różnego ro­
dzaju jachtów biorących udział 
pozą konkurencją.

Po czterech wyścigach „Admi- 
raTs Cup” prowadzi Irlandia — 
649 pkt. orzed Australia — 
637 pkt, i USA — 635 pkt. Ekipa 
polska zajmuje przedostatnia. 18 
pożycie, majac na swym punk­
cie 179 pkt. (PAP)

najwyższym poziomie.

Polski Tadeusz Ślusarski. Obaj 
ci zawodnicy atakowali bez po­
wodzenia wysokość 5.55 i o ko­
lejności zadecydowała mniejsza 
ilość skoków oddanych przez 
Kozakiewicza.

Jak zwykle wysoka formę za­
prezentowały specjalistki od bie­
gu plotkarskiego. W finale spot­
kały sie wszystkie najlepsze ak­
tualnie Dolskie plotkarki. Zwy­
ciężyła Grażyna Rabsziyn uzy­
skując wartościowy rezultat — 
12,64. Dość niespodziewanie dru­
gie miejsce wywalczyła Lucyna 
Langer 12.77. a trzecie zajęła 
Danuta Perka — 12.98. Dobrze 
spisująca sie w ©ierwęzej części 
sezonu Zofia Bielczyk musiała 
tym razem zadowolić sie czwar­
ta pozycją.

Final 200 m kobiet to kolejny 
triumf Ireny Śzewlńskiej. W 
grenie lei rywalek walkę a naj­
lepszą polska sprinterką nawią­
zała tylko Jolanta Stalmach, po­
zostałe uczestniczki finału koń­
czyły bieg o kilka metrów za 
czołową dwójka.
Dobra dyspozycję potwierdził 

Ryszard Podlas, który obronił 
tytuł mistrza Polski w biegu 
na 400 m uzyskując czas 46.14. 
Cieszyć także może niezła posta­
wa pozostałych 400-metrewców. 
Drugi na mecie Jerzy Pietrzyk 
miał czas 48.46. a wyniki poni­
żej 47 sek. uzyskali jeszcze Zbig­
niew Jaremski 1 Andrzej Stę­
pień.

W pozostałych finałach złote 
medale zdobyli faworyci. W bie­
gu na 110 d pl. triumfował Jan 
Pusty — 13.82, w rzucie młotem 
Ireneusz Golda, który t>o bar­
dzo dobrej serii osiągnął osta­
tecznie 73.38. w biegu na 400 m 
pł. zwyciężył Leszek Rzopekow- 
ski — 50.55. a w skoku wzwyż 
Jacek Wszoła — 2.25.

W finale 400 m kobiet pod 
nieobecność Ireny Szewińskiej 
zwyciężyła Grażyna Oltszewska 
- 33,12. '

Nie przyniósł snodziewanYth 
emocji konkurs skoku w dal ko­
biet. Teres* Marciniak, która w

eliminacjach uzyskała doskonały 
wynik 6,65. w finale uznać mu- 
siala wyższość Annv Włodarczyk. 
Wyniki nie były jednak rewela­
cyjne. Włodarczyk uzyskała 6.38. 
Marciniak — 6,37. a trzecia w 
konkursie Ewa Garczyńska — 
6.31.

W finale rzutu oszczepem ko­
biet bardzo równa i wysoka for­
mę zademonstrowała Bernadet­
ta Blechacz. Zawodniczka gdań­
skiej Lech i i po serii rzutów w 
okolicach 60 m zwyciężyła zde­
cydowanie rezultatem 62.76 wy­
przedzając srebrną medalistkę 
Renate Kostrzewska o blisko 7 
metrów.

Wyniki — sobota:
męzczyzni

200 m — 1. L. Dunecki (AZS 
W-wa) — 20,74. 2. Z. Liczner-
ski (Legła W-wa) - 20,81. 3. 
R. Sadkowski (Dota Gdynia) — 
21.56.

110 m pl. — 1. J. Pusty (Orkan 
Poznań) — 13,82. 2. P. Sicińskl 
(LKS) - 14,12. 3. A. Ziółkowski 
(Polonia W-wa) — 14,21.

400 m pt. — 1. L. Rzepakowski 
(Skra W-wa) — 50,55. 2. R. Szp«- 
rak (Gwardia Olsztyn) — 50.63, 
3. K. Węglarskt (AZS Poznań) - 
50.90.

400 m — R. Podlas (Slask 
Wrocław) — 46.14. 2. J. Pietrzyk 
(Gwardia W-wa) — 46.48, 3. Z. 
Jaremski (Górnik Zabrze) — 
48.68.

miot — I. 1. Gnida (Orkan 
Poznań) — 73,38, 1 F. Kulczyń­
ski (Gryf Słupsk) - 70.66. 3. S. 
Lubieiewski (Dota Gdynia) — 
69,74.

skok o tyczce — 1. W. Koza­
kiewicz (Bałtric Gdyntai —‘SAO. 
2. T. Ślusarski (Skra W-wal — 
5.40. 3. M. Klimczyk (Zawisza 
Bydgoszcz) — 5,35.

skok wzwyż — 1.
(AZS W-wa) — 2.25, 
ka (Gwardia W-wa) 
J. Rybczyński (Gwardia W-wa) 
— 2,17.

chód 20 km a- I. B. Butakow- 
ski (Skra W-wa) — 143:31. 2. 
Z. Goslaw-ki (Śląsk Wrocław) — 
1:24:18. 3. S. Rota (Polonta 
W-wa) — 1:28 ;26.

13—14. KOLARSTWO. Wy­
ścig dookoła Słowacji:

13—18. PIĘCIOBÓJ NO­
WOCZESNY. Budapeszt. Mi­
strzostwa świata;

13— 19. KOLARSTWO.
Szwajcaria. Grand Pris im 
Wilhelma Tella;

14- 17. WIOŚLARSTWA 
Moskwa. Mistrzostwa świata 
juniorów:

14—18. KOLARSTWO. Wy­
ścig „Naszej Trybuny":

14-18. PODNOSZENIE 
CIĘŻARÓW. Tallin. Puchar 
Bałtyku;

14- 24. STRZELECTWA 
Wiedeń. Mistrzostwa świat* 
(śrut);

15. PIŁKA NOŻNA. V ko­
lejka o mistrzostwo ekstra­
klasy:

15— 19. 
Duisburg, 
ta;

15—29.
SeuL Mistrzostw* 
(broń pneumatyczna):

15— 25. KOSZYKÓWKA. 
Brazylia. Mistrzostwa świata 
juniorów;

16— 19. LEKKOATLETYKA. 
Bydgoszcz. Mistrzostw* Euro­
py juniorów;

16—19. JEZDZIECT1VO. 
Rotterdam. Mistrzostwa Eu- 
ronv w skokach;

18—25. ŻEGLARSTWO. Ne­
apol. Mistrzostwa Europy w 
klasie „ftnn”;

18-28. SZERMIERKA. Mel­
bourne. Mistrzostw* świata;

19. PIŁKA NOŻNA. Słupsk- 
Polska — Libia;

19. PIŁKA NOŻNA. Płock. 
Kadra olimpijska — Beer- 
sehot. (P)

KAJAKARSTWO. 
Mistrzostwa awla-

STRZEŁEC I H'O. 
świata

Nowy

J. Wszoła
3. W. Per- 
- 2,17. 3.

KOBIETY

(PI Na Interesującą pomysł wpadli szwajcarscy daiennikarze, 
zapraszając do telewizyjnego studia dwóch światowej sławy 
zportowcóu — Władimira Jasaczenkę I Ingemara Stenmark*. 
bardzo popularnych I łubianych nie tylko za bardzo wysoki po­
ziom sportowy. W czasie audycji najpierw obaj odpowiadali na 
łicane pytania dziennikarzy, by następnie rozpocząć interesu­
jący dialog. Komentatorzy scharakteryzowali tę rozmowę dwóch 
mistrzów jako —.wspaniałą, pogodną godzinę swobody i hu­
moru w wykonaniu dwóch młodych, sympatycznych ludzi—" 
Oto fragmenty tego dialogu:

Ingemar Stenmark: „Władi­
mir. jak wysoko skaczesz z 
miejsca?"

Władimir Jaszcsenko: „Nigdy 
nie próbowałem, ale myślę, te 
pokonałbym poprzeczkę na wy­
sokości 170 cm. A ile wynosi 
twój rekord w tej specjalnoś­
ci?”

Stenmark: „Od lat szkolnych 
nigdy nie próbowałem skakać 
wawrż, trochę w obawie przed 
kontuzją. Brak mi przecież 
podstaw techniki. Mam nato­
miast swój prywatny rekord w 
skoku w dal z miejsca, który 
wynosi 3 m 56 cm.”

Jaszczenko: „To bardzo do­
bry wynik, lepszy od mojego, 
który wynosi tylko 3 m 15 cm.”

Stenmark: „Jak często w ty­
godniu 1 ile godzin dziennie 
trenujesz?"

Jaszozenko: „Sześć razy w 
tygodniu, po okol© 2—2,5 godzi­
ny, lecz jeśli nie czuję się naj­
lepiej, to robię małą przerwę”.

Stenmark: „Czy to możliwe, 
na tak wysokim poziomie?”

Jaszczenko: „Oczywiście. Wy­
chodzę bowiem z założenia, że 
jeśli trening nie sprawia mi

trener
piłkarskiej reprezentacji ZSRR

przyjemnośct, to nie daje żad­
nych efektów szkoleniowych i 
wprowadza tle samopoczucie”.

Stenmark (roześmiał się): „To 
dokładnie pokrywa się z moimi 
poglądami na współczesny aport 
i trening wyczynowy. Powiedz 
mi, czr próbowałeś skakać flo- 
pem?"

Jaszczenko: „Tak, ale moje 
próby wywołały uśmiechy na 
twarzy obserwatorów. Technika 
ta nie jest odpowiednia dla 
moich predyspozycji, uzyskałem 
nią tylko wysokość 210 cm”.

Stenmark: „A jak wysiko
skoczysz swoją technik’?”

Jaszczenko: „Nie wiem, to 
zależy od wiciu okoliczności”.

Sienmurk: „A na igrzyskach 
olimpijskich za rok w Mos­
kwie?"

„To dopiero za 
dużo czasu. Ale

Jcszczenkoi 
rok, bardzo 
twoje zimowe igrzysk* olimpij­
skie w Lakę Placid odbędą sie 
jut za pól roku. Jaki medal 
chcialbyś tam zdobyć?"

Stenmark: „Kolor jest mi o- 
bojętny, każdy będzie sukce­
sem. U nas w narciarstwie al­
pejskim zawsze jest dużo .iic- 
soodzianek. A czy ty jeździłeś 
kiedykolwiek na nartach?”

Jaszczenko; „Owszem, tak ale 
moje „ewolucje’’ byty tak nie­
bezpieczne. nie tylko dla mnie, 
że ich zaniechałem”.

Stenmark: „Ja mam trochę 
mniejszy kłopot — moje ro­
dzinne miasteczko liczy tylno... 
800 mieszkańców".

Hughes odchodzi 
z Liver

(P) Jeden z najbardziej za­
służonych piłkarzy angielskich, 
kapitan reprezentacji Anglii i 
najlepszego klubu angielskiego 
.w ostatnich latach — Liverpoo- 
lu — Emlyn Hughes, opuszcza 
po 12 latach swój klub. Od no­
wego sezonu Hughes występo­
wać będzie w barwach Wdver- 
hampton Wanderers — decyzję 
uzssidnil tak:

„„.Nie jest to przyjemne roz­
stawać a'ę po tylu lalach z tym 
klubem, lecz zarazem koniecz­
ne. Chcialbym grać iak naidlu- 
żej w pierwszym zes>».e ligo­
wym, a to nie byl - uewne w 
L!verpoo!. Mam nadrieję, że 
będę również ,v stanie grać 
jestTte w drużynie narodowej, 
c’ '■d>w"d’
go tournće ćruż-my po Eur~p:e.

W osUtni u. c asie waż­
nych decyzji podjął Tuie ki 
Zyląząk Pi.':' Nożnej. DecYzje 
te dotyczą ę?ówn'e zzkaou ery 
w tureckich klubach piłkarzy 
005-37 pochclcenta. Po niedaw­
nym zo':nz!e nodeitnuw" ’ia pra­
cy przez ngranicz<iv'h trene­
rów wl-dze olłkartlde Turcji 
doszły do wnioski’, żf piłkarze, 
tak Jak noorzJ.io trenerzy, 
nie wnoszą, poza ż zdaniami fi­
nansowymi i paudeni atmosfe­
ry. żadnych pozytywnych znran.

(P) Krajowe mi-trtostwa od­
bywały się w sobotę i niedziele 
również w NRD i RFN. Na sta­
dionie w Kari-Marx-Stadt naj­
lepsze wyniki osiągnęły sprinter- 
ki. Rekordzistką świata na 100 
m. Marlies Goebc. wygrała na 
tym dystansie w czasie 11,09 sek. 
Wyprzedziła ona Chris linę
Brehmer o 0.11 sek. Na 200 m 
jeszcze raz wielką klasę zade- 
monstroUMa Marita Koch. O- 
siągnęla ona czas 22.05 sek. Dru­
ga na mecie Goehr miała 22.90. 
Dóbr* wyniki padly również w 
pchnięciu kula. Trzy zawodnicz­
ki przekroczyły granicę 21 m. 
Wygrała Ilona Słupiannek — 
21.39 m. przed Margitta Puffe — 
21.16 ... ; __________
21.04 m. Angola. Voigt zdobyła 
tytuł 
m, a

m i Mariannę Adam

skokiem na odległość 6.68 
Ruth Fucha rzuciła oszcze­

pem 66,50,
Wśród mężczyzn wyróżnili się 

Detlef Mitchel w oszczepie — 
88,26 m, a Juergen Straub na 
1500 m — 3:38.4 i Rolf Bell- 
schmidt w skoku wzwyż — 
2,28 m. Słabo spisali ste nato­
miast 10-boiści. Zwycięzca Stef- 
fen Grummt uzyska! tylko 7576 
pkt. Mają jak Widać w NRD w 
męskim wieloboju podobne bra­
ki. jak u nas. Chociaż przy- 
pomnijmy. że nasz mistrz Da­
riusz Ludwik zdobył tytuł z wy­
nikiem ponad 7800 pkt

♦

W Stuttgarcie najtaniej spisał 
sie Harald Schmidt. Wygrał on 
na dystansie 400 m. osiągając

Olimpijska muzyka
(P) Znana radziecka kompo- 

zytorka, Aleksandra Pachmu- 
towa skomponowała ostatnio 
'pieśń poświęconą zbliżającej 
się moskiewskiej olimpiadzie 
pt. „Start nastąpi w Mookwńe". 
Wkład artystyczny Pachmuto- 
wej i jej męża — poety Niko­
łaja Dobronrawowa w przygo­
towaniach do moskiewskich ig­
rzysk jest już znaczny: w 
szczególności znany jest utwór 
Pachmutowej na chór i orkies­
trę symfoniczną pt „Oda do 
olimpijskiego ognia”. Dobrońra- 
wow wspólnie z polskim kom­
pozytorem Janem Komanem 
napisali pieśń „Moskwa-80”.

Temat sportowy — powie­
dzieli korespondentowi miesię­
cznika „Sport w ZSRR” Pach- 
mutow* i Dobronrawow — jest 
jednym z kluczowych w ich 
twórczości, szczególnie w ostat­
nich latach. Oboje obserwowali 
trzy poprzednie letnie olimpia­
dy i jedną zimową oraz hoke­
jowe mistrzostwa świata. W re­
zultacie tych kontaktów z wiel­
kim sportem i sportowcami 
powstała cala seria utworów. 
Jedna z kompozycji Pachmuto­
wej na orkiestrę nosi tytuł 
„Sport, moja miłość”. Jej pieśń 
pt „Tchórz nie gra w hokeja” 
jest stałym muzycznym moty­
wem. towarzyszącym rywaliza­
cji w tej dyscyplinie podczas 
mistrzostw ZSRR i międzyna­
rodowych zawodów w Moskwie. 
Pieśnią tą witano w Pałacu 
Sportu na Lużnikach kanadyj­
skich zawodowców gdy po raz 
pierwszy przyjechali na spotka­
nia z drużyna Związku Radziec­
kiego w 1972 r.

Aleksandra Pacfamutowa 1 
Nikołaj Dobronrawow oczekują 
na moskiewską olimpiadę, jak 
na wielkie święto. Mają zamiar 
jesarze wiele pracować nad 
olimpijskim tematem. (PAD'

cza* 44,92 (najlepszy w tym ro­
ku na świeeie). Rekord RFN w 
skoku o tyczce ustanowił Guen- 
ther Lohre. Pokonał on wyso­
kość 5.53 m. Nar 1300 m pierw­
szy był Thomas Wessinghage — 
3:37,7.

♦
W Atenach odbyły sie Igrzys­

ka Bałkańskie. Podczas pierw­
szego dnia dobre wyniki uzyska­
ły lekkootletki. Na 800 m zwy­
ciężyła Totka Petrova (Bułgaria) 
— 1:38.5 przed swa rodaczka Ni- 
koliną Sztereyą 1:59,0. W dysku 
wygrała Docenta Tacu z Rumu­
nii — 65.06 m przed Maria Wer­
sowa (Bułgaria) — 65.01 W sko­
ku w dal Maroula 
(Grecja) uzyskała 6.67 
była Rumunka Dolna 
6.62 m.

Lambrou 
m. Druga 
Antou —

♦

Podczas Memoriału Braci Zna- 
mieńskich. który odbrl ste w 
Kijowie. Faina Melnik-Welewa 
przegrała w dysku z Ludmiła 
Isaiewa. Melnik rzuciła 53.78 m, 
Isajewa 66,30 m. W biegu na 3 
km kobiet zwyciężyła Lubow 
Smolka w bardzo dobrym cza­
sie 8:41.3. (z)

390 m — 1. I. Szewirfska (Po­
lonia W-wa) — 23,39. 2. J. Stal­
mach (Gwardia W-wa) — 23.52. 
3. Grażyna Siewierska (AZS Lu­
blin) — 24,41.

14« m pł. — 1. G. Rabsztyn 
(Gwardia W-wa) — 1164. 2. L. 
Langer (GKS Tychy) — 1177, 
3. D. Perka (Gwardia W-wa) — 
12,98.

4M m — 1. G. Olistrwska 
(Lubtour Ziet. Gór*) — 53.12. 2. 
B. Kwietniewska (Lechia Kiel­
ce) — 34.36. 3. F Kapusta 
chia Kielce) — 54.25.

•szczep — 1. B. Blechacz 
chia Gdańsk) — 62.75. 2. R. 
strzewsk* (Lechia Gdańsk) 
35.82. 3. M. Jabłońska (Orkan 
Pognań) — 55,58.

(Le-

skok w dal — I. A. Włodar­
czyk (AZS W-wa) — 6,38, 1 T. 
Marciniak (Włókniarz Aleksan­
drów) — 6.37. 3. E. Garczyńska 
(AZS Wrocław) — 6.31.

dysk — 1. D. Majewska (Śląsk 
Wrocław) — 36,74, 2. D. Gwar- 
decka (Gwardia W-wa) - 56.64, 
3. E. Siepeiak (Śląsk Wrocław) 
- 54.70. (PAD

(P) Nowym trenerem piłkar­
skiej reprezentacji ZSRR został 
Konstantin Bieskow, poprzed. 
nio prowadzący zespół Sparta- 
ka Moskwa. 56-letni Bieskow 
zmienił trener* Nikitę Simo- 
nian* prowadzącego reprezenta­
cję ZSRR od 3 września 1976 r. 
W tym okresie radzieccy P:l* 
karze nie osiągnęli apodziewa- 
nyeh sukcesów — nie zotali ża- 

' kwalifikować się do finałów *r- 
I gentyńsklch mistrzostw świata. 
: słabo grają w eliminacjach mi­

strzostw Europy.
Bieskow. jeden z najlepszych 

w ubiegłych latach napastników 
Dynama Moskwa, 
nie trenerem 
ZSRR — w latach 
ty 1974 r. W 1964 
dzona przez niego 
rodowa ZSRR awansowała do 
finału Pucharu Europy, prze­
grywając decydującą rozgryw­
kę t Hiszpanią 1:2. W 1974 roku 
Bieskow po raz oatatni prowa­
dził reprezentację 7.SRR W me­
czu o inistrznetwo Europy w 
Dublinie, kiedy to radzieccy 
piłkarze przegrali z Irlandią 
0:3.

był dwukiot- 
ri prezentacji 
1961-94 oraz 
roku prowa- 
drużyna na-

♦

ko pierwsza z radzieckich dru­
żyn klubowych, osiągnęło finał 
rozgrywek europejskich pucha­
rów. W finale ~ 
bywców 
przegrało 
2:3.

W 1977 
czai ni 
Spariakt

Stenmark: „A jak zachowa 
Jecie się wy. skoczkowie, pod 
czas konkursu wobec siebie?'

Pucharu Zdo- 
Pucharów Dynamo 
z Glasgow Rangers

Konstantin Bieskow 
grał 231 spotkań w 
stwach piłkarskich ZSRR, zdo­
był 103 bramki. Grał w repre­
zentacji kraju na olimpiadzie 
w Helsinkach w 1962 r. Potem 
prowadził zespoły Torpedo Mo­
skwa. CSKA Moskwa, Zarię 
Woeoszyłowgrad. Lokomotir 
Mookwa, Dynamo Moskw*. Mo­
skiewskie Dynamo trenowane 
przez Bieskow* w 1972 roku, )•-

roze- 
mistrzo-

roku Bieskow rozpo­
czął pracę w moskiewskim 
Spartaicu. Drużyna ta pod jego 
kierunkiem awansowała do ra­
dzieckiej ekstraklasy piłkar­
skiej, * w ubiegłym sezonie za­
jęła 1 miejsce. W obecnym se­
zonie po 18 kolejkach spotkań 
prowadzony przez Bieskow* 
Spartak dzieli 3 miejsce w rot- 
grywksch ligowych z Dyna­
mem Kijów. Bieskow prowadził 
takie reprezentację 
podczas Spartakiadę 
ZSRR. Jego drużyna 
turniej spartakiadowy , , 
żając w finale Gruzję 2:1.

W najbliższym czasie repre­
zentację ZSRR, prowadzoną Już 
przez Konatantina Bieskow* 
czekaj* dwa mecze eliminacyj­
ne mistrzostw Europy — z Gru­
zją 12 września i Finlandią 36 
października. Nowy trener dru­
żyny narodowej ZSRR powołał 
do kadry 27 zawodników. O- 
frórz zasłużonych dla radziec- 

iego piłkarstwa zawodników, 
takich jak Oleg Błochin z Dy­
nama Kijów, czy Dawid Kipią- 
ni z Dynama Tbilisi, w kadrze 
znaleźli się zawodnicy młodzi 
19-letni Fiedor Czierienkow ze 
Spartak* Moskwa, 21-letni Stte- 
pan Jurcziszin z Karpatów 
Lwów. 21-letni bramkarz ze 
Spartaka — Renat Dasajaw.

Jaszczenko; „Znamy się w 
większości już dość dobrze i 
ilobrze się rozumiemy. Przed 2 
laty podczas konkursu hztc.we- 
go w USA. po moim tidanrm 
skoku na wysokość 118 c-m. 
podszedł do mnie jeden • ry­
wali i powiedział: „Dziś na pe­
wno zostaniesz 
ję to”. I miał 
łem".

pokonany, ezu 
ractę. prbtfra-

Stenmark: „A 
bie z kibicami, . 
no bardzo popularnyf

jak radrist so- 
jesteś ni pe«r-

Mcakwy 
Narodów
wygrała 
zwycię-

(PAP)

leszcze 42 spotkania w eliminacjach
piłkarskich mistrzostw Europv

(P) W eliminacjach piłkarskich mistrzostw Europy nadal 
trwa wakacyjna przerwa. Ale nie znaczy to, te reprezentacje 
biorące udział w rozgrywkach nie przygotowują się do nowe­
go sezonu. Polacy ta kilka dni grać będą w oficjalnym meczu 
międzypaństwowym z Ubią (19 VIII). a następnie z Rumu­
nią (29.VIII.) zanim 12 września zmierzą się w spotkaniu o 
punkty ze Szwajcarią. Podobnie jest ■ innymi drużynami. Tre­
ningi i spotkania kontrolne, właściwy dobór piłkarzy, two­
rzenie słlnyeh składów — to dziś największe zmartwienia se­
lekcjonerów poszczególnych reprezentacjt

Rozgrywki eliminacyjne przer­
wane zostały w momencie, gdy 
w niektórych grupach sytuacja 
wyjaśniła się na tyte, te można 
już typować faworytów do *- 
wansu. Ale w innych jest tak 
zagmatwana, iż trudno fawory­
zować którąś z drużyn. A oto 
orzebieg dotychczasowej rywa­
lizacji i tabele po rozegraniu 66 
spotkań. Do zakończenia elimi­
nacji pozostały jeszcze 42 me­
cze.

GRUPA n
Norwegia — Austria 0:1 Bel­

gia — Norwegia 1:1, Austria — 
Szkocja 34, Portugalia — Bel­
gia 13, Szkocja — Norwegia 
3:1 Austria — Portugalia 1:1 
Portugalia — Szkocja 14. Bel­
gia — Austria 1:1, Austria — 
Belgia 94, Norwegia — Por­
tugalia 9:1, Norwegia — Szko­
cja 9:4.

GRUPA I

Dar.ia — Irlandia 3:3. Irlan­
dia — Irlandia Ptn. 9:0. Dania 
— Anglia 3:4. Dania — Bułga­
ria 2:2, Irlandia — Anglia 1:1, 
Irlandia Ptn. — Dania 2:1. Buł­
garia — Irlandia Pin. 94. An­
glia — Irlandia Ptn. 4 3). Irlan­
dia — Dania 24. Irlandia Ptn. — 
Rulgana 24. Bułgaria — Irlan­
dia 14. Bułgaria — Anglia 93. 
Dania — Irlandia Ptn. 44.

Pki.
7
I
4
4
1

mecie Pkt bramki

19. X.
31.X.

14.XI.

Mecze do rozegrania: 
Hiszpania — Jugosławia, 
Jugosławia — Rumunia, ____
Jugosławia — Cypr. 18.XI. Ru­
munia — Cypr. 9.XIL Cypr — 
Htazpama.

GRUPA IV
Wandia - Polska 9:1. Holan­

dia — Islandia 3:0, NRD — Is­
landia 3:1, Szwajcaria — Holan­
dia 13, Holandia — NRD 3.4. 
Polska — Szwajcaria 34, Ho­
landia — Szwajcaria 34. NRD — 
PoUka 2:1, Polska — Holan­
dia 24, Szwajcaria — NRD 93, 
Szwajcaria - Islandia 24, Is­
landia — Szwajcaria 1:2.

GRUPA VI
Finlandia — Grecja 3:0, Fin­

landia - Węgry 2:1, ZSRR — 
Grecja 2:9, Węgry — ZSRR 2 A 
Grecja — Finlandia 8:1, Gre­
cja — Węgry 4:1, Węgry — 
Grecja 9J). ZSRR - Węgry 2:2, 
Finlandia - ZSRR - ‘

mecie
I 
4 
4 
I

rozegrania: 
ZSRR, 17.X.

1.
Ł
3.
A
5.

Holandia 
Polska 
NRD 
Szwajcaria 
Islandia

PkŁ
I 
•
I
4
•

bramki
13—3

7—3
7—»
4-11
3-11

I. 
L
1 
A
3.

Anglia 
Irlandia Płn. 
Irlandia 
Dania
Bułgaria

4 
ł
3
4
3

7
7
5
4
3

Mecze do rozegrania: 11X An­
glia — Dani*. 17.X. Irlandia — 
Bułgaria. 17.X. Irlandia Ptn. — 
Anglia, 31 .X. Bułgaria — Da­
nia, 21.XI. Anglia — Bułgaria. 
21 .XI. Irlandia Płn. — Irlandia. 
6.II.1990 Anglia — Irlandia,

1. Perinralla 
3. Austria 
1 Szkocją 
Ł BetzU
5. Norwegia

Mecze do
Austria — Norwegia, 12.IX Nor­
wegia — Belgia. 17.X. Belgia — 
Portugalia, 17.X. Szkocja — Au­
stria. ł.X1. Portuipalia — Nor­
wegia. 21.Xl. Belgia — Szko­
cja. 21.Xt. Portugalia — Au­
stria, 6.1189 Szkocła — Portu­
galia. Szkocja — Belgia termin 
nie u*”alooy.

GRUPA HI
Jugosławia — HHzpama 

Rumunia — Jugosławia 
Hiszpania — Rumunia 14. 
-jpnma — Cypr $4, Cypr 
JuptwławM 9-Ą Rumunia — Hi­
szpania 24.
14.

Mecze do 
Islandia — , ____
ldandia - NRD. 11IX. Szwaj­
caria - Polska. M IX. Polaka - 
NRD. 10.X. Polska - Islandia. 
I3.X. NRD — Szwajcaria. 17.X. 
IfcAandl* — Polska. 31X1. NBD 
— Holandia.

GRUPA V
Francja — Szwecja 23. Szwe­

cja — Czechosłowacja t3. Luk- 
■-mburg - Francja 13. Fran­

cja — Luksemburg 34. Czecho­
słowacja — Francja 24. Lufc- 
e-mburg — Czcchosłowarł* 9:3. 
Szwecja — Luksemburg

roeegrania: 
Szwajcaria,

5.IX. 
11IX.

34.

14 
SX
Hi-

Cypr — Rumunia

1. CSRS 
t. Francja
3. Sawerja

Hi. 
t
4 
t
1

pki- bramki 
4 4-1
ł 4—5
J 4—5
• 1—Ił

Mecze do rozegrania: ŁIX. 
Szwecja — Francja. 19,X. Cze­
chosłowacja — Szwecja, 23. X. 
I.ukoemburg — Szwecja. I7.XI. 
Francja — Czechosłowacja. 
?4.XI. Czechosłowacja — Luk­
semburg.

Jasreaenko: „Ty również Jer- 
teś łubiany, w moim kraju 
oczywiście też. W moim mieś­
cie często uciekam przed kibi­
cami. Wszyscy cheieliby mnie 
zatrzymać i gościć mnie w 
swoich damach”.. %I<

„Fotaezy” 
wHaidr JOOO-.bńor’’

(P) Samochodowy RaiJ ..'.C06- 
-jezior”. będący tedna z elimi­
nacji samochodowych mistrzostw 
świata producentów, cieszy się 
duża ooDUlarnośclą. Jak infor­
mują organizatorzy, w tym roku 
stanie na starcie rekordowa licz­
ba 135 załóg. Chętnych było o 
wiele więcej, ale ze względu na 
szczeglóna trudność raldu p-•sta­
nowiono ograniczyć zgłoszenia.

Oprócz ekipy reprezentuiacej 
FSO Warszawa, która wystartuje 
na „Polonezach 1600" na 1500-km 
trMg wyrusza 24 VIII z fińskiej 
miejscowości Jyvaaskvlae ekipy 
fińskie, srwedtkie. duńskie, bry­
tyjskie. belgijskie, włoskie, au­
striacki*. francuskie, iaoońskie. 
a oonadto kierowcy t NRD, RFN 
i ZSRR.

Faworytami rajdu sa kierów- 
ev skandynawscy doskonale zna­
jący trasę, na która w wlektzo- 
śeł składają sie dro»i o nawierz­
chni ozutrowej. Wśród fawory­
tów tegorocznego raj$u wymie­
nia sie Markku Alena. Hannu 
Mfkkote. Per Eklunda. Timi Ma- 
eklnena. Binarna Waldegarda.

. (PAP)

Z żałobnej karty
(P) Kilka dni przed ■wyjaz­

dem do Moskwy (na VII Spar­
takiadę Narodów ZSRR) spot­
kałem Karola Bergtala w auto­
busie. Jak przez wiele jut lat, 
po przejściu na zaslutona eme­
ryturę Jechał... do pracy, nie 
znosił bowiem bezczynności. To 
samo było i z działalnością spo­
łeczną — tu ant mu się śnił od­
poczynek.

2yl Karot Bergtal na bieżąco 
sprawami naszego futbolu, nie­
mal codziennie można go bvlo 
spotkać w lokalu PZPN, jak 
przed wielu laty, gdy by) wi-

ceprezesem tegoż związku. A 
poza PZPN działał jeszcze K. 
Bergtal w Kole Seniorów War­
szawianki. Byl w tym kole jed­
nym z najstarszych wiekiem, 
bo jeśli idzie o przynależność 
do Warszawianki, to w kole 
było kilku jeszcze założycieli 
klubu, powstałego w 1921 roku.

Umówiłem się wstępnie z 
zawsze życzliwym, pogodnie u- 
śmiechniętym panem Karolem 
na spotkanie. Mieliśmy wyjaś­
nić sobie kilka spraw związa­
nych a historią warszawskiego 
sportu i niektórymi zagranicz­
nymi wyprawami piłkarzy, któ­
rych byl Karol Bergtal kierow­
nikiem. Miałem do Niego za­
dzwonić po powrocie z Moskwy. | 
Nie ttdzwonilem, w ,.2ycia 
Warszawy” przeczytałem nekro­
log. Zasłużony działacz sporto­
wy, w młodości piłkarz Polonii, 
później Warszawianki — od­
szedł od nas na zawsze.

Wspominaliśmy działalność 
Karola Bergtala, gdy nagle za­
dzwonił telefon. Znów wieść o 
śmierci. Zmarl Karol Hig, jesz­
cze jedna postać, której zasłu­
gi dla polskiego 1 warszaw­
skiego sportu są przeogromne.

Jako wyczynowiec Karol 
Hlrszberg wielkiej kariery nie 
zrobił. Próbował sil niemal we 
wszystkich gałęziach sportu, co 
przydało mu się jako dzienni­
karzowi. Zaczął pracę w tym 
zawodzie w okresie międzywo­
jennym. Po II wojnie świato­
wej. podczas której przeszedł 
szlak bojowy, prowadzący przez 
Afrykę 1 Wiochy (m.in. Monte 
Cassino) krótko bawił poza gra­
nicami kraju, a gdy wrócił na­
tychmiast wziął się do pracy 
dziennikarskiej i społecznej.

Pracował Karol Hig w „Eks­
presie Wieczornym”. SAP. wre­
szcie w „Sportowcu". Społecz­
nie dzi^l i. w n iilzardzlci rrrez 
stebie ukochanej gałęzi sportu 
— hokeju na lodzie Był sędzią, 
członkiem zarządu PZHL, wi­
ceprezesem tegoż związku. Nie 
przesadzę, gdy powiem. *e po­
wojenny nasz hokej zaczął się 
od Karola Higa. To on odna­
lazł na terenie Niemiec maszy­
ny a „Torkatu" i chclal ie 
sprowadzić do Warszawy. Gdy 
maszyny wróciły na Śląsk, by­
ła już przygotowana dokumen­
tacja „Torwaru”, wonczas kopii 
„Torkatu” sprzed 1939 roku.

Ciężka choroba odsunęła Hi- 
ga od codziennego żyda spor­
towego, ale gdy tylko mógł sta­
nąć na nogi, śpieszy! na spot­
kanie ze starymi członkami 
„Polonii”. Bo „Polonia" była 
a po hokeju sportową mi-

Karola Higa. Ody roz­
mawialiśmy o „Polonii" Karol 
Hig czul się młodszy o 80 cho­
ciaż lat. Ale już nie będziemy 
rozmawiali. Nieubłagana <mierć 
zabrała Karola Higa. któremu 
— tak rię nam wydawało — 
nic i nikt nie da rady.

Odeszli od nas na zawsze ra- 
shzżoni warszawscy sportowej, 
ofiarni działacze klubowi i ogól­
nopolskich związków roorto- 
wych. Cześć Ich pamięci!

GRUPA VII
Walia - Malta 74, Walia - 

Turcja 1:0, Malta — RFN 0:9, 
Turcja — Malta 2:1, Turcja — 
RFN. 94, Walia - RFN 04, 
Malta — Walla 9:2.

mecze
4
3
3
4

pkt,
I
4
3
1

rozegrania:

1:1. 
Pkt
I
5
4
4

1.
2.
1
4.

Walia 
RFN 
Turcja 
Malt*

Mocze do
RFN - Walia. 2Ś.X. Malt* - 
Turcja, 21,XL Turcja — Walla, 
22X11. RFN — Turcja, 27.1140 r. 
RFN - Malta.

hramki
12-7 
7-10 
5—5

Grecja
Finlandia
ZSRR
Węgry
Mecze do

Grecja — _
— Finlandia, 31X. ZSRR — Fin­
landia.

1. 
Ł
3. 
A

12.IX. 
Węgry

1

O-srac. L.S.

<P) Tych duóeJi piłkarzy chyba me żpbaccpmy w tym roku ra­
sem no stadiome. Władysław Żmuda (ttoi) zamierza poddać ttf 
operacji, o Aniom Szymanowski przechodzi rekonwalercencH 
po operacji lękotkt Obaj tworzyli do niedawno reprezentacyjna 
porf obrońców. Trener Ryszard Kulesza ma jednak kłopotu nie 
tytko z obrońcami., m ztńgme, run...

Był sędzią, 
PZHL, wl-
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Dekrety Rządu Odbudowy NarodowejPerwersja 
myślenia

(P) Dyskusja o „moderniza­
cji rakiet średniego zasięgu z 
głowicami atomowymi” prze­
biegała „bardzo pomyślnie” — 
taką wiadomość przyniosła 
agencja DPA z Waszyngtonu, 
gdzie przebywał minister 
spraw zagranicznych RPN 
Hans-Dietrich Genscher. Jest 
to zła wiadomość. Zapowiada 
ona — być może — zwiększe­
nie zbrojeń na naszym konty­
nencie. W tym zamiarze Niem­
cy zachodni i Amerykanie, już 
od dłuższego czasu skłóceni w 
wielu innych sprawach, zdają 
się być zgodni.

Plany powiększenia arsena­
łów broni atomowej średniego 
zasięgu w Europie krążyły już 
od dłuższego czasu kanałami 
dyplomatycznymi, jakby bojąc 
się ujawnić, aby nie zwracać 
na siebie uwagi opinii publicz­
nej. Wiadomo przecież, że i w 
łonie rządzącej SPD projekty 
te ma 'ą wielu przeciwników — 
Egon Bahr nie ■wahał się kie-i 
dyś nazwać broń neutronową 
„perwersją ludzkiego myśle­
nia*. Oburzenie, jakie wywo- 
łałi broń neutronowa, minęło, 
ale sama idea wzmocnienia ar­
senałów atomowych nie wyga­
sła. Jakby to ni” brzm‘alo pa­
radoksalnie. odżyła om w 
związku z podpisaniem uklażu 
SALT II.

Werbalnego poparcia nie 
szczędziła ame ry kańsko-, a- 
dzieckiemu dialogowi strate­
gicznemu żadna ze stolic za­
chodnioeuropejskich. Niektóre 
opatrzyły jednak swoje placet 
dziwnym zastrzeżeniem: „w 
wyniku SALT II ucierpiało 
bezpieczeństwo. Europy Zacho­
dniej, toteż odpowiedzią musi 
być nasilenie zbrojeń na tym 
kontynencie". Taka wyktadn a 
jest, jak się okazuje, najzupeł­
niej zgodna z nastrojami panu­
jącymi po drugiej stronie 
Atlantyku. Przeciwnicy SALT 
II w Waszyngtonie nie zażąda­
li odrzucenia układu, lecz zgo­
dzili się na jego przyjęcie pod 
jednym warunkiem: Stany 
Zjednoczone mają zwiększyć 
wydatki zbrojeniowe.

Oto w jaki sposób można 
wypaczyć cały sens poczynań 
rozbrojeniowych. Zawarte do­
tychczas układy rozbrojeniowe 
nie są. jak wiadomo, szczelną 
zaporą przeciwko wyścigowi 
zbrojeń. Jeśli każda ze stron 
zechce wykorzystywać ich lu­
ki, układy staną się zbyteczne. 
Zaufanie jest obok równowagi 
fil jednym z filarów pokoju. 
Jeśli zostanie on zburzony, ca­
la budowla może się zachwiać.

JANUSZ REITER

Niemądry 
pomysł

(P) W połowie dziewie.na- 
stego w.eku Teksas Jtal się po- 
woacm wojny miedzy Stanami 
Zjednoczonymi a Meksykiem. 
Od tego czasu, o ile w.adomo, 
żaden stan amerykański nie 
próbował odgrywać samodż.el- 
nej roli na arenie międzynaro­
dowej. W ostatnich dniach je­
dnakże gubernator stanu No­
wy Jork, niejaki Hug t Carey, 
postanowił zdobyć slawe i roz­
wiązać trudny problem Irlan­
dii Północnej, czyli Ulsteru.

Carey, który sam jest pocho­
dzenia irlandzkiego, oświad­
czył mianow.cie, że zaprosił do 
siebie brytyjskiego ministra do 
spraw Irlandii Północnej o aa 
ministra spraw zagrań cznych 
Republiki Irlandzkiej, by we 
trójką znaleźć wyjic.e z trud 
nej sytuacji w Ulsterze.

Prawdą jest, że w Irland.i 
Północnej nadal nie ma spoko­
ju. Dopiero ostatnio doszło do 
nowych manifestacji i do 
strzelaniny w Belfaście. Pre­
tekstem była rocznica — już 
ósma — wprowadzeń.a przez 
władze brytyjski! praktyki, 
kwestionowanej przez tak 
zwaną Irlandzką Armie Repu­
blikańską (idzie o internowa­
nie bez sądu ludzi podejrza­
nych o udział w zamachach 
terrorystycznych). Prawdą też 
jest, te ani poprzedni rząd la- 
bourzystowski Callaghana. ani 
obecny .gabinet konserwatyw­
ny pani Thatcher nie znaleźli 
drogi do rozwiązania kryzysu 
w Ulsterze. g:’zie ekstremiści 
protestanci i katoliccy wysu­
wa ą ro”!?t't;a n:e do pogo­
dzenia.

Nic... niej jednak propozycja 
gul:err.a.o.a stanu Nowy Jork 
Iryla co najmniej niejortunna 
Rządy b.ytyjskie uważa.ą. że 
sprawy Irlandii Północnej 
wewnątrznymi zagadnieniami 
Zjednoczonego Królestwa i nie 
chcą dopuścić do jakiejkolwiek 
inge.-enc‘i Stanów Z edtłoczo­
nych w Ulsterze. choć w Ame­
ryce jest kilka milionów oby­
wateli pochodzenia irlandzkie­
go. Róitm eź rząd w Dublinie 
nie wykazał entuzjazmu dla 
prjo-.pe1 amerykańskiej.

Toteż w I on 'ynie i w Dub­
linie lOJiraly się sprostowania 
i dem-nti. W szczególności mi­
nister do snraw Irlandii Pół­
nocnej. Humphrey Atkins. za­
pewnił. że gubem-tor Carey 
.Jle go zrozumiał”. Pomysł ro­
związania spraw Ulsteru w 
Nowym Jorku rzeczywiście nie 
wydaje się mądry.

GRZEGORZ JASZUSSKI
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Pekin a ruch niezaangażowanych 
Artykuł dziennika „Prawda”

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda" opublikował 11 bm. 
artykuł A. Piętrowa zatytu­
łowany „Intrygi Pekinu prze­
ciwko ruchowi niezaangaźo- 
wanych".

Autor pisze, że trudno wyo­
brazić sobie współczesne sto­
sunki międzynarodowe bez wiel­
kiej grupy krajów współpracu­
jących w ruchu niezaangażowa- 
nych. Aktywne stanowisko w 
sprawach wojny i pokoju. ogra- 
nicznie wyścigu zbrojeń oraz 
rozbrojenie, konsekwentne wy­
stępowanie z poparciem dla na­
rodów walczących o wyzwole­
nie z pęt kolonializmu i bro­
niących swej niezależności przed 
zakusami neokolonializmu. sta­
ły się ważnym, pozytywnym 
czynnikiem na arenie między­
narodowej.

Ostatnio przeciwnicy polityki 
niezaangażowania — kontynuuje 
dziennik — przedsięwzięli roz­
maite manewry w celu wypra­
nia tego ruchu z jego antyim- 
periałistycznej i pokojowej 
treści lub sparaliżowania jego 
działalności przez wprowadze­
nie rozłamu. Według doniesień 
nrasy zagranicznej, w sierpniu 
ub. r. Biuro Polityczne KC 
KPCh podjęło w sprawie stano­
wiska wobec ruchu nlezaangażo- 
wanych decyzję, która przewi­
duje w szczególności narzucenie 
krajom członkowskim ,antvhe- 
gemonlzmu” jako głównego kie­
runku ich polityki.

Obecnie przywód.y chińscy u- 
siiują przeusiawic Cainy jaao 
sojusznuca i niemal cz.oii.ca ru- 
call niezaangażowanycu — zau­
waża A. metrów. a jeśli w 
ogóle można mówić o „Konsek­
wencji" w dziaianiach Chin, to 
tylko w jednym znaczeniu — 
takim ze w stosunkach z in­
nymi krajami maoiści szukają 
wyłącznie Korzyści dla sieoię. w 
uanym momencie tego rouzaju 
zorzysć jawi się Im w antyra-. 
uzieckosci, wszystko w polity­
ce zagranicznej jest zatem pod­
porządkowane tworzeniu soju­
szu wrogiego Związkowi i<a- 
dzieckie.nu.

Caara.c.terys,yczna jest zbież­
ność argumentacji camsziej i a- 
iiiery.-a.isz.e) — pisze raw- 
da". I w Pekinie, i w Wa­
szyngtonie uważa s.ę za rzecz 
samo przez się zrozumiałą u- 
trzymy wanie Własnego — w tym 
także wojskowego — personelu 
w wielu Krajach. Chiny aktyw­
nie wsjjólpracują z RPA przy 
organizowaniu działań dywer­
syjnych przeciwko. Angoli i 
dławieniu ruchu wyzwoleńczego 
w Namibii. Pekin odgrywa za- 
woalowaną rolę w walce rasi- 
stów przeciwko narodowi Zim­
babwe. Podczas agresji na E- 
tiopię sympatie przywódców 
chińskich były po stronie a- 
gresorów.

Jeszcze przed podjęciem wspo­
mnianej decyzji w sprawie ru­
chu niezaangażowanych Chiny 
rozpętały szeroką kampanię 
antywićinamską — zauważa au­
tor — socjalistyczny Wietnam 
stał się przesz.todą w realiza­
cji wielkomocarstwowych inten­
cji przywódców chińskich wo­
bec Azji Południowo-Wschod­
niej. W Pekinie wymyślono za­
tem pojęcie „regionalnego he- 
gemonizmu”, który powinien zo­
stać „ukarany”.

Pożar hotelu 
w stolicy Węgier

BUDAPESZT (PAP) W pią­
tek o godz. 20.00 z nie wyjaś­
nionych dotychczas przyczyn 
wybuchł pożar na 8 piętrze w 
budapeszteńskim hotelu „Duna 
Intercontlnental".

Po przeszło dwugodzinnej ak­
cji strażakom udało się pożar 
ugasić. Jak podaje agencja MTI, 
w czasie pożaru poniósł śmierć 
jeden z pracowników hotelu. 
Do szpitala odwieziono 14 ran­
nych strażaków. Żaden z gości 
hotelowych 
żrń.

Wszczęto 
ce pa celu 
peżaru. Prżypuszcza się. że na­
stąpiło ta wskutek spięcia elek­
trycznego w jednym z pomie- 
szcz ń. (P)

nie odniósł obra-

postępowanie mają- 
ustalenie przyczyn

Wyścig oszczędnych pojazdów. Na lt-kilometrowym forze w Leicester odbył się wyścig 
pojazdów zużywających najmniej paliwa przy szybkości maksymalnej 15 km/godz. Zwyciężył' 
pojazd zużywający litr benzyny na kilkaset kilometrów, rot. caf — Keystone

Po-

Agresja chińska jorzeciwko 
Wietnamowi — pisze „Prawda” 
— stanowi lekcję, lec’, jest to 
lekcja dla tych wszystkich, któ­
rzy wbrew rzeczywisto* .i wo­
lą nie myśleć o prawdziwych 
motywach obecnej polityki Pe­
kinu. Jest to ostrzeżenie dla 
tych, którzy liczą na to, że 
Chiny wplątawszy się w kon­
flikt z Wietnamem, będą prze­
jawiać „umiar" w stosunkach z 
innymi krajami. Następcy 
Tse-tunga nigdy zresztą 
wspomnieli, że wyrzekają 
roszczeń terytorialnych i 
nych jxxl adresem swoich 
siadów, zwłaszcza z Azji 
ludniowo-Wschodniej, uważanej 
przez Chiny za strefę swoich 
wyłącznych wpływów. Pekin po­
twierdził również zamiar dal­
szego popierania ugrupowań an­
tyrządowych w Tajlandii, Bir­
mie, Indiach i innych pań­
stwach. •

Nie jest przypadkiem, że o- 
becna polityka Chin, w stosun­
ku do krajów niezaangażowa- 
nych. spotyka się z aprobatą w 
stolicach państw imperialistycz­
nych. Natomiast słuszne jest to, 
iż same kraje niezaangażowane 
przyjmują stanowisko Pekinu 
krytycznie — podkreślą „Praw­
da” zauważając, że im bliższa 
jest data rozpoczęcia VI Kon­
ferencji Krajów Nlezaangażo- 
wanych w Hawanie (wrzesień 
br.). tym bardziej natarczywa 
staje się propaganda Pekinu i 
Zachodu. (P)

Mao 
nie 
»ię 
in-

(PAP). Korespon- 
Tadeusz Jacewicz 

ciągu ostatnich 
trwały nieustan-

LONDYN 
dent PAP, 
pisze: W
trzech dni 
nie zamieszki i demonstracje 
w Irlandii Północnej (Ulste- 
rze). W Belfaście Zachodnim, 
dzielnicy zamieszkałej przez 
ludność katolicką, brytyjskie 
patrole wojskowe i policja 
były ostrzeliwane 1 obrzuca­
ne kamieniami, cegłami i bu­
telkami.

W Belfaście i kilku innych 
miastach Irlandii Północnej 
ruch kołowy był blokowany 
przez płonące barykady zbudo­
wane z samochodów i autobu-

Pożary lasów
w Hiszpanii i Francji

(P) (Inf. wl.) 20 tys. hektarów 
lasu spaliło się w ciągu dwóch 
dni na terytorium południowej 
Francji 1 Hiszpanii. Dopiero w 
niedzielę tysiącom strażaków, 
żołnierzy 1 osób cywilnych uda­
ło się opanować rozszalały ży­
wioł.

Fala ognia szerokości 15 ki­
lometrów posuwała się Jeszcze 
w sobotę na zachód od słynne­
go kurortu Saint Tropez. wpra­
wiając w popłoch spędzających 
tam wakacje turystów. 300 
mieszkańców campingu w miej­
scowości Grimaud rr.usialo się 
schronić w ratuszu przed pło­
mieniami ognia.

Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing przerwał roe- 
poczęty właśnie urlop, aby od­
wiedzić obszar objęty katastro­
fą. Podziękował on za ofiarność 
wszystkim uczestnikom akcji 
ratunkowej.

Podobne rozmiary jak we 
Francji przybrały pożary na te­
renie Hiszpanii. Ściany ognia o 
szerokości 15 km nie udało się 
opanować jeszcze w niedzielę. 
Policja przypuszcza, że przyczy­
ną pożarów było podpalenie. Do 
tskch samych wniosków doszła 
policja francuska. Grupa stra­
żaków we Francji zeznała, że 
widziała kilku mężczyzn pod­
kładających ogień, którzy wsie­
dli następnie do samochodu i 
odjechali.

Rozprzestrzenianiu się ognia 
sprzyjała susza i upały. Na te­
renie objętym pożarem we Fran­
cji już ponad cztery miesiące 
nie padały deszcze. Brak wody 
dodatkowo utrudniał akcję ra­
tunkową. (J.R.)

po pobycie w

i J. Cedenbał z 
oświadczyli, że 
współpraca ra-

Przyjacielskie spotkanie 
Leonida Breżniewa 
z Jundżagijnem Cedenbcłem

MOSKWA (PAP). 11 bm. od­
było się przyjacielskie spotkanie 
Leonida Breżniewa z I sekreta­
rzem KC MPLR, przewodniczą­
cym prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego MRL, Jumdża- 
gijnem Cericnbalem. powracają­
cym do kraju 
Bułgarii.

L Breżniew 
zadowoleniem 
wszechstronna _ ____
dziecko-mongolska daje konk­
retne wyniki. Nowym wspólnym 
osiągnięciem było przedtermino­
we zbudowanie kombinatu gór­
niczego i wzbogacania rud „Er- 
denet". Wykonano zaplanowany 
na bieżącą 5-latkę program za­
gospodarowania w Mongolii ziem 
nowych, nie uprawianych. Stale 
umacnia się baza szerokich wza­
jemnie korzystnych stosunków 
har.dlowo-gospodarczych. Pod­
czas rozmowy podkreślono dą­
żenie, by również w przyszłoś,-i 
ściśle współdziałać w rozwoju 
sit wytwórczych, produkcji prze­
mysłowej i rolnej, a także we 
wszystkich innych dziedzinach.

Omawiając problemy polityki 
zagranicznej, L. Breżniew i J. 
Cedenbał stwierdzili, te ZSRR i 
MRL działają wspólnie na are­
nie międzynarodowej. Szczegól­
ną uwagę poświecono sytuacji w 
Azji i na Bliskim Wschodzie. 
Raz jeszcze potwierdzono bra­
terską solidarność Związku Ra­
dzieckiego i Mongolii z naroda­
mi Wietnamu, Laosu i Kampu- 
czy. (P) 

sów. uprowadzanych przez de­
monstrantów i podpalanych. 
Demonstracje, zamachy i pod­
palenia wybuchły w 1Ó rocznicę 
wprowadzenia do Irlandii Pół­
nocnej wojsk brytyjskich.

W sobotę odbył się w Lon- 
donderry doroczny „marsz ter­
minatorów" — demonstracja 
protestantów dla upamiętnienia 
zwycięstwa nad siłami katolic­
kimi, odniesionego w 1688 r. 
przy wydatnej pomocy termi­
natorów miejscowych zakładów 
rzemieślniczych. Demonstracja, 
z udziałem 10 tys. protestan­
tów. przebiegła spokojnie, ale 
po jej zakończeniu doszło do 
starć. Młodzież zaatakowała pa­
trole wojskowe w katolickich 
dzielnicach Bogsidc. Dwóch żoł­
nierzy odniosło rany.

W Irlandii Północnej areszto­
wano pierwszego członka no­
wej organizacji terrorystycznej 
— Irlandzkiej Armii Wyzwole­
nia Narodowego (INLA). Został 
on oskarżony o zabójstwo ofi­
cera rezerwy policji i fnne mor­
derstwa. Technika zamachów 
była identyczna ze sposobem 
wysadzenia samochodu, w któ­
rym zginął na dziedzińcu par­
lamentu brytyjskiego, czołowy 
polityk konserwatywny — Airey 
Neave. Policja brytyjska ma 
nadzieję, że będzie to nitka, 
prowadząca do rozwikłania za­
gadki śmierci Neavea, która 
wstrząsnęła brytyjską opinią 
publiczna i poważnie nadszar­
pnęła autorytet policji oraz 
władz bezpieczeństwa.

INLA jest drugą, obok Skrzy­
dła Tymczasowych IRA. organi­
zacja skupiająca terrorystów 
katolickich i według źródeł bry­
tyjskich. może być wkrótce 
równić niebezpieczna jak IRA.

(P) 
NIEMĄDRY POMrSL — ezyt. 
obok.

Wczoraj na świacie
• W Związku Radzieckim wpro­

wadzono na orbitą okoloziemską 
sztucznego satelitą Ziemi „Kos­
mos - 1120** w celu kontynuowa­
nia badań przestrzeni kosmicznej. 
Początkowy czas obrotu wokbt 
Ziemi wynosi »S.« minuty, maksy­
malna odległość od powierzchni 
Ziemi — 376, a minimalna — 1S1 
km. nachylenie orbity do płasz­
czyzny równika — 1».ł stopnia. 
Aparatura zainstalowana na sput­
niku działa sprawnie.
• W Dakhll — stolicy admini­

strowanej do niedawna przez 
Mauretanią, części Sahary Za­
chodniej — powiewają nagi ma-

Zapowiedź zniesienia stanu wyjątkowego
Nikaragua potrzebuje pomocy żywnościowej

MANAGUA (PAP). Specjalny wysłannik PAP, Ryszard Ry­
maszewski pisze: Nikaraguański Rząd Odbudowy Narodowej 
działa niezwykle energicznie. W piątek wieczorem ogłosił czte­
ry kolejne dekrety dotyczące eksportu rolnego, systemu służby 
zdrowia integralności moralnej władz cywilnych i wojsko­
wych, oraz powołania nadzwyczajnych trybunałów sprawiedli­
wości. Zapowiedziano także zniesienie od 18 hm. stanu wy­
jątkowego obowiązującego od 20 lipca br.

W myśl tych dekretów pod 
kontrolą państwa znajdzie lię 
eksport podstawowych upraw 
nikaraguańskich — bawełny 
i kawy, a także cukru oraz 
rybołówstwo. W rękach pań­
stwa znajdzie się cały sy­
stem służby zdrowia i opieki 
społecznej, a luksusowe po­
siadłości somozistowskie bę­
dą przekształcone w szkoły, 
ośrodki kulturalne itp.

Nikaraguańskie trybunały 
sprawiedliwości będą miały za 
zadanie rozwiązywanie konflik­
tów, rozpatrywanie wypadków 
pogwałcenia prawa w zakresie 
utrzymania porządku, bezpie­
czeństwa publicznego i narodo­
wego. Jednocześnie prowadzone 
są rozmowy miedzy nowymi 
władzami a Kościołem, odgry­
wającym istotną rolę w społe­
czeństwie nikaraguańskim.

Wszystko to odbywa się pod 
ogromnym ciśnieniem wewnę­
trznym i zewnętrznym. „Sytua­
cja Nikaragui jsst bard’x> po­
ważna" — podkreślał ostatnio 
M. Hassan, członek 
Zwracał on uwagę, że 
trtebuje dziennie 300

rządu. 
krąj po- 
ton po-

ra- 
w 

po- 
re- 
br.

18 kra*ów uzna!? już 
rząd Keng Samruia

DELHI (PAP). W swym 
porcie na temat sytuacji 
kraju, rzrd w Phnom Pcnh 
informował, że po obaleniu 
żimu Pol Pota w styczniu 
życie w Kampuczy powoli nor­
malizuje się. Do szkół powró­
ciło ponad 170 tys. młodzieży, 
odbudowane zostały świątynie 
buddyjskie, a obywatelom kam- 
puczańskim wolno poruszać się 
po terenie całego kraju. Nowy 
rząd prezydenta Heng-Samrina 
uznany został do tej pery przez 
18 krajów. (P)
Proces przeciwko 
Pol Potowi 
i lengowi Sary

PHNOM PENH (PAP). 15 bm. 
przed rewolucyjnym trybuna­
łem ludowym w Phnom Penh 
rozpocznię się proces przeciwko 
Pol Potowi i lengowi Sary — 
oskarżonym o popełnienie zbred- 
ni ludobójstwa.

Przewodniczący trybunału — 
Keo Char.da stwierdza w po­
zwach, że Pol Pet, lat 54, by­
ły premier rzędu obalonego 
przez lud, jak również Ieng 
Sary, były wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych 
wspomnianego rzędu są oskar­
żeni przez prokuraturę o popeł­
nienie zbredni ludobójstwa.

Obydwaj oskarżeni, ktćrzy 
zbiegli za granicę, zostali we­
zwani do stawienia się przed 
trybunałem i zajęcia stanowiska 
wobec skierowanych przeciwko 
nim zarzutów. W przypadku 
niestawienia się oskarżonych 
na procesie będą oni sądzeni 
zaocznie. (P)

rokańnkle. — Maroko nie zaak­
ceptowało decyzji maureianukirh 
zrzeczenia ale roszczeń do Tlrla 
Kl-Gharbią na rzecz frontu Poll- 
sario 1 zapowiedziało zaanekto­
wanie tego terytorium. Agencje 
zagraniczne podają, iż w Dakhll 
stacjonują jeszcze oddziały mau­
retańskie.
• Między żołnierzami indyj­

skimi i pakistańskimi dochodzi 
do wymiany ognia w rejonie 
granicznym Punch w Kaszmi­
rze.
• Indie zamknęły granice s 

Bangladeszem i postawiły w stan 
pogotowia oddziały wojska, aby 
zapobiec przeniknięciu na swe 
terytorium tysięcy uchodźców, 
próbujących przedrzeć się z 
Bangladeszu przez India do Pa­
kistanu. Uchodźcy ci, nazywa­
ni „Biharczykami"' i uważający 
się za osoby narodowości paki­
stańskiej, mimo 7 lat starań nie 
otrzymali zgody Islamabadu na 
legalne przeniesienie się z Ban­
gladeszu do Pakistanu.
• Nowy wybrany prezydent 

Ekwadoru M. Jalme Roldos odbył 
pierwszą konferencję prasową. 
Stwierdził, iż reformy, mieszczące 
się w ramach konstytucji, będą 
„śmiałe, lecz rozważne”. Prezy­
dent zapowiedział, iż delegacja Ek­
wadoru będzie uczestniczyła w 
charakterze obserwatorów w kon­
ferencji krajów niezaangażowa. 
nych, która odbędzie się we 
wrześniu br. w Hawanie.
• Izraelczycy i współdziała­

jące z nimi oddziały prawicy li­
bańskiej ostrzelały z dział, le­
żące w południowym Libanie 
miasto Nabatija oraz okolicz­
ne wzgórza. Zanotowano straty 
materialne. Zbombardowane też 
zostały wioski Harls i Ajta el 
Zott leżące wewnątrz strefy kon­
trolowanej praes siły pokojowe 
ONZ. Pod ostrzałem znalazły się 
ponadto miejscowości Braszit I 
Haddata. Wspierana praez Izra­
el prawicowa milicja libańska 
panuje nad tł-kilometrowym pa­
sem południowego Libanu, przy­
legającym do granicy izrael­
skiej.
• W Damaszku odbyło się po­

siedzenie Centralnej Rady Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP). Przemawiając w czasie 
obrad, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego OWP. Jaser Ara­
fat, ostro potępił aneksjonistycz- 
ną politykę stron porozumienia z 
Camp David, która doprowadzi­
ła do wzmożenia represji wobec 
Palestyńczyków na okupowa­
nych przez Izrael terytoriach a- 
rabskich i nasilenia ataków iz­
raelskich na południowy Liban. 

mocy żywnościowej, a otrzymuje 
tylko 120. W departamencie E- 
steli ponad 150 tys. mieszkańców 
cierpi głód, jednocześnie niepo­
kój wywołują pogłoski, że So- 
moza przygotowuje się do ak­
cji przeciwko Nikaragui.

„Zdajemy sobie sprawę, że 
Nikaragua ma wielu przyjaciół, 
ale także i licznych wrogów — 
stwierdził ostatnio minister 
spraw wewnętrznych Tomas 
Borge wobec senatora USA, 
Edwarda Zorinskiego, szefa 
podkomisji do spraw Ameryki 
Łacińskiej — obecnie pragnie­
my być jak najlepszymi przy­
jaciółmi naszych przyjaciół i 
jak najmniejszymi wrogami na­
szych wrogów". W tym kon­
tekście znamienny jest cytat a 
wypowiedzi przedstawiciela no­
wych władz Nikaragui użyty w 
tytule dziennika mimutuańskie- 
lagację nowych władz Nikaragui: 
pozwólcie żyć w pokoju”.

W Quito sekretarz stanu USA, 
Cyrus Vance. spotkał się z de­
legacją nowych władz Nikaragui: 
członkiem 5-osobowego Rządu

Nieznany los dyktatora Maciasa 
Pornos Hiszpanii d!a Gwinei IWnitej

MADRYT, PARYŻ (PA?). 
Doniesienia z Gwinei Równi­
kowej wsi.asują, że w kraju 
panuje sockój, a nowe władze 
poi woczą ppk. Teodoro O- 
bianga w palni kontrolują sy­
tuację.

Do Malabo, stolicy Gwinei 
Równikowej, udała się kolejna 
oficjalna delegacja hiszpańska. 
Tym razem przewodzi jej wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Car los Robles. Delegacja ta o- 
puśdła Madryt na pokładzie 
samolotu z 32 tonami żywności 
i lekarstw, stanowiących doraź­
ną pomoc Hiszpanii.

Z ofertą pomocy w wysokości 
niemal 10 min dolarów (czyli 
ok. 60 dal. na głowę ipleszkańca 
Gwinei Równikowej) przybył do 
Malabo jeden z wyższych urzę­
dników Wspólnego Rynku. Ob­
serwatorzy wskazują, że pomoc 
ta wiąże się najwyraźniej z de­
klaracjami ppłk. Obianga, któ­
ry zapowiedział, że będzie za­
biegał o współpracę z Zacho­
dem, a w Hiszpanii widzi pro­
tektora Gwinei Równikowej.

Rozgłośnia radiową w Madry­
cie podała, źe w c-«s'e walk 
między wojskami rządowymi a 
oddziałami wiernymi obalonemu 
samowładcy. Francisco Macia- 
sowi, do których doszło na te­
renie jego wioski rodzinnej, 
gdzie schronił się w tifortyf- 
kownnym domu, zginęło od 390 
dó 500 osób.

Według tych samych donie­
sień w pościgu za Maciasem 
nreli brać dobrowolnie iid’iał 
więźniowie polityczni uwolnieni 
przez rząd wojskowy.

Los Maciasa jest jednak nie­
znany. Ludzie z otoczenia ppłk. 
Obianea nie wykluczają, że 
zbiegł on do Kamerunu, które’0 
prezydent Ahmadou Ahidjo. od­
mówił udzielenia Marianowi po­
mocy. ale zgodził się. by u- 
ciekając z kraju skorzystał z te­
rytorium kameruńskiego.

Z kolei zaś informacje pocho­
dzące z dnię‘ego państwa se- - 
siedzkiego, Gabonu, mówią, że 
Macias może się znajdować w 
gęsto zalesionej północne) czę­
ści tego kraju. W każdym ra­
zie, w ostatnich dniach na te­
rytorium Gabonu przedostali sie 
członkowie ochronv osobistej 
Maciasa i inne osoby związane 
z obalonym reżimem. W związ-

Wody terytorialne
Zaniepokojenie
decyzją Pentagonu

WASZYNGTON (PAP). Pen­
tagon wydał rozkaz siłom mor­
skim i lotniczym, by „przestrze­
gały zasady trzymilowej strefy 
wód terytorialnych”. Oznacza 
to — stwierdza agencja AP — 
że USA będą kierować swoje 
statki i samoloty do tej części 
wód terytorialnych państw, któ­
ra — zdaniem Stanów Zjedno­
czonych — jest „sporna”.

W chwili obecnej 90 spośród 
111 państw mających dostęp do 
morza rozszerzyło swoje wody 
terytorialne na odległość więk­
szą niż trzy mile. Przebywanie 
obcych statków na tych wodach 
oraz przeloty nad nimi samolo­
tów zagranicznych są regulo­
wane wewnętrznym ustawo­
dawstwem danego państwa.

Zagadnienie ustanowienia jed­
nolitej dla wszystkich krajów 
strefy wód terytorialnych jest 
omawiane na konferencji pra­
wa morza. Stany Zjednoczone 
zgodziły się na tej konferencji, 
by morskie granice państw 
przebiegały w odległości 12 mil 
od brzegu, pod warunkiem, że 
nie będzie to przeszkadzać w 
swobodzie żeglugi i ruchu po­
wietrznego. Ich obecna decyzja, 
podkreśla ta sama agencja, wy­
wołała zaniepokojenie wśród u- 
czestników konferencji. (P) 

Odbudowy Narodowej — V;ołe- 
tą de Chamorro, ministrem 
spraw zagranicznych — Migue- 
lem d’Escoto i przedstawicie­
lem Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego im. Sandino — Edenem 
Pastorą. (P)

Irańska
ustawa o prasie

DELHI (PAP). W niedzielę 
rząd irański ogłosił ustawę o 
prasie, która zabrania publiko­
wania informacji obrażających 
lub atakujących przywódcę 
irańskiej rewolucji islamskiej i 
innych czołowych dostojników 
muzułmańskich. Ustawa prze­
widuje kary do dwóch lat wię­
zienia dla osób obrażających 
uczucia religijne wyznawców 
uznanych oficjalnie w Iranie 
religii — m.in. islamu, chrześ­
cijaństwa i judaizmu.

Za ujawnianie tajemnic woj­
skowych przewiduje się kary 
do trzech lat wiezienia. Prawa 
publikowania pozbawiono osoby 
związane z obalonym reżimem 
cesarskim. Wszyscy wydawcy 
muszą się wykazać właściwą 
postawa polityczna 1 moralna, 
aby uzyskać licencję wydaw­
niczą.

Ustawa wywołała protesty w 
niektórych środowiskach. (P) 

ku z tym władze gabońskia 
wzmocniły kontrolę pogranicza 
z Gwineą Równikową.

Przedstawiciele władz w Ml- 
labo utrzymują, że obalony dy­
ktator umieścił w czasie 11 lat 
swych rządów miliony dolarów 
na kontach w bankach amery­
kańskich i hiszpańskich. Nato­
miast w swej wiosce rodzinnej 
w drewnianej chacie trzymał od 
pięciu lat skarb państwa. Już 
po obaleniu, a przed opuszcze­
niem wioski, spalił ową chatę, 
a w niej 69 min dolarów w de­
wizach i 3 mld eęueli. waluty 
miejscowej. której narytet ofi­
cjalny jest równy hiszpańskiej 
pesecie. Te same źródła głoszą, 

ź» nrzed norzuceniem wioski, 
Macias spalił wicie chat, za­
bijając ich mieszkańców. (P)

Min-ster Genscher 
zakończył wizytę w USA

BONN (PAP). Po dwudnio­
wych rozmowach politycznych z 
przedstawicielami rządu USA w 
Waszyngtonie, powrócił do Bonn 
minister spraw zagranicznych 
RFN Hans-Dietrich Genscher. 
Omawiał on z prezydentem 
USA, Jimmy Carterem, sekreta­
rzem stanu Cyrusem Vance'em, 
ministrem obrony Haroldem 
Brownem, doradcą prezydenta 
d/s bezpieczeństwa, Zbigniewem 
Brzezińskim i innymi polityka­
mi, przede wszystkim problemy 
dotyczące zbrojeń NATO, wie­
deńskich rokowań rozbrojenio­
wych, szans ratyfikacji porozu­
mienia SALT II przez Senat 
amerykański, stosunków Wschód 
—Zachód, a także konfliktu bli­
skowschodniego.

Agencje zachodnie wyrażają 
przypuszczenie, że ~ 
omawiał z Brownem i Brzeziń­
skim projekty NATO w sprawie 
umocnienia systemów broni nu- 
kleńmych średniego zasięgu w 
Europie Zachodniej. Rząd RFN 
nie jest przeciwny rozlokowaniu 
nowych atomowych syst jmów 
takiej broni w Europie Zachod­
niej. Nie zgadza się jedynie z 
tym, by wszystkie tego rodzaju 
rakiety znajdowały się na ob­
szarze RFN. Jak wiadomo, de­
cyzja w sprawie „modernizacji” 
potencjału NATO w dziedzinie 
rakiet nuklearnych średniego 
zasięgu w Europie Zachodniej 
ma zapaść na grudniowej sesji 
rady NATO. PERWFRSJA MYŚ­
LENIA — ezyt. obok.

Genscher

Dowody powiązań 
terrorystów Włoch i RFN

RZYM (PAP). Włoskie władze 
śledcze otrzymały od policji 
RFN dowody powiązań włoskiej 
organizacji terrorystycznej „czer­
wone brygady" — która w roku 
ubiegłym porwała i zamordowa­
ła b. przywódcę włoskiej cha­
decji Aldo Moro — z terrorysta­
mi zachodnioniemieckimi z 
„frakcji czerwonej armii”. Zo­
stały one znalezione przy Eli- 
sabeth van Dyck. ekstremistce, 
którą policja zastrzeliła w maju 
br. w Norymberdze. Miała ona 
prawo jazdy i dowód tożsamoś­
ci wypełnione na papierach z 
bloku skradzionego z rzymskie­
go urzędu miejskiego.

Na inne części tego samego 
bloku natrafiły włoskie siły bez­
pieczeństwa w dwóch, różnych 
kryjówkach „czerwonych bry­
gad" w Rzymie. Jedną z nich 
policja wykryła w roku ubie­
głym w czasie obławy na spra­
wców porwania Aldo Moro, 
drugą zaś w roku bieżącym.

Eksperci od spraw terroryz­
mu twierdzili już w roku ubie­
głym, że akcja „czerwonych 
brygad", w czasie której upro­
wadzono Aldo Moro — przy­
pominała swym charakterem o- 
peracje przeprowadzane przez 
■zachodnioniemieckich terrory­
stów z „frakcji czerwonej ar­
mii”. (P)
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IATA*ZE ŚWIATA' CO / GDZIE
Kosztowna odbudowa argentyńskiej gospodarki

RYSZARD GINALSKI 
Korespondencjo wiosna i Buenos Aires

Przez wiele lat Argentyna cieszyła się zasłużenie mianem 
jednego i najtańszych krajów świata. Było tak do połowy 
abecnej dekady. Ostatnio natomiast, niepowstrzymanie od 1976 
r, Argentynie właśnie przypada niechlubne miano .światowe­
go mistrza inflacji”: w 1976 r. jej wskaźnik sięgał 350 proc, w 
rok później ISO proc, a w zeszłym roku 170 proc. Perspekty­
wy tegoroczne, sądząc z pierwszego półrocza (koszty utrzyma­
nia wzrosły o prawie M proc.) nie wydają się lepsze. Optymiści 
z kół rządowych demonstrują zadowolenie, przepowiadając, że do 
końca roku inflacja nie przekroczy 100 proc. Pesymiści — a 
raczej realiści — przewidują co najmniej 110-150-proeentowy 
wskaźnik wzrostu cen w skali br.

Jak więc widać, po spekta­
kularnej poprawie i ogranicze­
niu o połowę superinflacji 
sprzed trzech lat, w ciągu 
jednego roku, obecnie maleje 
ona w tempie żółwim. Argen­
tyna pozostaje pod tym wzglę­
dem bardzo w tyle w porów­
naniu z innymi krajami Ame­
ryki Łacińskiej, które też prze­
szły niedawno lub nadal prze­
żywają podobną chorobę, ale w 
dodatku proces redukowania 
inflacji z trzycyfrowych 
wskaźników do poziomu 
mniej więcej możliwego do 
zaakceptowania, trwa tu zna­
cznie dłużej niż np. w sąsied­
nich krajach.

Oczywiście najbardziej dotkli­
wie odczuwają skutki tej sytu­
acji masy pracujące Argentyny, 
których udział w dochodzie na­
rodowym szybko spada. O ile w 
1975 r. klasa robotnicza party­
cypowała w 47 proc, dochodu 
kraju, to obecnie — jak do­
wodzą tutejsze związki zawo­
dowe udział ten spad! do zaled­
wie 30 proc. Jeśli idzie o po­
ziom plac realnych, to w tej 
dziedzinie również sytuacja 
kształtuje się bardzo niekorzyst­
nie. Instytut Statystyki podległy 
tutejszemu ministerstwu gos­
podarki w końcu 1977 r. przyz­
nawał. że od marca 1976 r. (tj. 
od chwili usunięcia przez juntę 
wojskową rządu Marii Beteli 
Martinez de Peron), siła nabyw­
cza robotniczych i urzędniczych 
płac spadla w owym czasie o 
ponad 40 proc. Obecnie ten sam 
resort utrzymuje co prawda, iż 
od powstania obecnego rządu 
płace wzrosły o ponad 9 proc., 
przyznaje jednak, że dotyczy to 
tylko 1328 przedsiębiorstw za­
trudniających 1,3 min ludzi — a 
nie całego kraju.

W skali krajowej rok 1978 był 
pod tym względem krytyczny. O 
ile koszty utrzymania wzrosły 
o 170 proc., to przeciętny zaro­
bek robotnika przemysłowego 
zwiększył aię tylko dwukrotnie 
(z 95 do 197 tyn. pesoe). W 
pierwszym półroczu- br. płacę 
tę podwyższone do 305 ty*, pe- 
iK>«, co również nie wyrównuje

500 kilometrów przez Szwajcarię

ŚLADAMI POLAKÓW
Od naszej specjalnej wysłanniczki 

ZOFII KAROLCZUK
Solurn, w sierpniu

(P) Nie byliśmy tego dnia je­
dynymi gośćmi w tym mikros­
kopijnym muzeum. W księdze 
pamiątkowej pod tą samą sier­
pniową datą wpisano kilka­
dziesiąt polskich nazwisk. Tu­
ryści z Krakowa przejeżdża­
jący tędy do Francji, panie 
podróżujące z Warszawy, stu­
denci z Lublina i Gdańska, 
nawet jacyś harcerze.

Muzeum Tadeusza Kościu­
szki w Solurze (Solothurn) 
miasteczku równie malowni­
czym jak inne miasta Szwaj­
carii, odległym od Berna o 
pół godziny jazdy samocho­
dem. Przy Gurzęlnstrasse 12, 
w dwóch małych pokojach i 
alkowie zgromadzono pamiąt­
ki po naszym bohaterze na­
rodowym, który spędził tu 
swe ostatnie lata. Ten o'-res 
tycia Kościuszki jest naj- 
m-iej chyba znany.

Kośe'usz:ta orzybyl po rat 
-ie-ws-y < o E wajcarli w msju 
*,313 rc'-. j errie podróży
—a • dra -a obrady
'to -r-; • . :eftń-k‘-ga. Koś-
-'us :> - ■ >•."1 n'~yc:vnlć s‘ź
dj ccr- sprawy pcisYej.

V7 pa ■■.rntirj t--at ra„J 
nr.; "» —1 poaar .la ćo Solury 
vra: a s rcim bylv.ii żo’n:e- 
r:am : w:--m *!"1’ Ada- 
n?-n F a- • .•<;'? Ir-nres-- 
kał w.',.;r rs w ó.aj swoich 

.w- —:-h nrt ;a-i ’ — ro­
dzin' • er v Gurteli-
sir: •’ ’c*a ~ :v':"j <’» 
-lla-ta- - Sv! ryde-

Tr-.łai r-rg* łrtat:- 
a w ~'v r.lid-' kai"a!ne i 
i ■: • kx. r 'a *''e!rów.

O -.'i* < a hti fc-cla w 
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kojnejszym okresem w Jego ży­
ciu Tu w Snlurz* znany był ja­
ka w elkl dib-or-yńea ludd bie­
dnych Taki j-to obrsz orzeka- 
•uS mat»*‘*S - i-mte •» okre­
su. Zrrirl w październiku 1817 
roku. Dom. w którym przeżył 
ostatnie lata zamieniono na 
muzeum. W jedn»m z pokojów 
znajdują ale pamiątki z różnych 
okresów Jego tycia. Drugi po­
kój wraz z alkowa urządzone aą 
dokładnie tak jak wyglądały w 
chwili jego śmierci.

Muzeum otwarto 27 września 
1936 roku z udziałem przedsta­
wicieli ówczesnego rządu pols­
kiego. W roku 1967. w 150 rocz­
nice śmierci Tadeusza Kościu­
szki. delegacja Prezydium Miej­
skiej R»dv Narodowej w K ra­
kowe złożyła w muz»um urnę z 
ziemią z Kopca Kościuszki w 

64-proc. inflacji. Już choćby te 
przykłady, oparte na oficjalnych 
wskaźnikach kosztów utrzyma­
nia oraz regulacji zarobków, za­
przeczają tezie ministra gospo­
darki Jose Alfreda Martineza de 
Hoz, o poprawie siły nabywczej 
zarobków ludzi pracy.

Niepowstrzymanej drożyżnie 
towarzysz}' równie szybka emi­
sja pieniędzy. To co przed kilku 
laty kosztowało kilkadziesiąt 
centavos, rok temu wymagało 
już kilkudziesięciu pesos, a 
obecnie za ten sam drobiazg w 
postaci pudelka zapałek czy ga­
zety płaci się kilkaset pesos. Od 
czasu reformy walutowej z po­
łowy 1969 r., pierwszy bilion pe- 
sos wydrukowano w drugiej po­
łowie 1977 W październiku 
1978 było tu już w obiegu 3 
biliony peeoa, a ta ilość waluty 
zastała z kolei podwojona do 
początku lipca br. Niezależni 
ekonomiści przestrzegają, że tak 
szyblde mnożenie pieniędzy sta­
nowi istotny — chociaż jeden z 
wielu — czynnik pobudzający 
inflację.

Państwo natomiast utrzymuje, 
iż droga do stabilizacji cen i w 
ogóle poprawy gospodarki, po 
stanie chaosu w jakim się zna­
lazła na przełomie lat 1975/76. 
wiedzie głównie przez redukcję 
sektora państwowego. Od zmia­
ny administracji w 1976 r. 
zmniejszono więc zatrudnienie 
w aparacie państwowym o ponad 
100 tys. ludzi i osiągnęło ono na 
początku br. 917 tys. (z tego 530 
tya. w gospodarce). W rządzie jest 
jednak wielu zwolenników dal­
szej reprywatyzacji wielu fab­
ryk, na <o nalegają również 
tutejsze koła kapitału i zagra­
niczne monopole. Wszystko na 
to wskazuje, iż rola sektora 
państwowego będzie tu nadal 
ograniczana.

Jednym z niewielu (obok 
poprawy bilansu płatniczego 
Argentyny) korzystnych obja­
wów w sytuacji gospodarczej 
jest zredukowanie od marca 
1976 r, bezrobocia z ponad 3.5 
do 3 proc. O Ke jednak np. 
wiceprezes Banku Centralne­
go, Chriątian Zimmermann. 
twierdzi, że powiększenie

Krakowie. Obecnie opiekuje się 
tą placówką muzealną Towarzy­
stwo Kościuszkowskie oraz rząd 
kantonu Solothurn.

Nie jest to jedyny ślad po­
bytu Polaków w Szwajcarii. 
Przez kraj ten przewinęło się 
wielu znakomitych naszych ro­
daków. Tu stukali schronienia 
uciekinierzy po klęskach po­
wstania listopadowego i stycz­
niowego.

Jednym z nich byl podporucz­
nik Norbert Antoni Patek, przy­
były do Szwajcarii po upadku 
powstania listopadowego. Nie 
interesowała go polityka, ani tez 
nie ciągnęły salony Paryża, Wy­
brał Genewę, gdzie znajdowało 
się podówczas centrum mech.i- 
niki precyzyjnej. Zegarmistrzo- 
stwo wciągnęło go bez reszty.

W 1839 roku hrabia Antoni 
Patek wspólnie z mlodrm fran­
cuskim zegarmistrzem Jeanem A. 
Phillppe raloźyli firmę zegar­
mistrzowską „Patek Philiope". 
Od tegp czasu minzł blisko 
wiek, a firma „Patek Philippe” 
cieszy się niezmiennie wielką 
popularnością i niesłabnącym 
u'naniem. Zalic-aną Jest do naj- 
l?ns’ych w świecie, a zegarki 
patia hrabiegj są towarem sta- 
*’ -- — — 

Muzeum Koiciutzki w Solurze (Solothurn). W tym pokoju zgromadzono pamiątki a różnych 
okreaótr życia eaizego wielkiego rodaka.

bezrobocia wyszłoby na zdro­
wie gospodarce kraju, o tyle 
związki zawodowe podważają 
tezę oficjalną o pełnym rzeko­
mo zatrudnieniu, wskazując, 
iż częściowe bezrobocie jest 
znacznie wyższe. W wielu 
bowiem gałęziach gospodarki 
regularnie dochodzi do prze­
stojów, wiele fabryk ogranicza 
czasowo tydzień i godziny 
pracy, zarówno na wsi, jak i 
w mieście wiele tysięcy lu­
dzi nie ma stałego zajęcia.

Chronicznie już także gospodar­
ką argentyńska pracuje na zwol­
nionych obrotach. W niektó­
rych branżach i zakładach wy­
korzystanie mocy produkcyjnych 
np. w kwietniu br. sięgało za­
ledwie 43 proc, (środki trans­
portu), 50 proc, (chemia), lub 
nawet tylko 32 proc, (przemysł 
ceramiczny i szklarski). Tylko 
przemysł metalurgiczny i ener­
getyka utrzymują te wskaźniki 
w granicach 90 proc.

Są to więc niedwuznaczne 
przejawy przedłużającej się re­
cesji, którą demonstrują jeszcze 
inne, oficjalne dane. Globalna 
produkcja Argentyny w 1975 r. 
zmalała o 0,9 proc., w rok póź­
niej aż o 4,6 proc., aby w 1977 
r. podnieść się o 6.9 proc, i po­
nownie w 1978 r. spaść o 4,4 
proc. Towarzyszy temu syste­
matyczny spadek'konsumpcji: w 
okresie 1976-78 kolejno o 8,1. 3.9 
i o 3,6 proc.

Wszystko to — na co nieraz 
wskazują nawet niektórzy przed­
stawiciele rządu — wywołuje 
uzasadnione niezadowolenie sze­
rokich rzesz społeczeństwa. Ko­
sztowna ..odbudowa” gospodarki 
po obfitującym w zaburzenia 
polityczne i socjalne okresie 
rządów koalicji peronistoyskiej, 
wywołały nie tylko ciągle apele 
związków zawodowych o przy­
wrócenie wysokiej dawniej siły 
nabywczej zarobków lecz także 
wezwania o generalną zmianę 
polityki ekonomicznej wojsko­
wego rządu. Skutki dotychczaso­
wej polityki gospodarczej ocenia­
ją negatywnie zasadniczo wszy­
stkie (pozbawione zresztą od 
marca 1976 r nrawa działal­
ności) partie polityczne, począw­
szy od komunistów, poprzez ra­
dykałów i chadeków, aż do pe- 
ronistów i konserwatystów.

W aktualnej sytuacji gospo­
darczej Argentyny na uwagę 
zasługuje jeszcze jeden aspe tt, 
mianowicie relacja peso-dolar 
ora- ocena wysokości global­
nej produkcji tego kraju. Otóż 
według wyspecjalizowanych 
instytucji i organizacji mię­
dzynarodowych, w ub. r. war- 

Itość NPG Argentyny sięgała 
2,4 tys. doi. w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca. Szacu­
nek ten nie przypadł jednak

Ze szwajcarskiego azylu ko­
rzystało w końcu ubiegłego wie­
ku wielu działaczy lewicowych. 
Przebywali tu wówczas Ludwik 
Waryński Walery Wróblewski, 
Julian Marchlewski. Franciszek 
Perl. Róża Luksemburg. Tu wy­
pracowywano podstawy polskie­
go socjalizmu.

Polscy naukowcy mieli swój 
poważny wkład w gospodarkę 
szwajcarską. Prof. Józef Kowal­
ski. kftrv w latach 1894—1915 
kierował katedrą chemii na uni­
wersytecie we Fryburgu, poło­
żył niemałe zasługi w upowsze­
chnianiu nowych technologii w 
przedsiębiorstwach hydroelek- 
trycznych Fryburga. Tu rozpo­
czynał również swoja karierę 
naukową Ignacy Mościcki — 
późniejszy prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Jego wy­
nalazki w zakresie produkcji 
syntetycznego azotu i konden­
satorów wysokiego napięcia 
znalazły zastosowanie w przed­
siębiorstwach w Vevey i Chip- 
nis.

Istotne znaczenie miały rów­
nież prace Gabriela Narutowi­
cza. który na politechnice w Zu­
rychu uzyskał dyplom inżynie­
ra konstruktora i przez kilka­
naście lat pracował w firmie 
Kuerstefner w St. Gallen. Sne- 
c’alizował sie w dzi-drinl* bu­
downictwa wodnego. W 1908 ro- 
’--i e/s-s-ł n-r-s—m ln*vnlerll 

do gustu tutejszym władzom. 
Według min. Martineza de 
Hot, zagraniczne organizacje 
są tu w błędzie, a dochód na­
rodowy przypadający na każ­
dego Argentyńczyka sięga już 
3800 dolarów!

Skąd takie rozbieżności w 
ocenie? Otóż tutejsze minis­
terstwo gospodarki w sobie 
tylko znany sposób wyliczyło 
taki właśnie wskaźnik, loku­
jący Argentynę pod względem 
wysokości dochodu narodo­
wego znacznie wyże) w tabeli 
światowej. Uzasadniono to 
faktem, iż peso jest podobno 
zawyżone w stosunku do dola­
ra, wobec czego wartość pro­
dukcji narodowej wyniosła w 
ub. r. nie 62 mld dół., lecz 100 
mld doi!

Argumenty o rzekomym za­
wyżeniu kursu peso wobec 
innych walut nie bardzo tra­
fiają jednak do przekonania 
wielu obywatelom tego kraju. 
Fakty gospodarcze mówią bo­
wiem coś innego. (P)

Ucieczka kajakiem 
z więziennej twierdzy 
San Quent n w USA

NOWY JORK (PAP). Z wię­
ziennej fortecy San Quentin oto­
czonej wodą, zbiegli kajakiem 
własnej roboty trzej groźni prze­
stępcy amerykańscy.

Położone w zatoce San Fran­
cisco więzienie należy do naj­
pilniej strzeżonych w USA. Je­
den ze strażników nie przypusz­
czając, że są to uciekinierzy 
(kajak miał barwy znanego klu­
bu jachtowego) gotów byl im 
nawet przyjść z pomocą, kiedy 
zobaczył, że falę zalewają ka­
jak. Ci odkrzyknęli, że niczego 
nie potrzebują i wszystko jest 
OK.

Organizatorem ucieczki, jak 
się przypuszcza, byl 59-letni 
Forrest Tucker, specjalista od 
tego rodzaju wyczynów. W 1957 
rok odsiadywał on karę w słyn­
nym więzieniu Alcatraz, gdzie 
go wtrącono po nieudanym na­
padzie ną bank. Później brał 
udział w słynnej ucieczce ze 
szpitala Bakersfieid. kiedy sku­
ty kajdankami i w pasiaku wię­
ziennym- przejechał samochodem 
160 km. W San Quentin miał do 
odbycia jeszcze 6 lat więzienia. 
Pozostali uciekinierzy to William 
McGirk i John Waller. obaj w 
wieku 37 lat.

Kajak wykonano z płyt pla­
stikowych i dykty. Jego konst­
ruktorem i wykonawcą byl wła­
śnie Tucker, z zawodu szkutnik, 
budowniczy lodzi. (P) 

wodnej na politechnice w Zu­
rychu. Kierował budową wielu 
elektrowni wodnych, między in­
nymi w MOhleberg nad Arą. 
Opracował też pierwszy projekt 
elektrowni w Oberhaaii. W Po­
litechnice Zuryskiej do dzi­
siaj znajduje sie tablica pamiąt­
kowa ku czci byłego profesora 
tej uczelni — Narutowicza.

Nazwiska można by mnożyć. 
Jest ich mnóstwo, ludzi bardziej 
i mniej znanych. Nasi najwięk­
si pisarze z Mickiewiczem, Sło­
wackim. Krasińskim. Prusem. 
Kraszewskim. Żeromskim, Ko­
nopnicką na czele, przebywali i 
tworzyli w tym kraju. Zwłasz­
cza uniwersytet w Lozannie bu­
dzi sentyment Polaków: tu na­
uczał Adam Mickiewicz, który 
swój dwuletni pobyt nad Le- 
manem uważał za jeden te 
szczęśliwszych okresów swego 
życia. Niestety, nie zechpwały 
się teksty wykładów Mickiewi­
cza ze Szwajcarii. Jedyny do­
kument z tych Jat. to brulion 
pisany po francusku z fragmen­
tami kilku prelekcji, obecnie w 
posiadaniu Biblioteki Mickiewi­
czowskiej w Paryżu.

Szwajcaria obok Francji by­
ła krajem, gdzie w drugiej 
połowie XIX i na początku 
XX wieku liczne były skupis­
ka polskich i nie tylko pols­
kich emigrantów politycznych. 
Przecież w Genewie do dziś 
istnieje dom. w którym mie­
szkał Lenin oraz kawiarnia, 
w której częzto bywał. W og­
niu peflemik wypracowywano 
tu nowe teorie i przygotowy­
wano kolejny etap walki o 
wyzwolenie n aro i owe j spo­
łeczne.

KINA
Bałtyk — „Tael pltota Płrsm". 

prod. poł.-rods., lat U. godz. 
946, U, 18.36. „Mistrz kierowni- 
cy ucieka”, prod. USA, lat U, 
gódz. 11.łO. 11.» l 19.30.

PrzyJata — „O Jeden moat u 
daleko", prod. ang. lat li, godz. 
15.35 I 1546.

rokol.nl. — ..Tędy wróg nie 
przejdzie", prod. rum. lat 1Ż, 
godz. ». 11 ś IŁ „Takrówkart". 
prod. USA, lat lł, godt. li i 17. 
„Bez znieczulenia”, prod. poi. lat 
li. godz. U

Od.on — „Piknik pod wiatącą 
skalą", prod. austr. lal U, godt. 
IŁM. 17.39, 1».»

Hal — „Gdzie ną podtrala siód­
ma kompania", prod. franc. bro. 
godt S. 11 i 13.30. „Narodziny 
gwtaids”, prod. USA, lat rt, godt.
17.30 i 30.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. Wo- 
wotki !» — Galeria malarstwa 
potakiego XIX i DCX wieku". Z 
radomskich wyztaw artyatycz- 
nych :MS—im roku. Malarztwo
— rysunek — grafika — rreiba. 
Wystawa i okazji ŻS-lecla PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Bsterki: Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki. kultury 1 sztuki 
w ąs-leciu PRL.

Witryny Plastyczne „ART”: 
Malarstwo tieml radomskiej Pe­
ter Gems (Węgry).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godŁ 10—H, w 
soboty od S— 1S.30, poniedziałki i 
dni pośwląteczne — nieczynne

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego ctynne codtien- 
nio opróct poniedziałków i dni 
poświątecznych w godz. a— IS.30. 
Ekspozycja stała: ..Kazimierz Pu­
łaski i udział Pniaków w tyciu 
polityctnym, kulturalnym i spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesle — 
Ekspozycja stała: „Zycie I twór­
czość Jana Kochanowskiego".

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica"

— „Crłow.ek Klanu", prod. USA, 
lat 15. godt. 14 i 10.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
..Strachy”, prod. poi. lat 13, godr. 
17 i 10.

GARRATKA — Kino „Łat”: 
..Mężczyzna t białym goździkiem'' 
prod. szwedt., )«» 11. godt. 17 i 10.

IŁŻA — Kino „zamek”: „Odra­
żający, brudni, tli”, prod. wło­
skiej, lat it, godz. 10.

KOZIENICE — Kiito „Znier": 
„Cenny depozyt", piod. frae. tal 
)Ż. godr. 17 i u.

LIPSKO — Kino ..Ssaroflm": 
„Komisarz w spódnicy", prod. 
franc. lat H. godz. 10 1 10.

NOWE MIASTO — „Ufana 
wódz Apaczów ", prod. NRD. lat 
b/o, godt. 10 i 30.

MOGIELNICA - Minę Jtwyeię- 
stwo”: ,-Prrej Góry Skaliste" 
USA, b/o, godz. It i JO. x

PIONKI — Kino „Chemik": 
„Chinatown", prod. USA, lat lł, 
godz. IT i 10.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta”! 
„Roman f Magda".' prod. poi. lat 
10. godz. 1S.30, 17.30 i 10.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Odr. 
nlk": ..Bilet powrotny”. prod. 
poi., lat it, godz. 15, 10 i tu.

WIERZBICA — Kino „Tenns": 
..Grą o jabłko", prod. C8RS,- tat 
10, godz. 10,

WARKA — Kina „Przyjałd”: 
..Przełomy Mlttouri”, prod. USA, 
lat 10, godt. 11 i 10.

GRÓJEC — Kino „Odra": „Chi­
natown prod. USA, lat 10, godz. 
17 i 10.15.

ZWOLEŃ — Kina „Świt" — 
„Osąd", prod. rum., lat 10, godt.

DYEURY APTEK (RADOM)
Apteką nr !S przy pl. Kontlv- 

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwvcię. 
»twa 7.

Doraźna pomoc internistyczną — 
ambulatorium Pogotowia Ratun. 
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w god2 żł-ł rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia M-r;.

TBLEFONT tKADOMt
Pogotowia ratunkotre ooo, strat 

pożarna 000. posterunek MO 007, 
pogotowie kanalizacyjna SS»-M 
ęimoc drogowa Mt. komenda MO

I-*!. pogotowie gazowe w godt. 
7—43 (117.17), w godz. »3—7 riM.30). 
w nledstele 1 lwięta źós-rt. po. 
gotowle gazowe w godr. 7—M 
(317.^ postój taksówek przy pl. 
Konstytucji przy ul. Gro-
dzklej m-Tl. przy dworcu PKP 
360-63, przy Żwirki 1 Wigury 
410-10, Informacja PKP »»-», 
PKS 307-75, informacja usługowa 
357-75.

TELEFONY W TERENIB
BIAŁOBRZEGI - pogotowie re. ’ 

tunkowe SOS. strat pożarna KO, 
posterunek MO ttn. pogotowie 
energetyczne MO postój taksówek 
TM. zajatd myśliwski źli. sklep „Dacia”

DRzirwiCA — apteka a. ośro­
dek zdrowia w. postój taksówek 
M. posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” Tl, dworzec PKP <1 
przedszkole 11.

OR°4,C — pogotowie ratunko. 
** *!*•*£** pożarni MO, poste. t/jo*11 MO soi. biblioteka u-sa. 
dom kultury M-eł. ośrodek zdro- 
wte a-Sł. postój taksówek »-:t, 
przychodnia rejonowa B40. CPN 
35-<i, apteka >14> lub Żl-04, dwo. 
rzec PKS ot-ai.

“ łPteka dwo. 
P°5*«runek MO 07, Mrodek zdrowia 15, postój taksó­

wek m nrMd gminy IM. straż po- 
**• MLprzychodnia rejonową M.

”• •»bhotek, 
P?1?.10*1* *nergetycźne łl. JOTt kuPury too dworzec PKP 

JTt. et. aż pożarna Kł, kawiarnia 
!Ł F“**runek MO

avek?,MSK-~ kisnrrrkeiws f«i, 
•Pjr** ». poste.nnen MO n. odro.

•n*rt«»rorn» M. reetaura- 
wct^ri:." '*■ «"ł«» -

JEDL3HA LETNISKO — apteka 
irte portowe 3ł. poderurek 

**O 7. ośrodek rdrema źł resta­
uracja „Leśna" IM, straż pożar.

KOZIBNTCA — pogotowie ra- 
tunkowe MS, strat potarna M5, 
posterunek MO SD. pogotowie 
enrgetyozne *M1. Etno 3»-M. mu- 
seum regionalne SJ-Zd. urząd mia­
sta i gminy 71-3Ł przychodnia 
rejonowe B-M, apteka M-S, lub 
yt-ai, biblioteka M-M.

LIPSKO — apteka (Ł dom kul. 
tury 111, kawiarnią *3, kino IM, 
dworzec PKP 305, posterunek MO 
FI, pogotowie ratunkowe M. przy­
chodnia rejonowa IM, strat po. 
żarna 15S, szpital — dział pomocy 
doraźnej M. posterunek energe­
tyczny 1SI, postój taksówek 135, 
CPN M.

NOWE MIASTO — apteka SS. 
dworzec PKS 3S7. posterunek MO 
W, szpital rejonowy 55 postój 
taksówek M, urząd miasta 1 gmi­
ny — naczelnik 366, straż pożar­
na 5, gminna spółdzielnia », go­
spoda 4*. kawiarnia 155, przycho­
dnia rejonowa 45.

MOGIELNICA — apteka M. 
gminna spółdzielnia t, kino śś, 
ośrodek zdrowia H, posterunek 
MO 7, stacja PKP 56. strat potar­
na 85. naczelnik 146. księgarnia 
łi, przychodnia rejonowa 80.

PIONKI — pogotowie MO Wl. 
strat pożarna 308, pogotowia ra­
tunkowe 309. apteka Tl«. księgar­
nia Mi, pogotowie energetyczne 
305. przychodnia rejonowa 333. 
restauarcja „Adria" 561. izba po­
rodowa 545. urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy tl, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek >65.

PRZYTYK — apteka M, poste­
runek MO 17, ośrodek zdrowia 65, 
straż pożarna n. przedszkole M.

PRZYSUCHA — posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowy 09, strat 
potarna oa. apteka 339. dom kul­
tury <73, urząd miasta i gminy 
<37. ośrodek zdrowia M3, Izba po­
rodowa 311.

SKARYSZEW — apteka 13. po­
sterunek MO 77, straż pożarna 39. 
ośrodek zdrowia 11. urząd miasta 
i gminy 18, przedszkole II.

SZYDŁOWIEC - apteka M. dom 
kultury M7, posterunek MO ST, 
straż pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe M. przychodnia rejono­
wa 35», CPN IM, PKP M, przed­
szkole 357.

WIERZBICA — apteka 1, Izba 
porodowa li. posterunek MO 1, 
ośrodek zdrowia lż, restauracja 
„Niespodzianka" 3<. urząd gminy 
naczelnik 15. żłobek 3, przedszko­
le 35, pogotowie energetyczne żl.

WARKA — pogotowie ratunko­
we M-M. pogotowie MO 30-S7, 
straż pożarna »-88. apteka M-33, 
pzeychodnla rejonowa 1>-W. sta­
cja CPN M4Ł. PKS 33-Sł, stanica 
wodna FI' 1K M-58, muzeum im.

Pułatńcisgo S3-F1, postój „taxt” 
Ż1-8Ź. PKP 33-13, restauracja ,.Tu- 
ryatycsna" M-43.

rwoi.BR — pogotowie ratunko­
we S*t. straż pożarna Ml. poste­
runek MO i*!, apteka 3T-3Ś, po. 
stój taksówek S7-«a. szpital M-87. 
restauracja „Gotardzlanka" >543.

RADIO
Program I

Wied.: 6 06 7.M ŁM 3.60 19.01 I1.M
13.63 13 06 1106 30.06 n.M 3Ż.M

5.0S-0.50 Zielone Studio 5.ee-O.M 
Sygnały dnia 5.05-41.40 Łato z Ra­
diem 11.56 Tu Radio Kierowców 
13,05 Z kraju 1 ze świata 13.35 Mo. 
zatka polskich m-ilodU u.« Roi- 
niczy kwadrans ».ei Rytmy mlo. 
dych 13.30 Muzyka 13.40 Kącik 
melomana t< w studio „Ga­
ma” ok. godz. K.os Informacja 
dla kierowców iś.30 Studio Re­
laks H.to studio „Gama" e. d. 
I*.M Korei* pondenc)a e tóin- 
niey 1310 Studio Gama" ok g 
15.45 Informacje dia kierowców 
10.00-i0.15 Tu Jedynka 17JO—13 50 
Radlokurier 15.00 Tu Jedynka e.d, 
15.35 Nie tylko dla kierowców 16 33 
Konc, życzeń 15.13 a wis ady na- 

»-45 Eatrada folklo­
ru 30.M Stadem naszych Interwen­
cji 30.1* Konc. mutrkl popular, 
nej 30.30 Melodię lat 10-tveh M M 
Kionika aportowa 01J3 Przeboje 
trzech pokoleń 33.00 Z kraju i ze 
Żwleta nse Tu Radio Kierowców 
31.33 Kielce na muzycuel amen.a 
N.00 Wita Wae Pohka

Program nocny
6.M Początek programu
5 te Kelendsri Kultury Polekiej
Wiad.: a a l.M ŁM 3.05 1.06
I.!! 1.05 5.01 105 — Noc t meJo. 

t«i< ! PiomaM t lietonej Góry
4 to Sygnały dnia pierwttej •mianie

Program II

. i* Poradnik Domowy 8.00 Muz 
»» Obserwacje i propozycje S.5S 
Muz 5 00 Zenpół Instrumentów dę­
tych 5.1* Kalendarz 5.13 Mel. przy, 
jaclół 5J6 Gimnastyka <48 Ml- 
strzowle miniatury lnatrumental. 
nej 7.03 Śpiewa K. Cugowski 1.15 
Na marszową nutę 143 Konc. pe. 
ranny 5.33 Dialogi I zbliżenia 541 
My 1* 5.40 Tu Radio - Mes* wa 
I0.M Biografie niezwykłe I0.M 
Kwartet Jtmmy Smitha lO.ęo Pora, 
wy eodzienne 1143 Pcsteo, C-.m, 
nowoczesność 31.45 Muzyka •:«) 
Wakacje melomrna 13.W Debre, 
ale meto 13.55 D. Szcstakor.:;z — 
VIII Kwartet smyczkowy on. !’* 
13.3* Ze wri I o wsi 13.51 Korcert 
chóru 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.35 Muzvka Mozarta 1S 70 
Radtoferle 1545 „Wakacje na wta- 
sny rachunek” io.M Nowoćei ra- 
dtowego studia 10 to Szkice o m-t. 
zyee polskiej XIX wieku 1S« 
„Gtoeonda” — fragment 17 M Z 
dziejów jazzu nclskleeo 17» No­
tatnik kulturalny 17 30 Poetycki 
koncert życzeń 18 00 Co msz* o 
muzyce 1*33 Plebiscyt Studia „Ga­
mę” II <* Radiowe epotkanla 10*6 
Nagrania Artura Rubtnatelna 15 <0 
Dźwiękowy Plakat reklamowy i* 13 
Przeaomy zawsze ubezpieczony 

o® Saldo Panie Dyrektorze!
30 35 „Kontrapunkty” M.4* Tańca 
renesansowe 33H Zbłlżenia nr n 
*3 05 „Testamenty" — cześć ri 
33 3* Co słychać w świecie n !* 
Muzyk*

mProgram
S U 54* 7*6 IM 14.3* 13.0*mad.:____________  __

■J* 11.M 1*4* H M 8 36 '

. J.*~0,,0 Miedzy wiem a dniem 
« M Polityka Ma wszystkich *«* 
Ba kierowntoą 0 65 Co kto lubi 
5M „Cryete radości mojego życte” 
- ode l.lś Klermsez płyt O le Ao-

*• • klawesyn Mozarta
ł*0- !‘MJnOm Coltrane gra bluesy Tl M 

Dzień tak eo dzień T.J* Dyskcie- 
*5 pod gnmsą it.66 w tonacji 
Tróft' :<M Powtórka a rozrysriti 
1! » „Właściwy momMR" U W Ła­
tę w Filharmonii 18 66 Wakacje n 
•wtaęlem ti.« Płeaenkl wspo-n- 
nieaża l«4ś Bakowe z pompą 1«.M 
Muzykohranie t« fl Kaes rok M-ty 

17.0ł Muzyczna poczta UKT H<6 
Odkuraooe przeboje U4* Polityka 
dla wszystkich I3J6 Csas relaksu 
18.00 Codziennie powieść Jerzy 
Steżao StawzMM „Młedege War- 
sraw.aka zapiski a urodzin" — 
ode. 1>.» Opara tygodnia: Sergiusz 
Prokofiew ..Otaci" 1IM „Czyste 
radości mojeso łyda" - ode M.00 
M miast M godzinę 3143 Galeria 
mistrzów... interpretacji 33.08 
Gwiaada siedmiu wteezorów 33.15 
Trzy kwadtanae jazzu 33 M Odgło­
sy przyrody M-M Między dniem 
a snem

Program IV
Wiad.: 8.« AM 11-06 1ŁM 16.06 

15.15 33.33
6.30 Program tygodnia 5.13 Let­

nie niebo Ł30 Rytm i pioeenka 
6.45—".<0 Dzień dobry Warszawo 
1.« Radio dedykuje 5.50 Temat w 
trzech wersjach 3.10 Piosenki na 
wakaeja ŁM Nowe nagrania ra­
diowy 5.35 Kulisy kuchni 1.00 „Wę­
drujemy z piosenką” 3.33 F. Kalk- 
brenner. Wielki kwintet a-<noU op. 
51 (stereo lok.) 10 60 Jtie widzia­
łam cię już od miesiąca" 15.30 
Estrada przyjaźni 11.50 Jęa. an­
gielski 11.13 Gra Marek I Wacek 
1145 Samuel Barber — I akt ope­
ry „Vane*sa” 13.65-ri.M Glos Ma­
zowsza. Kurpi 1 Podlasia 1145 
Giełda płyt (stereo — lok.) tl.M 
Śpiewa Zbigniew Wodecki 13.15 
Parada orkiestr rozrywkowych 
13.45 Tu Studio Stereo — stereo 
ogólnop. 14M Naukowcy — rolni­
kom 14.13 Tu Studio Stereo — ste­
reo ogólnop. lś.<5 Rytmy ludowe 
Meksyku 1S.05 „W Jezioranach" 
15.<0 Kaiąłkt. do których wracamy 
..Wpisani w Giewont" 16.05 Pow­
stańczym szlakiem 16.50—15.33 Pro­
gram WORT 16.50 Tu Studio 4 - 
stereo lok 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17 30 Sluehaj nas 18.35 Kalej­
doskop nauld „Zadziwiające urzą­
dzenie" 13.00 Ekonomia na co 
dzień 15.15 Jęs. niemiecki 10.30 
Jam Session — stereo ogólnopol­
skie M 13 Odtworzenie Konc Ork. 
Akademii St. Martin m-the-Flelda 
— stereo ogótnopelskie MJI Mu­
zyka M <5 Panorama muzykt eks­
perymentalnej — stereo lok 0.13 
Kraje I wydarzenia 0.33 Nasz 
dom O JO Pieśni s. Raehmanlno-
wa

TELEWIZJA
Program I

3.00 Teleforte — Przystań — orat 
Czterej pancerni 1 ptea ode XX 
Pt. „Brama" Film fabularny TP 
(kolor)

15.00 Obiektyw
16.30 Dziennik (kotar)
15.30 „Nie swaee Borneo ęyyC apot- 

kanie < gitarą” fkolori
16.30 -10 mimA" — toMurwiO) 

(kolor)
11.00 Studio Gema preedssawia — 

„Młodm Ambeoad-orowie” — 
(kolor)

ft.'JS „Dzień dobry, W kręgu ro­
dziny" (kolor)

• 17 36 Ehri-ri Wapoeim-ed — „Albttm 
Pofai" - « It pL ..Anna ’ 
Polaki rikn fabularny (kolor) 

13.00 Dobranoc (kotar)
10 to siódemka
15.30 Wieczór a IMesmJdom 

(kolor)
».15 Teatr Telewizji Henry Fiel­

ding — „Cnota udśntona, czyli 
przygody Jóaefa Andrewsa”

3340 Poradnik dobrych obyczajów
31.30 Dziennik (kolor)
35 48 W Krajach Przyjaciół ~ „Li­

twa" — rep. sskic dokument, 
(kotor)

Program n
M l* NowpczeenoM w domu | za­

grodzie (kotor)
te.46 Spotkajmy się ros Jeszcze 

(kolor)
1015 „F.oeenfct m wakacje” (ko­

lor)
M.36 Plngpoog Fronczewski con­

tra Strasburger (kolor)
17.13 „Kwadrans Akademicki”
17.3* Łowcy podwodnych Skar­

bów" Felieton filmowy Macieja 
Szumowskiego (kolor)

11.3* Karnawał Reno Po^ocarrero 
— f>3m Greegorsa Dubowokiego 
(kotor)

lik „Nie tylko laureaci” — pto- 
(ram pubucystycny

16.4* „Na temat Baroku” (kotor)
11.43 „Kim byt Kla«Miun"T - pro­

gram puMleretremr (kolor)
N O* piosenki na sskacte" (ko­

lor)
13.10 Prog.-am tcdcałny
15.3* Wleeitor e Delmwdk em 

(kotor)
M li Spo-kapnn etę rac jmete 

(CD) (kotor)
„Głowę Podwawefaie" — Anto­
ni KamplAMei

30 M Ptoeenki tat piorwesseh Mo­
tor)

ft .06 Poe»e« Aktorów PoOskleh — 
Katlmlers Opaliński — (kolor)

EMM Godziny fkołor)
MM Zaproeseni* do Teatru „Kwa­

drat" — fragmenty komedii 
. Bo*ysaeM k«6»!«ś" (kotor)

3J.<» „Trndyeyjne składanka” — 
kabaret piosenki Wojeie-itia Mły­
narskiego (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
^2ycle *udomskle" «-we Ra­
dom, ni Żeromskiego ŚL Tele­
fony: 311-e*. 3M-3Ł PnSjuM.- 
wanle ogłoszeń w *ouz 
1*4*. Za ermlnowy <n k ■ 
sze* redakcja nie odp .
da. Warszawskie i yduu.- e. 
Prasowe RSH „P-oa-" Ai. ic 
moll-nskie 151 to; r.-to-.s v.
n's zfnawl- ijeh re<.'’’:eja r!< 
anrnes Druki Pr- —.e
dy Gratlrtne C „Tirsu- 
szafliotrska 13

Prenumeratę na l:r-.J ryj 
m tją Od trlaly C»O • wr 
Kslążfca-Rneh” er-’ ttrr •« 
cztowe t doręeryc'rte w 
ast*i
— do doli 33 ttstoua”! na s y

czcń. I kwartał, i r ra 
rok w nastepn-to I cz r:s 
rok nrstęuny:

— di tali 14 wcnrtrć? ,rc- ’®o crrt orrnumemiv mi G 4« •
•tale •r*e<» roku Me’: •*rf-

C?-ia prenumeraty:
mle*łecrn!a Tt rl
kwartalni* :i xt
p6łrocrnł< IM S-
rwtnk 5it rl

Jednostki gospodarki Obołe- 
esnlooel. Instyisejs erganlzsej- 
I wszelkiego rodzaju saklsdy 
pracy samawtaja prenumerat- 
w mlejaeewyeb OdOrl-ts-h 
MW „Prasa-Kslażka-Rneb” w 
mlejeeowośrlaeb zaś w któ­
rych ele ma OMtlafśw nsw .
w erze daeb peeztewyelL

Czytelnicy tedyw'd->alnl o.łs 
eają prenemereś* wWsrrmle w 
■rzędach pseatewyth I ■ Se- 
ręczy den.

Prensmerażę eo slecoelam 
wysyłki sa gronie* peayjmoje 
MW .Preae-KelRŻfca-Bs**", 
Ceninda Kołpoteads Praey I 
Wydawnśeiw *Ł Towarowa 38. 
oe-568 Wirtaes, konto PKO

rokol.nl
rwoi.BR
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Przed nowym rokiem szkolnym

W „Cezasie" nie brakuje 
klientów i... kłopotów

W hołdzie harcerzom — pomnik 
na miejscu uświęconym pamięcią

„Cezas" — to firma dobrze 
znana dyrektorom szkół i pla­
cówek oświatowo-wycho­
wawczych. Przedsiębiorstwo 
powołane do zaopatrzenia 
szkół w pomoce naukowe, jak 
zwykle przed rozpoczęciem ro­
ku szkolnego, nie narzeka na 
brak klientów. Tylko czy zaw­
sze można tutaj wszystko do­
stać?

Trudności w zakupie po­
trzebnych pomocy naukowych 
— a zwłaszcza tych bardziej 
nowoczesnych — dobrze znają 
niemal wszyscy nauczyciele. 
Często składają zamówienia, 
pytają i _ muszą szukać in­
nych dróg, aby odpowiednio 
wyposażyć pracownie i gabi­
nety specjalistyczne. Co praw­
da w Radomiu prowadzi dzia­

Wznowione będq 
prace tynkarskie 
przy wieżowcu 

ll-kondygnacyjny wieżo­
wiec przy ul. Niedziałkow­
skiego 19/21 jest od kilku 
miesięcy obiektem pracy tyn­
karzy z Kombinatu Budowla­
nego w Radomiu, a zarazem 
największym frontem prac 
elewacyjnych w mieście. Po 
dobrym starcie tempo pracy 
wyraźnie zmalało > przecho­
dnie zaczęli wątpić czy wyko­
nawcom rzeczywiście uda się 
otynkować cały budynek w br.

W dziale wykonawstwa 
Kombinatu Budowlanego w 
Radomiu wyjaśniono nam. że 
przyczyną obecnych, 3-tygod- 
niowych opóźnień były kło­
poty ze zdobyciem terazytu, 
który pierwotnie planowano 
użyć do jobót elewacyjnych. 
Niestety, kilkumiesięczne sta-, 
ranie spełzły na niczym i w 
związku z tym zdecydowano 
się na malowanie ścian farbą 
emulsyjną. Zgromadzono na­
wet wystarczające zapasy te­
go surowca.

Obecnie nie ma wiec więk­
szych przeszkód, aby prace 
mogły znów ruszyć „pełną 
parą", a członkowie 7-osobo- 
wej brygady Stanisława Resz- 
lewskiego udowodnić, że są 
dobrymi fachowcami. Podob­
no jest możliwe, że tynkowa­
nie całego wieżowca zakoń­
czone zostanie najpóźniej do 
31 października br. Oby!

Termin ten jest o tyle istot­
ny, że po zakończeniu robót 
ta sama brygada jeszcze w br. 
przystąpi do tynkowania dru­
giego wieżowca przy ul. Stru­
ga 19/21. (mz)

RSM zaprasza
Radomska Spółdzielnia Mie­

szkaniowa zaprasza mieszkań­
ców osiedla 15-lecia PRL do 
świetlicy „Plastuś", na roz­
grywki tenisa stołowego oraz 
gry stolikowe, które odbędą 
się 13 bm. o godz. 11.

Natomiast 14 bm. wszyscy 
chętni poznania śladów staro­
polskiego okręgu przemysło­
wego, zbierają się w świetlicy 
o godz. 8, skąd wyrusza wy­
cieczka autokarowa na trasę 
Zagnańsk — Samsonów — 
Tumlin — Kielce. Drugą wy­
cieczką, organizowaną przez 
RSM, jest wycieczka do Si­
czek w dniu 16 bm., zbiórka 
o godz. 9.

15 bm. 
świetlicy 
się chętni 
filmowego 
nie”.

Pożegnanie wakacji na osie­
dlu 15-lecia PRL odbędzie się 
17 bm. o godz. 12 na zabawie 
tanecznej z konkursami i 
atrakcyjnymi nagrodami. Wrę­
czone zostaną też dyplomy 
wzorowego sportowca .„Lata- 
-79”. (j.ch.)

o godz. 12.30 w 
„Plastuś” zbierają 
obejrzenia seansu 
w kinie „Pokole-

Dzień Radomia
WYCIECZKA DLA DZIECI. 

14 bm. Radomska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa organizuje dla 
dzieci z osiedla XV-lecia tcy- 
cieczkę na trasie Zagnańsk — 
Samsonów — Tumltn — Kielce. 
Zgłoszenia chętnych przyjmo­
wane są ir iwtetlic-j „Plastui" 
przy ul. Sportowej 3 w godzi­
nach 9—17.

WIOSNĄ br.przy ul.Grzecz- 
ncrowskiego dokonano pobi­
cia, kradzieży pieniędzy oraz 
zegarka i zapalniczki. W- 
kirietniu nad rzeką Mleczną 
skradziono mężczyźnie 3 tys. 
zł. i zegarek. W maju w dziel­
nicy Zamłynie spod bloku 
skradziono motorower maTki 
Jiomar” koloru niebieskiego. 
W czerwcu dokonano kradzie­
ży portmonetki z kteotą 2 tys. 
zł. w sklepie odzieżowym przy 
ni. Traugutta. Osoby poszko­
dowane proszone są o zgłosze­
nie do Referatu V Dzielnico­
wej Komendy Miejskiej MO 
przy uL Mokrej 2 pokój nr 4 
w godzinach 8—12. (bw)

łalność przedsiębiorstwo „Ce­
zas" lecz — trzeba to podkre­
ślić — nie jest to samodziel­
na placówka lecz tylko filia 
kieleckiego przedsiębiorstwa. 
Dodajmy też, że cała ta filia 
zaopatrująca przecież wszyst­
kie szkoły w województwie 
radomskim mieści się w nie­
wielkich klitkach a pomiesz­
czenie magazynowe wynosi za­
ledwie 80 m kw.

Potrzeby i realia
W bieżącym roku, podobnie 

jak to było i w ubiegłym „Ce­
zas” nastawiony jest głównie 
na zaopatrywanie w pomoce 
naukowe klas pierwszych i 
drugich powszechnej szkoły 
średniej. Co więc można ku­
pić?

— '■ Aktualnie posiadamy 
dość duży asortyment pomocy 
naukowych dla uczniów dzie­
sięciolatki — informuje kie­
rowniczka Ewa Koprowska. 
Dysponujemy więc kolorowy­
mi liczbami, geoplanami ucz­
nia, mozaikami-układanka- 
mi, posiadamy bogaty zestaw 
fazogramów i to tych najnow­
szych, liczydła planszowe, pły­
ty itp. Otrzymaliśmy również 
kilkanaście kompletów mebli 
potrzebnych do wyposażenia 
szkolnych pracowni nowej, 
dziesięcioletniej 
skład zestawów 
liczki, krzesełka, 
ki dostosowane

szkoly. W 
wchodzą sto- 
biurka, szaf- 
do przecho- I 

wywania pomocy naukowych... I
— Kilkanaście zestawów to 

chyba niewiele biorąc pod u- 
wagę potrzeby wszystkich 
szkół w województwie radom­
skim.

— Taką liczbę zestawów o- 
trzymaliśmy z rozdzielnika 
centralnego. Oczywiście, po­
trzeby są większe ale w tej 
chwili nic na to nie poradzi­
my. Podobnie też występują 
braki jeśli chodzi o wyposa­
żenie przedszkolaków w róż­
norodne gry, plansze, mebel­
ki. Obecnie, kiedy prowadzą 
działalność ogniska przedsz­
kolne, zapotrzebowanie na te­
go rodzaju pomoce naukowe 
jest jeszcze większe. Dyrek­
torzy pytają także o magne­
towidy, projektory filmowe. 
Tych pomocy audiowizualnych 
jest także zbyt mało w sto­
sunku do istniejących po­
trzeb.

Kłopotów nie brakuje
Te kłopoty znane są od 

dawna, podobnie też jak i po­
wierzchnia zaplecza magazy­
nowego, bardzo skromna, co 
nie pozostaje bez wpływu na 
odpowiednie zaopatrzenie tej 
placówki. Na dobrą sprawę 
„Cezas” w wielu wypadkach 
spełnia rolę tylko bazy prze­
rzutowej. Ileż to razy trzeba 
było tak regulować tok pra­
cy, aby tego samego dnia 
przyjąć i od razu przekazać 
do szkół potrzebny sprzęt. By-

Akcja witamina

Zgłoszenia na zbiorowe dostawy 
ziemniaków, owoców i warzyw

Lato w pełni a tymczasem 
w Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Radomiu koń­
czą się przygotowania organi­
zacyjne do przeprowadzenia 
tegorocznej akcji „Witamina”. 
Dotychczas zamówienia na 
dostawy dla załóg pracow­
niczych wpłynęły z 78 zakła­
dów pracy w woj. radoms­
kim, które zgłosiły zapotrzebo­
wanie na 2.350 L ziemniaków. 
Ponieważ w ub. roku iden­
tyczne zamówienia na ziem­
niaki wpłynęły ze 126 zakła­
dów pracy, spółdzielni i in­
stytucji na 3,9 tys. t sądzić 
należy, że obecnie nie wszyscy 
pamiętali o konieczności 
wcześniejszego zgłoszenia po­
trzeb własnych pracowników. 
Wszystkim „spóźnialskim” 
przypomnimy, że ostateczny 
termin zgłoszeń na dostawy 
ziemniaków mija 20 bm. Zgło­
szenia należy kierować do 
„Działu obrotu zmemniaka- 
mi” WSO w Radomiu przy ul. 
Wrocławskiej nr 9.

W wolnym tempie składane 
są również zgłoszenia z zakła­
dów pracy na warzywa i o- 
woce. Dotychczas przedstawi­
ciele zakładów pracy zgłosili 
tylko potrzeby w wysokości 
27 t. warzyw oraz 134 t. owo­
ców (w większości jabłek). Wy- 
daje się, że właśnie teraz z 
możliwości zakupu tanich o- 
górków i pomidorów powinno 
skorzystać jak najwięcej pra­
cowników zakładów z woj. 
radomskiego, którzy mają 
szansę kupić dobrej jakości 
warzywa świetnie nadające 
się do przygotowania domo­
wych przetworów na zimę. 
Gdy minie szczyt zbiorów ce­
ny będą wyższe a i ogórki o- 
raz pomidory — gorszej jakoś­
ci. We własnym interesie za- 

ło tak i z regałami biblio­
tecznymi, które dosłownie 
wprost z ulicy trzeba było 
przekazywać szkołom. Na do­
datek filia „Cezasu” nie po­
siada własnego środka ■ trans­
portu.

Sytuacja dość niezwykła. 
Radomski „Cezas" ma zao­
patrzyć kilkaset szkół i pla­
cówek oświatowo-wychowaw­
czych w województwie a nie 
ma gdzie ulokować przesyła­
nych przez producentów po­
mocy naukowych. Nie wspomi­
namy już o całkowitym bra­
ku możliwości eksponowania 
nowości produkcyjnych, co 
jest również bardzo ważne w 
prowadzonej przez przedsię­
biorstwo działalności.

Od dawna też sytuacja nie 
ulega żadnej poprawie. Nic 
więc dziwnego, że trudno w 
tym wypadku mówić o' gro­
madzeniu większej ilości za­
pasów.

Warto więc zwrócić uwagę 
na ten problem. Leży to prze­
cież w interesie wielu szkół. 
Oczywiście, od razu radykal­
ne zmiany są niemożliwe, jed­
nak przyznanie dodatkowych 
pomieszczeń na magazyny z 
pewnością zlikwidowałoby 
wiele kłopotów, z którymi 
przez lata boryka się radoms­
ka filia „Cezasu”.
BOGDAN WYC1SZKIEWICZ

Niewykorzystane uprawnienia kontrolne 
samorządu mieszkańców

rejonów 
niewy- 

i usług

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się spotkania naszych 
Czytelników z przedstawicie­
lami Działu Łączności „Ży­
cia”. Interesanci uzyskują po­
rady prawne, wiele spraw 
załatwia się i wyjaśnia w wy­
niku interwencji gazety.

Jest jednak wciąż liczna 
grupa Czytelników, zgłaszają­
cych różne skargi i uwagi, 
które nie wymagają porady 
prawnika. Dotyczą one naj­
częściej niedbałej czy nieu­
dolnej pracy ADM i 
eksploatacji domów, 
konanych remontów 
lokatorskich.

Podczas lipcowego 
nia z Czytelnikami podnoszo­
no takie np. sprawy, jak po­
wszechna praktyka kierowa­
nia przez administracje do­
mów lokatorów, 
się na niedoróbki 
do kierowników 
przecież wiadomo, 
te z wykonawcami 
łatwiać inwestor, czyli spół­
dzielnia mieszkaniowa.

Lokatorzy domów przy ul. 
Nowotki 1 i placu Konstytucji 

spotka-

skarżących 
budowlane 
budów. A 
że sprawy 
winien za-

tern warto pospieszyć się! Do­
dajmy, że 31 bm. minie osta­
teczny termin zgłoszeń na do­
stawy pracownicze warzyw i 
owoców. Wnioski można skła­
dać w zakładach WSO w Ra­
domiu, Kozienicach, Grójcu 
i Zwoleniu. TMZ

Wzbogacamy
domową płytoteką

dyskotek. Swoje 
lat 1967—1972, 

angielski zespół 
Fam iły.

Posiadaczy domowych pły­
totek zainteresują z pewnoś­
cią nowości płytowe, które są 
do nabycia w radomskiej 
Księgami Muzycwej. A więc 
przede wszystkim rewelacja 
ubiegłorocznego festiwalu m- 
terwśzji „Sopot 78”, zdobyw­
ca nagrody publiczności zes­
pół „Dream Express”. Równie 
poszukiwaną płytą jest „Dis­
co of Chelsea", na której na­
grane są najnowsze melodie z 
londyńskich 
piosenki, z 
prezentuje 
The Dooley

Nie mniejsza popularnością 
cieszą się płyty z nagraniami 
oolskich wykonawców. Mam 
tu na myśli najnowszą płytę 
zespołu SBB „Ze słowem bie­
gnę do ciebie", a także ..Mu­
zykę Teatralną i Telewizyjną" 
w wykonaniu orkiestry Fil­
harmonii Narodowej pod dy- 
rekcią Andrzeja Kurylewicza, 
śpiew — Wanda Warska.

Ukazały się również naj­
nowsze płyty Jerzego Połom­
skiego. Violettv ViMas, Ireny 
Santor i ** * ‘ —
ostatnia 
kładce i 
kowskim

Maryli Rodowicz. Ta 
w bardzo ładnej o- 
wykonana w pion- 
„Pronicie”. (j.ch.)

Już niedługo na ul. War­
szawskiej przy zbiegu z ul. 
Kusoctńskiego rozpoczną się 
pierwsze prace przy wznosze­
niu pomni ka-monumentu w 
hołdzie młodzieży harcerskiej 
walczącej w obrocie wolności 
w latach 1939—45. Aktywnie 
działa Społeczny Komitet Bu­
dowy Pomnika, na czele które­
go stoi I sekretarz KM PZPR 
Euzebiusz Ciążela. Tym samym 
przybierają realne kształty 
harcerskie zamierzenia, aby w 
taki właśnie sposób uczcić pa­
mięć poległych żołnierzy 
Szarych Szeregów w walce 
z hitlerowskim okupantem.

— Wybór miejsca, w któ­
rym będzie wznoszony ten 
monument nie jest przypadko­
wy — mówi hm. Mirosław Ma­
zurkiewicz, komendant Ośrod­
ka Pracy Drużyn „Starówka”, 
kombatant, jeden z Inicjato­
rów budowy pomnika. Właśnie 
tutaj w czasie akcji rozbraja­
nia Niemców zginął w 1944 
roku Janusz Wojdasiewicz ps. 
„Jodła", dwukrotnie odznaczo­
ny Krzyżem Walecznych, w 
pobliżu stracono grupę Pola­
ków, wśród których byli rów­
nież harcerze z Szarych Sze- 
regów.„

— Kto jest afutorem pom­
nika?

— Projekt jest plonem kon­
kursu ogłoszonego w krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. Zaakceptowany został 
projekt wykonany przez ów­
czesnego studenta V roku — 
Edwarda Krzaka, który obec-

6 maj pretensje do ADM o 
to, że niesprawnie działające 
i nie remontowane urządzenia 

. wspólnego domowego użytku 
są przyczyną zaciekłych kłót­
ni . ich sąsiadów. Natomiast 
lokatorzy domu przy ul. 1 
Maja nr 4 skarżą się na ad­
ministratora posesji, że spala 
śmieci na podwórzu, zamiast 
je wywozić. Takich dymią­
cych w Radomiu podwórek 
jest zresztą sporo — o czym 
już niejednokrotnie pisaliśmy.

Prawo do kontroli
Spraw podobnych jest zre­

sztą znacznie więcej, a jeden 
z Czytelników zgłosił wnio­
sek, aby powołać „przedsta­
wicielstwa lokatorskie”, które 
spełniałyby rolę łącznika mię­
dzy administracjami domów a 
lokatorami.

Nie ma, oczywiście, potrze­
by powoływania jeszcze jed­
nego .takiego przedstawiciel­
stwa. Zadanie to należy do 
samorządu mieszkańców, ko­
mitetów osiedlowych i domo­
wych, do istniejących już ko­
misji społecznych. Jest nato­
miast pilna potrzeba szersze­
go niż dotąd korzystania 
przez samorządy mieszkań­
ców z prawa kontroli, rów­
nież kontroli nad działalnoś­
cią ADM. Statut samorządu 
eksponuje co prawda prawo, 
ale w praktyce jest ono spra­
wowane rzadko i nie zawsze 
konsekwentnie.

Dla przykładu: „trójki” 
kontłolne samorządu miesz­
kańców w Radomiu przepro­
wadziły wiosną br. lustrację 
stanu porządku, czystości i 
sprawności urządzeń komu­
nalnych. Wyniki tej kontroli, 
obejmujące setki wniosków i 
zaleceń, przekazane zostały 
do ADM.

Dziś już wiadomo, że wielu 
spraw postulowanych przez 
„trójki” ADM nie załatwiły. 
Ile — trudno na to odpowie­
dzieć, ponieważ zawiodła kon­
trola wykonania tych zaleceń, 
ipnymi słowy — samorząd 
mieszkańców nie rozliczył ad­
ministracji domów.

Była to więc kontrola po­
łowiczna, choć np. sprawnie 
działają społeczni gospodarze 
powołani na „Ustroniu”. Klat­
ki schodowe są tam najlepiej 
sprzątane, lepszy jest ich stan 
zagospodarowania. Ale w za­
sadzie na tym skończyła się 
praca społecznych gospodarzy. 
Przypomnijmy jednak, że po­
wołano ich nie tylko po to, 
by zadbali o klatki schodowe, 
również po to, by — jako 
przedstawiciele lokatorów — 
szerzej reprezentowali ich in­
teresy w administracji osie­
dla. Oznacza to również, że 
samorząd mieszkańców „Us­
tronia” i w innych osiedlach 
w przypadkach powtarzają­
cych się skarg lokatorów na 
działalność administracji — 
tę działalność winien kontro­
lować i egzekwować obowią­
zki administratorów.

We wspólnym interesie
Dotąd niemal powszechnie 

poszczególni lokatorzy z róż­
nym powodzeniem próbują 
uzyskać pomoc i usługi tech- 

nie jest asystentem w tej 
uczelni. Pomnik zostanie wy­
konany z białego betonu usz­
lachetnionego kruszywem gra­
nitowym względnie marmuro­
wym. Będzie to prawdziwy 
monument — 8 metrów wyso­
kości i 16 metrów rozpiętości. 
Jednocześnie przygotowujemy 
materiały obrazujące działal­
ność harcerską także i na te­
renie Starachowic, Skarżys­
ka. Jędrzejowa, opracowaliśmy 
przewodnik turystyczny po Ra­
domiu „Tropami bohaterów w 
szarych mundurkach”, w przy­
gotowaniu znajduje się album 
fotograficzny przedstawiający 
miejsca i obiekty związane 
z działalnością harcerzy w cza­
sie okupacji, (bw)

Z,,Juventurem 
do Pragi i Budapesztu

Biuro Turystyki Młodzieżo­
wej ZSMP „Juventur”, od­
dział w Radomiu informuje, 
że są jeszcze wolne miejsca 
na wycieczkę autokarową do 
Pragi i Budapesztu, w termi­
nie 18—24.VIII. Koszt wy­
cieczki, wraz z przejazdem, 
4500 zł dla uczestników do 
lat 30, dla pozostałych 5000 
zł. Bliższych informacji udzie­
la Biuro Turystyki Młodzie­
żowej ZSMp „Juventur”, ul. 
Wałowa 1, teł. 221-50, 232-25, 
209-23. (j.ch.) 

niczne od administracji. Na­
wet wówczas, gdy dotyczą one 
wspólnych urządzeń — nie­
sprawnych wind, niezagospo­
darowanych pralni i suszar­
ni osiedlowych, nieczynnych 
instalacji. Do rzadkości nale­
ży interwencja komitetu do­
mowego, czy osiedlowego, a 
już „od wielkiego 
komitet osiedlowy 
się” dokonać oceny 
kontroli działalności 
stracji.

Częstsze i powszechniejsze 
sprawowanie kontroli samo­
rządu mieszkańców nad dzia­
łalnością 
wzajemnej informacji i pre­
tensji to ważne zadanie i 
obowiązek.

Spełnienie tego obowiązku 
leży w interesie mieszkańców 
i służy usprawnieniu gospo­
darki mieszkaniowej, (be-dc)

ADM, wymiana

Odpowiedzi redakcji
Grupa mieszkańców z wie­

żowca przy ul. Struga 19/21. 
Roboty drenarskie rozpoczęte 
w lipcu br. powinny zostać 
zakończone najpóźniej do koń­
ca października br. Wykonana 
wcześniej ekspertyza technicz­
na oraz projekt techniczny 
przewidują całkowite zabez­
pieczenie przed napływem wo­
dy gruntowej, która obecnie 
systematycznie zalewa piwni­
ce. Brygady z Radomskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych. które są wykonaw­
cami tych specjalistycznych 
prac zabezpieczających, naj­
pierw odprowadzą nadmiar 
wody a następnie osuszą piw­
nice. Nareszcie tej zimy będą 
one już służyć mieszkańcom 
budynku. Koszt robót wynie­
sie około 300 tys. zł.

Większy wybór tapet
w jednym

Tapety w mieszkaniach sta­
ły się modne. Nic dziwnego, 
że poszukujących tapet jest 
wielu. Niestety, ich wybór w 
radomskich sklepach papier­
niczych — bardzo słaby. Z ko­
nieczności więc radomianie 
penetrują podobne i lepiej za­
opatrzone pod t\-m względem 
sklepy w Warszawie, Łodzi 
czy Częstochowie.

W tej sytuacji na uwagę za­
sługują sugestie jednego z 
Czytelników, który twierdzi, 
że w Radomiu powinien być 
chociaż jeden sklep w pełni 
zaopatrzony w tapety papie­
rowe i winylowe, katalog za­
wierający propozycje produ­
centów oraz wszelkiego ro­
dzaju niezbędne dodatki, takie 
choćby jak specjalny klei do 
tapet Mając jedna, specjalis­
tyczną placówkę można było­
by pokusić się nawet o zor­
ganizowanie stoiska patrona­
ckiego zakładów produku­
jących tapety z 
■Wąbrzeźna.

Propozycje 
przedstawiliśmy 
Wojewódzkiego

produku- 
Gnaszyna lub

Czytelnika 
kierownictwu 
Przed siębior-

dzwonu” 
„ośmiela 
pracy i 
admini-

sklepie
stwa Handlu Wewnętrznego w 
Radomiu, któremu po. lega ą 
sklepy papiernicze, zajmują­
ce się m.in. właśnie sprzedażą 
tapet. Jak się okazało, podob­
ny pomysł próbują cd kilku 
miesięcy zrealizować sami 
handlowcy, ale jak dotych­
czas nie udało się im uzyskać 
zgody producenta z Gnaszy- 
na na uruchomienie zakłado­
wego stoiska patronackiego w 
sklepie przy ul. Milej w Ra­
domiu i zagwarantowania 
sprzedaży przynajmniej 2—3 
rodzajów najbardziej poszu­
kiwanych tapet. Chęć współ­
pracy wyrazili natomiast 
spółdzielcy ze Spółdzielni In­
walidzkiej „Praca” w Rado­
miu. którzy od niedawna wy­
twarzają klej do tapet i gwa­
rantują dostawy w pełni za­
spokajające lokalne potrzeby.

Miejmy nadzieję, że kolejne 
próby radomskich handlow­
ców w Gnaszynie zostaną mi­
mo wszystko zakończone po­
wodzeniem i w Radomiu uru­
chomiony zostanie specjali­
styczny sklep z tapetami. TMZ

Uczniowie jeszcze wypoczy­
wają na wakacjach. A tym­
czasem cały sztab ludzi pra­
cuje nad urządzeniem i przy­
gotowaniem budynków do no­
wego roku szkąlnego. W Ra­
domiu ekipy malarzy kończą 
już odnawianie sal — bieli się 
sufity i maluje olejno ściany.

Szkolą nr 33 także szykuje 
się na przyjęcie uczniów-. W 
pracach wymagających szcze­
gólnej dokładności najlepiej 
dają sobie radę kobiety. One 
to dokonują ostatniej kosme­
tyki pomieszczeń — ustawiają 
ławki 1 sprzęt szkolny.

Również przedszkola przy­
gotowują się do nowę;;o roku. 
Na naszych zdjęciach Przed­
szkole nr 18. To już ostatnie 
porządki — czyszczenie pod­
łóg i odnawianfe mebli.’ W sza­
fach i na regalach ustawia 
się nowe zabawki. W tym 
przedszkolu rok szkolny moż­
na by zacząć już jutro, (bd) 

Fot. Eronisław Duda

s.


